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Program przestrzennego zagospodarowania kraju

Polska i i  p r o g u

XXI wieku
J A K A  B Ę D Z IE  P o lska  na p rze łom ie  stu lec ia?  J a k  ro zp lan o ­

w a ć rozm ieszczenie i  ro z w ó j w ie lk ic h  a g lo m e ra c ji m ie jsko -p rze  
m yś low ych ?  O dpow iedz i na te  p y ta n ia  dostarcza p ro je k t  p lanu  
zagospodarow an ia  przestrzennego k ra ju  do 1990 r .  P ro je k t p la ­
n u  ukończono w  c iągu 2 la t. T a k  szybk ie  tem po  by ło  m o ż liw e  
d z ię k i p op rzedza jącym  prace p ro je k to w e  d łu g o le tn im  badan iom  
n a u k o w y m . W  ten  sposób stw o rzono  koncepcje  p lanow ego ro z ­
w o ju  system u osadniczego P o lsk i do 1996 r .  _

W  O P A R C IU  o bad an ia  n au ­
ko w e  i  obse rw acje  ro z w o ju  spo­
łeczno-gospodarczego k ra ju  p rzy  
ję to  tzw . p o lice n tryczn ą  koncep ­
c ję  p lanu , polegającą na ro z w i-

Pocztówka do Ismcfitii 

i Damaszku

Pierwsza przesyłka
już w drodze
NA „KURIEROWY" APEL o prze 

syłonie naszym żołnierzom n a  
Bliskim Wschodzie listów i drob­
nych upominków »dpowiedziało 
wielu Czytelników. Jest wśród nich 
młodzież szkolna, drużyny i szcze­
py harcerskie, a także wiele in ­
nych osób, które nadesłały na 
adres redakcji liczne pocztówki z 
życzeniam| d la nieznanych sobie 
żołnierzy z Polskiej Wojskowej Jed 
nostki Specjalnej Doraźnych Sił 
Zbrojnych ONZ. W iele osób wy­
raziło w nich życzenie nawiązania 
bliższego kontaktu listowego.

( Dokończenie_ na s tr. 2)

Spadek wydobycia 
ropy naftowej

L O N D Y N  P A P . B ry t y js k i  m ie ­
s ięc zn ik  „ P e tro le u m  E c o n om is t” 
po d a ł dane , z k tó ry c h  w y n ik a , że 
w  ro k u  1975 w y d o b y to  ogó łem  2 700 
m il io n ó w  to n  ro p y  n a f to w e j, to  
je s t  o 6 p roc. m n ie j n iż  w  1974.

G lo b a ln y  spadek w y d o b y c ia  n ie  
o d zw ie rc ie d la  s y tu a c ji poszczegól­
n y c h  k ra jó w . N a jw ię k s z y  p o te n ta t  
w  te j d z ie d z in ie  —  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i, k tó r y  w  1974 w y d o b y ł 451 
m in  to n , u trz y m a ł p ie rw szą  po zy ­
c ję , a w y d o b y c ie  w zros ło  w  ub. 
ro k u  do 490 m in  to n . Co w ię c e j, 
ja k  su g e ru je  b ry ty js k i m ie s ięc zn ik ; 
w ie rc e n ia  p ro w a dzo n e  na S y b e r ii 
p o z w a la ją  p rzyp u s zcza ć , iż  w  ciągu  
Swócła la t  p ro d u k c ja  z n o w u  w z ro ­
śnie.

K ra je  O P E C  (O rg a n iza c ja  E k s p o r­
te ró w  R o p y ) w y d o b y ły  w  ro k u  u -  
b ie .g łym  1 343 m il io n y  to n  ro p y  
n a f to w e j,  co oznacza 13-procento  
w y  spadek.

ja n iu  jednocześn ie  w ię ksze j licz  
b y  ośrodków . P rz y ję to  je dn o ­
cześnie —  m ó w i k ie ro w n ik  ze­
spo łu  k o o rdyn acy jne go  p ro b le ­
m u w ęzłow ego „P o d s ta w y  p rze ­
strzennego zagospodarow an ia  
k ra ju "  p ro f.  K a z im ie rz  D z ie ­
w o ń s k i —  k o r cepcję  o pa rtą  na 
za łożen iu  u m ia rk o w a n e j koncern 
t ra c ji,  w y ra ż a ją c e j się w  s tw o rze  
n iu  po licen tryczn eg o  u k ła d u  a- 
g lo m e ra c ji m ie js k ic h . R ea lizac ja  
tego za łożen ia , u ła tw io n a  fa k ­
tem , że is tn ie ją c y  system  osad 
n iczy  posiada ju ż  cechy u k ła d u  
p o licen trycznego, je s t w ie lk im  
os iągn ięc iem  p o li ty k i zagospo­
d a ro w a n ia  przestrzennego o s ta t­
n ic h  30 la t.  S iln y  ro z w ó j stołecz 
n e j a g lo m e ra c ji w a rsza w sk ie j 
je s t ró w n ow ażo ny ro zw o je m  in ­
n ych  w ie lk ic h  a g lo m e ra c ji, ja k : 
górnoś ląska, k ra k o w s k a , łódzka , 
w ro c ła w ska , gdańska, szczeciń­
ska.

W  p ro je k c ie  p lan u  w y ty p o w a ­
no 23 obszary ja k o  te re n y  ro z ­
w o jo w e  a g lo m e ra c ji —  w  ty m  
10 d użych  w  p e łn i ju ż  w y k s z ta ł 
conych  a g lo m e ra c ji: k a to w ic k a , 
w a rszaw ska , łódzka , gdańska, 
k ra k o w s k a , w ro c ła w ska , poznań 
ska, szczecińska, b ydg osko -to - 
ru ń ska  i  sudecka. Są to  obszary 
o n a jw yższym  s top n iu  koncen ­
t r a c j i  lu dnośc i, p rze m ys łu  i  p la ­
ców ek nau kow ych .

O B O K  w y k s z ta łc o n y c h  ju ż  d u ­
życ h , a g lo m e ra c ji p rz e w id u je  sie 
ro z w ó j 6 d alszy ch : s ta ro p o ls k ie j 
(K ie lc e , R ad o m  — d o lin a  K a m ie n ­
n e j), b ie ls k o -b ia ls k ie j, częstochow ­
s k ie j, o p o ls k ie j, b ia ło s to c k ie j i  rze  
s zo w sk ie j. W  ty c h  16 a g lo m e ra ­
c ja c h  s k u p ia ło  się w  1970 r . ok. 
40 p ro c . lu d n o śc i k r a ju , fiO p roc  
za tru d n io n y c h  w  p rze m y ś le  i 99 
p roc. p la c ó w e k  n a u k o w y c h . W  pers

p e k ty w ie  1990 r . r y s u ją  się dalsze  
p o te n c ja ln e  a g lo m e ra c je  m ie js ko -  
p rzem ys ło w e: k o s za liń sk a , o ls z ty ń s­
ka , ta rn o w s k a , z ie lonogórs ka , ka -  
l is k o -o s tro w s k a  i za g łę b ia  m ie d z ic  
w ego. P rz e w id u je  się też  p rzy s p ie ­
szony ro z w ó j in n y c h  m ia s t w o je ­
w ó d z k ic h  u zn an y ch  za o śro d k i o 
zn ac zen iu  k r a jo w y m . B ędą to  m  
in ., S łup s k, W ło c ła w e k , P rze m y ś l 
i  P ło c k  o ra z  t ra k to w a n e  ja k o  zes­
p ó ł P io trk ó w  i  B e łc h a tó w , ja k  
ró w n ie ż  T a rn o b rze g  — S a n d om ierz  
— S ta lo w a  W ola .

P R Z Y J Ę T A  zasada u m ia rk o w a n e j  
k o n c e n tra c ji p o d y k to w a n a  je s t z 
je d n e j s tro n y  g ra n ic ą  op łacalności 
in w e s ty c ji, a z d ru g ie j ko n ie c z ­
nością za p e w n ie n ia  n a jlep s zyc h  wa  
ru n k ó w  ż y c ia  lu dnośc i. Z b y t  w ie l­
k a  k o n c e n tra c ja  m ia s t i p rzem ys łu  
je s t  u c ią ż liw a  i  g ro z i dew as ta c je  
środ o w isk a . T e  n ie be zp ie cze ńs tw a  
o g ra n ic za  zn ac zn ie  u k ła d  pasm o- 
w o -w ę z ło w y , w  k tó ry m  obok a g lo ­
m e ra c ji w y s tę p u ją  ta k ż e  z u rb a n i­
zo w a ne  pasm a łączące poszczgólne  
o śro d k i I  s ta no w iąc e  ich  zap lecze  
Są to  z u rb a n iz o w a n e  c iąg i, o p arte  
o pasm a in f ra s tr u k tu r y  tec hn icz ­
n e j, ja k  k o le je , d ro g i, lin ie  en e r  
g e ty c zn e  czy łą cznośc i. R y s u ją  się 
ju ż  n a  te re n ie  k r a ju  p ie rw sze t a ­
k ie  pasm a m , in . ś ląs ko -m ało p o l-  
sk ie  i w a rs za w s k o -łó d zk ic .

23 A G L O M E R A C J E  i  pow ią ­
zane z n im i pasm a obe jm ą  stop 
n iow o, aż po ro k  2000, oko ło  70 
proc. ea łe j lu dn o śc i i  70 proc. 
p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j k ra ju , 
W iąże s ię  ż ty m  p erspek tyw a  
równoczesnego ro z w o ju  w  n ieh 
n a u k i i  s z k o ln ic tw a  wyższego.

(D okończen ie  na s tr. 2)

Brytyjski ambasador
wydalony i  Argentyny
W  Ś R O D Ę  rzą d  a rg e n ty ń s k i za ­

k o m u n ik o w a ł, że am ba sa d o r W . 
B r y ta n i i  w  A rg e n ty n ie  zosta ł uzn a­
n y  za persona no n  g ra ta  i  m u s i 
opuścić m ie js ce  sw ego u rzę d o w a ­
n ia . R ów nocześn ie  rzą d  A rg e n ty n y  
p o le c ił sw em u  am b a sa d o ro w i w  W . 
B ry ta n i i ,  k t ó r y  p rz e b y w a  obecnie  
w  B uenos A ire s , a b y  n ie  u d a w a ł 
się do L o n d y n u . (P A P )

W  N IE K T Ó R Y C H  re jo ­
nach k ra ju  m a lu c h y  mogą
—  ja k  w id a ć  na zd jęc iu  — 
b rodz ić  po  pas w  śniegu, 
le p ić  ba łw ana, saneczko­
wać... U  nas ,t ra d y c y jn ie ”
—  śn iegu ty le , co ko t na ­
p ła k a łI

(F o to — C A F)

KSR w Hucie „Szczecin l i

• Zwiększone zadania
• Pełna mobilizacja

Z S A T Y S F A K C J Ą  z a m k n ę li u b ie g ły  ro k  szczecińscy h u tn ic y . 
Zadan ia  1975 ro k u  zos ta ły  p rzekroczone, a uzyskane w y n ik i —  
u trz y m a n ie  I  m ie jsca  w  k ra jo w y m  p rze m yś le  h u tn ic z y m  je ś li 
chodzi o jakość  s u ró w k i, je dn o s tko w e  zużycie  ko ksu  oraz w y ­
ko rzys tan ie  dyspozycy jnego  ezasu p ra c y  —  s ta w ia ją  załogę ję -  
d y n e j na z iem iach  pó łnocno -zachodn ich  h u ty  w  czołówce p o l­
skiego h u tn ic tw a .

W Ł A Ś N IE  W Y K O N A N IE  za­
dań  ro k u  ub ieg łego b y ło  podsta ­
w ą  o żyw io ne j d y s k u s ji nad p la ­
nem  ¿976 ro k u  na w czo ra jsze j 
ses ji K o n fe re n c ji S am orządu  Ro 
botn iczego w  H u c ie  „S zczecin ” . 
P am ię tać  tu  trzeba , że u trz y m u ­
jące się od la t  na w y s o k im  po­
z io m ie  w y n ik i p ro d u k c y jn e  za­
k ła d u  są re z u lta te m  w y tę żon e j 
p racy , w y n ik ie m  o fia rn o śc i i  
autentycznego zaangażow ania  ca 
łe j za łog i. To  je d n a k  n ie  w y s ta r 
cza w  s y tu a c ji,  g dy  techn iczne  
i  technolog iczne  m oż liw ośc i pod 
s taw ow ych  u rządzeń p ro d u k c y j­
n ych  w y ko rzys ta n e  są do m a k ­
s im um . Już p la n  ub ieg łego  ro k u  
b y ł bardzo  w y s o k i, a p rzy ję c ie  
obecnie w yższych  zadań (g łó w ­
n ie  chodzi tu  o p ro d u k c ję  su­
ró w k i) ,  może sięgać —  ja k  pod­
k re ś la no  w  d y s k u s ji —  g ra n ic  
m oż liw ośc i.

S T Ą D  T E Ż  w s zy s tk ie  w y p o w ie ­
d z i p rz e d s ta w ic ie li z a ło g i d o ty c z y ­
ły  zasadniczego te m a tu : ja k  z in ­
te n s y fik o w a ć  p rac ę  w ie lk ic h  p ie ­
ców? B y ła  to  n a p ra w d ę  fac ho w a, 
gospodarska n a ra d a . O m ów iono  
w s zys tk ie , n a jd ro b n ie js ze  naw et  
re z e rw y ;  n ie  u k ry w a n o  t e i ,  że

is to tn y m  zag ro że n iem  d la  z w ię k ­
szonego p la n u  m ogą być u trzy m u  
ją c e  się od d łuższego czasu k ło p o ­
t y  su ro w co w e (d o ty czy  to  ta k  ja ­
kości ru d  ja k  i  n ie reg u la rn o śc l

(D okończenie  na s tr .  2)

20 bm. Kissinger
przybywa do Moskwy

M O S K W A  P A P . J a k  podaje
A ge n c ja  TA S S  se k re ta rz  stanu  
U S A  H e n ry  K is s in g e r w  dn iach  
20— 23 bm . z łoży w iz y tę  w  
Z w ią z k u  R a dz ieck im  w  ce lu  
ko n ty n u o w a n ia  ro zm ó w  na te ­
m a t 's p ra w  będących  p rze dm io ­
tem  wza jem nego za in te resow a­
n ia  ZSRR i  U S A .

M B B laB aS m S B M S S a
N O W Y  J O R K . D ziś, w  c z w a rty m  

d n iu  d e b a ty  w  R ad z ie  B ezp ie cze ń ­
s tw a  O N Z  nad  p ro b le m a m i b lis ko ­
w s ch o d n im i (b o jk o to w a n e j przez  
Iz ra e l)  o c ze k u je  się w y s tą p ie ń  
p rze d s ta w ic ie li z w ią z k u  R ad z ie c ­
k ie g o , W . B ry ta n i i  i  C h R L .

P R A G A . W  d n iac h  15—17 s ty czn ia  
w  C zec h os ło w a c ji z ło ży  o fic ja ln ą  
w iz y tę  m in is te r  sp ra w  zag ra n ic z ­
n yc h  P o r tu g a li i E rnesto  M e lo  A n -  
tunes. P ie rw o tn ie  m ia ł on p rzy b y ć  
do P ra g i w  p o ło w ie  lis top a d a  u b . 
ro k u , ale n a  p rośbę s tro n y  p o r tu ­
g a ls k ie j te rm in  te n  p rze ło żon o  w  
zw ią zk u  z s y tu a c ją  w e w n ę trz n o -p o -  
l ity c z n ą  w  k r a ju .

P E K IN . D ziś  w  P e k in ie  odbędą  
się u roczystości pogrzebow e p re m ie ­
ra  Czou E n - la ja .

W latach 1971-1975 
zanotowano najwyższy 

przyrost ludności 
w wieku produkcyjnym

W A R S Z A W A  15.1. P A P . P ięc io le ­
c ie  1971—1975 b y ło  w  Polsce o k re ­
sem  na jw yżs zeg o  p rzy ro s tu  lu d n o ­
ści w  w ie k u  p ro d u k c y jn y m . W  
ciąg u  tyc h  5 la t  lic zb a  ludnośc i w  
w ie k u  p ro d u k c y jn y m  (m ężc zyźn i 
18 — 54 la ta , k o b ie ty  18 — 59 la t)  
z w ię k s zy ła  się o po<nad 1,6 m in , 
podczas g d y  p rzy ro s t te>j g ru p y  
ludnośc i w  la ta c h  1966—1970 w y n ió s ł 
o k . 1,3 m in , a w  p ie rw sze j p o ło w ie  
la t  sześćdziesiątych ty lk o  o 0,8 m in .

T a k  zn ac zn y p rzy ro s t je s t re z u l­
ta te m  osiągania w ie k u  p ro d u k ­
c y jn e go  przez m ło d z ie ż  u rodzoną  
w  Latach tzw . w y żu  d em o g ra ficzn e­
go  (1953—1958), to  je s t w  o kre sie  

"c h a ra k te ry z u ją c y m  się b ardzo  w y ­
s o k im i w s p ó łc zy n n ik a m i u ro d zeń  i  
p rzy ro s tu  n a tu ra ln e g o .

Marynarze z PŻM 

i PLO w TV

TELETURNIEJ
„Bitwa Morska"

W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę , 18 
bm . vr p ro g ra m ie  I  T V  o b e j­
r z y m y  in te re s u ją c y  te le tu rn ie j  
pt. „ B itw a  M o rs k a ” , k tó re go  
ce lem  je s t p re ze n ta c ja  środo­
w is k a  m a ry n a rz y  a zw łaszcaa  
ic h  d o ro b ku  k u ltu ra ln e g o .

W  cze rw c u  u b ieg łego  ro k u  
lu d z ie  m o rza , p ra c u ją c y  w  
P o ls k ie j Ż eg lu d ze  M o rs k ie j 1 
P o ls k ic h  L in ia c h  O cea n iczn y ch  
o trz y m a li z a d a n ia : n a k rę c e n ie  
f i lm ó w  z obcych  p o rtów , 
p rze p ro w a d ze n ie  w y w ia d ó w  z 
P o la k a m i m ie s z k a ją c y m i za 
g ra n ic ą  i z a p re ze n to w a n ie  ró ż ­
n yc h  fo rm  d o ro b k u  a r ty s ty c z ­
nego s ta tk ó w . N a jc ie k a w s ze  
p rac e , k tó re  w y b ra ło  ju r y  w  
s k ła d z ie : A n d rz e j S zczepkow ­
sk i. Janusz W o ln ie w ic z , R y ­
szard D a n ie le w s k i, M ic h a ł S u ­
m iń s k i i Tom asz R u m iń s k i, 
zap re zen to w a ne  będą w  n ie ­
d z ie lę  n a  m a ły m  e k ra n ie . A u ­
to re m  scenariusza p ro g ram u  
je s t  W ik to r  M e lle r ,  zaś zrea­
liz o w a ł go T adeusz K u re k .

(aw a)

mm

SKARB
pod sufitem

5 L A T  t r w a ły  p e r tra k ta c je  p rzed ­
s ta w ic ie li „D e s y ” z p e w n y m  ło d z ia ­
n in e m , w  k tó re g o  m ie s zk a n iu  w i­
s ia ł pod s u fite m  secesy jny św iecz­
n ik , w y k o n a n y  ze szk ła  w  s ły n n e j 
ze sw ych  w y ro b ó w  p o d w e n e c k ie j 
m ie jscow ości M u ra n o . „D esa”  chcia  
ła  ów  z a b y tk o w y  ś w iec zn ik  z a k u ­
p ić , w ła ś c ic ie l n ie  m ia ł n ic p rze ­
c iw k o  jego s p rze d an iu , ty lk o  n ie  
m ia ł go k to ... zd em o n to w ać . W ła ­
śc ic ie l n ie  czu l się n a K ła c h  zd ją ć  
go spod s u f itu , a p rzed s ta w ic ie le  
„D es y”  p rz e z  5 la t  b ezra d n ie  ro z ­
k ła d a li ręee.

W res zcie  św ie c zn ik ie m  za in te re ­
sow ało  się n o w o  p o w sta łe  M u zeu m  
H is to r i i  Ł o d z i, do w n ę trz a  któ re go  
ow a secesyjna ozdoba p as u je  ja k  
u la ł. P ra c o w n ic y  m u zeu m  p o d ję li 
się d em o n tażu  św ie c zn ik a , k tó ry  —  
k u  zd u m ie n iu  w ła śc ic ie la  — ocenio­
n y  zo sta ł n a  90 ty * ,  z ło tyc h !

D Z IŚ
W  N U M E R Z E : Człowiek wobec próby ❖  Obrazki ludzkiej naiwności ♦  Poiski orient w muzealnym kształcie
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WCZORAJ W  KRAJU
A  I  S E K R E T A R Z  K C  P Z P R  E d ­

w a rd  G ie re k  p rz y ją ł w c z o ra j p ik  
M ie c zy s ła w a  K ę d z ię  — dow ódcę IV  
z m ia n y  P o ls k ie j W o js k o w e j Je d n o ­
s tk i S p e c ja ln e j w  D o ra źn y c h  S i­
ła c h  Z b ro jn y c h  O N Z  n a  B lis k im  
W schodzie i jego  zastępcę p p łk  M ie ­
czy s ław a  L e n a rto w ic za , k tó rz y  po­
w ró c ili do k r a ju .  P łk  M . K ę d z ia  
z a m e ld o w a ł I  s e k re ta rz o w i K C  
P Z P R  o p o m y ś ln y m  i  p e łn y m  w y ­
k o n a n iu  p rzez  żo łn ie rz y  p o lsk ic h ' 
zad a ń  n a b lis ko w s ch o d n ic h  po ste ­
ru n k a c h  p o k o ju . E d w a rd  G ie re k  
w y ra z i ł  u zn an ie  i p o d z ięk o w an ie  
d o w ó d ztw u  o raz  w s zy s tk im  ż o łn ie ­
rzo m  za  ic h  w zo ro w ą  po staw ę  i  o - 
f ia rn o ś ć  w  s łu żb ie .

A  P R E Z E S  R ad y  M in is tró w  P io tr  
Ja rosze w ic z p rze p ro w a d z ił w c zo ra j 
roboczą ro zm o w ę z p rz e b y w a ją c y m  
w  Polsce zas tępcą p rzew o dn iczą ce­
go R a d y  M in is tró w  Z S R R , p rze w o ­
d n iczą cy m  P ań stw o w e g o  K o m ite tu  
R a d y  M in is tró w  d /s  P la n o w a n ia  
N ik o ła je m  B a jb a k o w e m . Podczas  
sp o tk a n ia  poruszono szereg  no w yc h  
te m a tó w  w s p ó łp rac y  gospodarczej, 
k tó ry c h  re a liz a c ja  u m o ż liw i szybsze 
i  p e łn ie js ze  w za je m n e  zas p oko jen ie  
sta le rosnących p o trze b , t a k  w  z a ­
k res ie  sprzę tu  in w e s ty c y jn e g o  o raz  
su ro w có w , Jak też  to w a ró w  ry n k o ­
w y c h . D ano  w y ra z  p rz e k o n a n iu , fte 
o s iąg n ię ty  p o z io m  w s p ó łp rac y  go­
spodarcze j m ię d zy  P o ls k a  i  Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im , a ta k że  a m b itn e  
zad a n ia  ja k ie  oba k r a je  w y ty c z y ły  
w  p ro g ra m ie  w s p ó łp ra c y  n a la ta  
1976—1880 ł dalszą p ers p e k ty w ę , 
n a jle p s zy m  w y ra z e m  b ra te rs k ic h  
w ię zó w  ja k ie  łączą oba nasze n a ­
ro d y .

A  P R E Z E S  R a d y  M in is tró w  P io tr  
Ja rosze w ic z p rz y ją ł w c z o ra j p re z e ­
sa ra d y  n a d zo rc ze j k o n c e rn u  K r u p ­
p a , prezesa fu n d a c ji „ A lf r ie d  K ru p p  
Von B oh len  un d  H a lb a c h ”  — B e r t-  
ho ld a  B e itza . T e m a te m  p rzep ro w a­
d zo n e j ro z m o w y  b y ły  m o żliw o śc i 
ro z w o ju  w s p ó łp ra c y  p o m ię dzy  za ­
k ła d a m i K ru p p a  a p o lsk im  p rze m y ­
słem .

A  W  W A R S Z A W IE  o d b y ł się 
w c z o ra j p okaz f i lm u  „J a ro s ła w  D ą ­
b ro w s k i” , po łąc zo n y  ze s p o tka n iem  
z re a liz a to ra m i, o d tw ó rc a m i g łó w ­
n yc h  ró l i  k o n s u lta n ta m i e k ip y .  
P re m ie ra  f ilm u  odbędzie  się 26 stycz  
n ia  w  s to lic y . F ilm  p o w sta ł p rz y  
w s p ó łp rac y  k in e m a to g ra fi i P o ls k i i 
Z S R R , re żys ere m  je s t B ohdan P o ­
rę b a , a  ty tu ło w ą  ro lę  o d tw a rza  
Hiy g m u n t M a ia n o w je z .

A  W Y S O K IE  tem p o  p ra c y  u t r z y ­
m u je  się n a b u d ow ie  H u ty  „ K a to ­
wice**. W śród za łó g  ponad  7« p rze d ­
s ięb io rs tw  w znoszących ten  w ie lk i  
o b ie k t  nas ze j m e ta lu rg ii n a  sp e c ja l­
n e w y ró ż n ie n ie  zas łu g u j«  150-osoho- 
w y  zespół z  P rze d s ię b io rs tw a  B u ­
d o w y  C h ło d n i „ C h ło d n ie  K o m in o  
We** w  G liw ic a c h .

A  P R Z E D  Sądem  k r a jo w y m  we  
F ra n k fu rc ie  n ad  M e n e m  (R F N )  to ­
in y  się proces p rze c iw k o  b. S S -m a  
n o w i w  obozie k o n c e n tra c y jn y m  w  
O ś w ię c im iu -B rze z in c e  W il l i  S a w itz -

k y ’e m u , o sk arżo n e m u  o u d z ia ł w  
l ic z n y c h  zb ro d n iac h  w  czasie o k u ­
p a c ji. W c z o ra j p rze d s ta w ic ie le  S ą­
du  K ra jo w e g o  pod p rz e w o d n ic tw e m  
sędziego K la u s a  T h o m as a  p rz e p ro ­
w a d z ili w iz ję  lo k a ln ą  n a  te re n ie  b . 
obozu m a so w e j z a g ła d y  w  O ś w ię - 
c im iu -B rz e z in c e , zap o zn a ją c  się z 
jego  to p o g ra fią  i  zg ro m a d zo n y m i 
tu  d o k u m e n ta m i.

Komunikaty M O
10 L IS T O P A D A  1973 noku zag iną ł 

pb. F ran c is zek  Remn, syn  M ik o ła ja  
i  L u c j i  z  d om u O roś, u ro d zo ny  
Sl.X .łfi98 r . w e  W ro n k a c h , zam ies z­
k a ły  w  P o zn a n iu  u l. P ię k n a  15, 
k tó ry  p ra w d op o d o b n ie  w y je c h a ł na 
te re n  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego.

C echy ze w n ę trzn e  zag in ionego: 
w ie k  z  w y g lą d u  60 la t, w zros t 
M 5 em , w ło s y  s iw e, postać k rę p a , 
p ro te zy  u zęb ie n ia , postrzęp ione  
o brzeża uszów , p rze p u k lin a  p ac h ­
w in o w a  p raw o stro n na  (nos ił pas 
pwsepwkHnowy-i.

U b ra n y  b y ł w  p ie sze * g ra n a to w y , 
u b ra n ie  g ran a to w e w  b ia ło -n ie ­
b ie sk ie  p aski, na g ło w ie  b e re t g ra ­
n a to w y .

Osoby mogące u d z ie lić  ja k ic h ­
k o lw ie k  In fo rm a c ji  o z a g in io n y m  
proszone są o s k o n ta k to w a n i«  się  
z  K om en d ą  W o je w ó d zk ą  M O  w  P o ­
z n a n iu  (te l. 41-88-35) w  godzinach  
od 8 do Wi łu b  z  n a jb liżs zą  je d ­
n ostką M O .

O S O B A , k tó re j w  n o c y  z  15/16 
g ru d n ia  ió?s r. s k ra dz io no  k u r tk ę  
z m is ia z k o n tu ą ru  sza tn i w  re s ­
ta u ra c ji „Palooaa”  —  proszona je s t  
o zg łoszenie się w  K o m is a ria c ie  I  
M O , p ok. im ' 8, w  godz. 8—16.

Centrum kulturalno- 
rozrywkowe w Łodzi
Ł Ó D Ź  15.1. P A P . R ozpoczęciem  

p rze b u d o w y  re s ta u ra c ji „H a lika” za ­
p o czą tk o w an o  w  Ł o d z i o rg a n iza c ję  
m ie js k ie g o  c e n tru m  k u l tu ra ln o -ro z -  

ry w k o w e g o . P o w s tan ą  tu  (p rz y  u i. 
M o n iu s zk i)  lic zn e  b a ry  _  b is tra , 
k a w ia rn ie , lo k a le  g as tron o m iczn e , 
sa lony g ie r zrę czn o śc io w y ch .

W  łó d z k im  „ C e n tru m ”  z lo k a liz o ­
w a n e  zostaną ró w n ie ż : ze sp ó ł f i l ­
m o w y  „ P r o f i l” , k tó r y  dysponow ać  
będzie  sa lą p ro je k c y jn ą  o raz  W y ­
d a w n ic tw o  Ł ó d zk ie .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU *

M /s  „K o p a ln ia  M a c h ó w ”  2 
H a m b u rg a  do Ś w in o u jśc ia , 

s/s „S zczec in” z D a n ii , 
s/s „B ie lsk o ”  z D a n ii .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ O d ra ”  do A n g lii, 
m /s  „S o ła ” do A n g lii,  
m /s  „ B a r l in e k ”  do A n g lii,  
s/s „ M a lb o rk ” do  D a n ii , 
s/s „C ies zyn ”  do D a n ii .

W  P O R C IE :

D Z lS  R A N O  w  Zespole P o r­
to w y m  Szczec in  —  Ś w in o u jśc ie  
p rze b y w a ło  łą c zn ie  z ocze ku ­
ją c y m i n a  re d z ie  70 s ta tk ó w  
ró żn y c h  b an d e r.

W  godzinach  ra n n y c h  po za ­
ła d u n k u  2 tys . t  k a m ie n ia  g ip ­
sowego opuśc ił p o rt szczeciń ­
ski fra c h to w ie c  is la n d zk i m /s  
„ S k a g a fo rs ” . S ta tk i z b an d e rą  
is la n d zk ą  są rza dk o śc ią  w  n a ­
szy m  porcie .

M in io n e j d o b y  p o rto w c y  ZP S  
p rz e ła d o w a li ogó łem  59 285 ton  
ró żn y c h  to w a ró w .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Po losowaniu w Zurychu

Szansa Stali Mielec
W  Z U R Y C H U  o d b y ła  się u w e r tt t -  S ta l M ie le c o ty le  „szczęśliw ą

ra  p iłk a rs k ie g o  sezonu 19ifl. Loso- rę k ę ” że z a  k a ż d y m  ra z e m  p ie rw -  
wamie ć w ie r ć f in a łó w  e u ro p e js k ic h  gze sp o tka n ie  ro z g ry w a  n a  w y je ź -  
ro z g ry w e k  p iłk a rs k ic h . M il io n y  k i -  d z ie . O w y n ik a c h  lo s ow an ia  w  z u -  
b ic ów  naszego k o n ty n e n tu  z n ie -  ry c h u  m ó w i t re n e r  p iłk a rz y  S ta li — 
c ie rp liw o ś c ią  i  z a in te re s o w a n ie m  E d m u n d  Z ie n ta ra :  Naszego ry w a la  
o cze k iw a ło  w ie śc i z m ia s ta  — sie- n ie  z n a m y  b liż e j, a le  z d a je m y  so- 
d zib y  U E F A , g d z ie  p rz y  z ie lo n y m  b ie s p ra w ę , że R F N -o w s k ie  d ru ż y -  

_*ł5  l<>* ?  n a jlep s zyc h  n y  k lu b o w e  — zw łaszcza z czo lów - 
“ “  re p re ze n t u ją  w y s o k i p o z io m . N a ­

si ry w a le  w  m a rc u  będą w  p e łn i 
ro z g ry w e k , podczas g d y  o fo rm ie  

l i i  '  - - •

eu ro p e js k ic h  re p re z e n ta c ji na.codo 
w y c h  i  zespo łów  m ło d z ie żo w yc h .

P O L S K IC H  s y m p a ty k ó w  f u t b o l u ____ _ _____ > r ____ __w _______________
n a jbardstie j in te re s o w a ł«  lo s ow an ie  Ś taH  tru d n o ' coś "k o n k re tn e g o  już  
P u c h a ru  U E F A , g d z ie  po zo sta ł je s z - te ra z  p o w ie d z ieć . Jestem , m im o  
ose nasz „ je d y n a k ”  — S ta l M ie le c , w szystko  o p ty m is tą . N a  p ew no  bę- 
In fo rm a c ja  z Z u ry c h u  je s t p o m y ś l- d z ie m y  w a lc zy ć  a m b itn ie . C hcem y  

na. P o d o p ie czn i tre n e ra  Z ie n ta ry  p rze p ro w a d z ić  ro zp o zn an ie  p rzec iw - 
t r a f ia  n a z a c h o d iiio n ie ra ie c k l z e -  ”  - - - •
spół H a m b u rg e r S v ,  ry w a la  g ro ź­
nego , a le  n ie  w y m ie n ia n e g o  w  g ro ­
n ie  fa w o ry tó w . O m in ę ła  n a  ra z ie  
m ie tc zan  k o n fro n ta c ja  z B arc e lon ą ,
L iv e rp o o ie m  czy A C  M ila n . W p ra w  
dzie p iłk a rz e  w ic e m is trza  P o ls k i, 
ż y c z y li sobie za p rz e c iw n ik a  D y -  T R E N E R  H a m b u rg e r S V „  K u n o  
nam o D re zn o  lu b  L ew sk ieg o  S p a r -  K lo e tz e r  p o w ie d z ia ł o w y lo s o w a n iu  
ta k a , ale^ w y d a je  s ię ,_ ż «  w y e llm i-  s ta li  M ie lec : „los się do nas u -

n ik a , co zn ac zn ie  pom oże n a m  p rz y  
g otow ać się do obu sp o tka ń .

n o w a n ie  H a m b u rg e r S V  le ży  ■ śm iec h n ą ł. B ę d z ie m y

w ła s n y m  b o isk u ” .
M e n a ż e r k lu b u  —  d r P e te r  K ro h n  

lo s ow an ie  b y ło  ty m  
p om yślne. S ta l M ie -

g ę g u  S ta li. W  pozosta łych  p a ra c h  M u s im y  je d n a k  w y so k o  w y g ra ć  na
P u c h a ru  U E F A  los ró w n ie ż  m e  z« - — - .................
t k n ą ł ze sobą fa w o ry z o w a n y c h  deu m a lO K 1  
iy n  i  choć za w c ześn ie  n a p ro g n o- s tw ie rd z ił-  
zy . to  w y d a ie  się, że n a t w lę t o e  r a Ie m  d i a’ „ „  
szanee s w a n  su do p ó m n a iu  m a ją  i,.r. w  t tA .p jStaHeifialo ‘ i i . iS . / 'S

W  P U C H A R Z E  E U R O P Y  k a ż d y  Z „odda ci.» ip d n n k  ła tw o  M v41e ?« 
czterech  m e czó w  ć w ie rć fin a ło w y c h  b ęd zie m y * g ó ra  i a w a n s u je m y ’ do

g o ln ie  f ra p u ją c o  z a p o w ia d a ją  się e h a ru  ttE F A  
po jec ly n k i B e n fi-k i L izb o n a  z B a y e rn  
M o n a c h iu m  i  Bo-russii M o en eh e n -  
gladbach  z R e a le m  M a d ry t.  W  m e­
czach D y n a m o  —  K ijó w  — S t. E iden- 
n e  i H a jd u k  S p li t  — P S V  E in d h o ­
ven  fa w o ry ta m i są d ru ż y n y  ra ­
d z ie ck a  i  h o len d e rsk a .

N A J M N IE J  k lu b o w y c h  s ław  zgro ­
m a d z ił w  ć w ie rć f in a le  P u c h a r Zd o ­
b y w c ó w  P u c h a ró w , g d z ie  n a jc ie -

W  D R U G IM  d n iu  m is trzo s tw  E u -
ro p y  w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  
w y ło n ie n i zo s ta li p ie®wsi m e da łiś e i 
w  k o n k u re n c ji p a r  sp o rto w y ch .

T y t u ł  m is trzó w  E u ro p y  zdobyła  
p ara  ra dz iec ka  R o d n io  a 1 Z a je e w .

N IE B Y W A Ł E  „szczęście”  m a ją  do w-ej 
s ieb ie  p iłk a rs k ie  re p re ze n ta c je  H o ­
la n d i i i  B e lg ii. Los s k o ja rz y ł je  w  
e lim in a c ja c h  m in io n y c h , a tak że  
przys z ły ch  m is trzo s tw  św ia ta , a na 
d o d atek  w y z n a c z y ł ic h  ja k o  ry w a l i 
w  ć w ie rć fin a le  m is trzo s tw  E u ro p y . 
P o g ro m c y po lsk ic h  p iłk a rz y  w y sz li 
zw y cię sk o  z p ie rw s ze j k o n fro n ta c ja

O e sterre ic h  (N R D ) a b rą zo w y  m e ­
d a l p rzy p a d ł w  u d a ia le  W oc eb ie -  

l W  ‘ -------------W ła s o w o w i (Z S R R ).

Zwiększone zadania 
Pełna mobilizacja

(D okończen ie  ze s ir . 1)

d o staw ). Z  d ru g ie j je d n a k  stro n y  
h u tn ic y  w ią ż ą  du że  n a d z ie je  z  re a  
l iz a c ją  in w e s ty c ji, k tó re  będą m ia ­
ły  zasad n ic zy  w p ły w  n a pracę, 
w ie lk ic h  p ie c ó w . T u  z k o le i c h o -*  
d z i o in s ta la c ję  d m u c h a w , m o d e r­
n iza c ję  oczyszc za ln i g azu , m o d e rn i­
zac ję  w y w ro tn ic y  w a g o n o w e j o ra r  
b u d ow ę m a g a zy n ó w .

Ś w iadom ość fa k tu , że  zw iększo  
ne z a d a n ia  p ro d u k c y jn e  w y s ik a j»  
z is to tn y c h  p o trze b  g o sp o d ark i k ra  
ju ,  s ta ła  się p o d staw ą  p o d ję c ia  u -  
c h w a ły , k tó ra  p re c y z u je  w ie lk o śc i 
p la n u  n a ro k  b ie żą c y . I  t a k  szcze­
c ińscy h u tn ic y  w y p ro d u k u ją  w 
ty m  ro k u  468 ty s . to a  s u ró w k i (o 
8.7 tys . ton  w ię c e j n iż  w  1975 r o ­
k u ) , 220 tys . to n  żu ż lu  g ra n u lo w a ­
nego, 330 tys . to n  ce m e ntu , 30 tys  
to n  żu ż la  k a w a łk o w e g o , 3 300 ton  
k o n s tru k c j i s ta lo w y c h , z czego 1500 
to n  p rzezn a cza  się n a  ek sp o rt.

R E A L IZ A C J A  ta k  dużego p la  
nu  w ym agać będzie od szczeciń 
sk ich  h u tn ik ó w  —  znanych  prze 
cięż z o fia rno śc i i  zaangażowa­
n ia  —  da lsze j w y tę żo n e j pracy, 
w y k o rz y s ta n ia  w sz y s tk ic h  re ­
zerw , dobrego p rzyg o to w an ia  
p ro d u k c ji i  re m o n tó w  oraz r y t ­
m icznego, te rm in ow eg o  w y k o ­
n y w a n ia  zadań na w s zys tk ich  
odc inkach  d z ia ła ln o śc i p rzedsię ­
b io rs tw a . ( m w )

„Społemowska“
rocznica

K IL K A  d n i te m u  w  S ta rg a rd z ie  
S zc zec iń sk im  o d b y ła  się  k o n fe re n ­
c ja  p o p u la rn o n a u k o w a  pośw ięcona  
trzy d z ie s to le c iu  d z ia ła lno ś c i Spó ł­
d z ie ln i S p o ży w có w  „S p o łe m ” na  
P o m o rzu  Z a c h o d n im . Im p re z a  ta  
z a m k n ę ła  cytei im p re z  zw ią za n y c h  z 
obch o d am i te j „sp o łe m o w s k ie j”  
ro czn icy .

B io rą c y m  u d z ia ł w  k o n fe re n c ji  
a k ty w is to m  i  p ra c o w n ik o m  „S po­
łe m ” za p re ze n to w a n o  c z te ry  re fe ­
ra ty . T e m a ty c z n ie  d o ty c zy ły  one  
h is to ry czn e go  ju ż  o kre su  d z ia ła l­
ności sp o żyw ców  n a  te re n ie  w y ­
zw o lonego  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o , a 
ta k ż e  ro li  ja k ą  o d eg ra ła  s p ó łd z ie l­
czość w  k s z ta łto w a n iu  s ta b iliz a c ji 
życ ia  codziennego  n a ty c h  te re ­
nac h . W  p rzy g o to w a n y c h  i  w y g ło ­
szonych re fe ra ta c h  zeb ra n o  w ie le  
c ie k a w y c h  d an y ch  o b razu ją cy ch  
prężność te j  o rg a n iz a c ji spo łecznej 
w  zag o s p od a ro w y w an iu  o b ie lc iĄ ir 
p rze m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h  W  
w o je w ó d z tw ie  szc zec ińs kim . N p «  
F a b ry k a  C u k ró w  i  C zek o lad y  
„ G r y f”  w  Szczec in ie  o raz  F a b ry k a  
P rz e tw o ró w  O w o c o w yc h  w  D ęb n ie  
z a s ta ły  u ru ch o m io n e  w  la ta ch  
1945—1946 p rzez  d z ia ł p rze tw ó rs tw a  
„S p o łe m ” . N a to m ia s t d zia ła lno ś ć  
O kręg o w e g o  O d d z ia łu  S poży w cze­
go k o n ty n u u je  dziś P rze d s ię b io r­
stw o  H a n d lu  Spożyw czego.

Prezes W o je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i 
S p o ży w có w  „ s p o łe m ”  w  Szczec i­
n ie  m g r  H e n ry k  D e fe e  p rze d s ta w ił 
re fe ra t  m ó w ią c y  o d a lszym  ro z ­
w o ju  s p ó łd z ie ln i w  b ie żąe ej p ię ­
c io la tce .

W  d ys k u s ji, d z ia łac ze  ru ch u  
spółdzielczego p o d z ie lił!  s łę  w s p om ­
n ie n ia m i z p ie rw s zy c h  ła t  sw o je j 
d zia ła lno ś c i. (M a c  z)

z B e lg a m i i im  n a le ży  dać też  w i „  
c« j szans w  k o le jn e j k o n fro n ta c ji.  
W  ra z ie  sukcesu „p o m a ra ń c zo w i” 
s p o tk a ją  się ze zw y c ię zcą  sp o tka ń  
O SRS _  Z S R R . M ec ze ty c h  d ru ży n  
z a p o w ia d a ją  się w rę cz  p as jo n u jąc o . 
O b ie  są b o w ie m  re w e la c ja m i o s ta t­
n iego sezonu. C zechosl o w a cy  w y e li­
m in o w a li re p re z e n ta c ję  A n g lii, r a ­
d z ie c c y  p iłk a rz e  n a to m ia s t w robili 
ró w n ie *  m ię d zy n a ro d o w ą  fu ro rę .  
D ru ż y n a  R F N , m u s i n a jp ie rw  28 lu ­
tego w y g ra ć  lub  z re m iso w ać  w  
D o rtm u n d z ie  z M a ltą , b y  p rzy p ie -  

>tować sw ó j aw ans do ć w ie rć  f i - 
lów . T u  czeka na p o dop iecznych  

tre n e ra  Schoena _  H is zp a n ia . K o ­
rz y s tn ie  w y losow ali* — ja k  się w y ­
d a je  — Ju g o s ło w ia n ie , k tó rz y  b ę ­
dą fa w o ry ta m i w  m eezaeh  z W a lią .

P O L S C Y  k ib ic e  m a ją  jeszcze w  
p a m ię c i pechow ą p o ra żk ę  m ło d z ie ­
żo w e j re p re z e n ta c ji P o ls k i w  P le -  
w e n , k tó ra  w y e lim in o w a ła  nase ze ­
spół » ME,, d a ją c  aw ans B u łg a ro m . 
N aM  aw yc ię s c y  t r a f i l i  w  ć w ie r ć N -  
■n-aie m ło d z ie żo w yc h  m is trzo s tw  kon  
fcynento n a bardzo  s iln y  zaspół J u ­
g o s ła w ii- B a rd zo  c ie k o w a  k o n fro n ­
ta c ja , # fa w o ry tó w  b ęd z ie  tru d n o  
w s ka zać  1 w  pozosta łych  p a ra c h :  
W ę g ry  •»  A n g lia , W ło c h y  lu b  H o ­
la n d ia  —  S zk o c ja , F ra n c ja  — Z S R R .

W  u o f i p w  V N I.A Í I )  ob.er a e j  e d y ­
c j i  p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  U E F A  —'

Polska u progu XXI wieku
(D okończenie  ze sé». Ę Is to tn y m  e ie m e n te m  

r-ow ania p rzes trzennego  k r a ju  jest 
P R Z E P R O W A D Z O N A  o statn io  te -  » tw o rze n ie  ra c jo n a ln e j sieci zespo- 

fo rm a  p o d z ia łu  ad m in is tra c y jn e g o  l ° n y ch u k ła d ó w  poszczególnych  
stw a rza  dalsze m o żliw o śc i to z w o - ś rod k ó w  tra n s p o rtu . P o w s ta n ie  ne 
ju  system u p o lic e n try c zn e g o . W  w oczesny u k ła d  k o m u n ik a e #  k o łe -  
c e n tru m  każdego  z n o w y c h  w o je - jo w e j i  d ro g o w e j. Je d n ą  z n a jw ię k  
w ó d z tw  z n a jd u je  się b ąd ź je d n a  szych za le t  p ro je k tu  je s t to , że 
z a g lo m e ra c ji , bądź też  ośrodek prz-y za ło że n iu  znacznego ro zw o ju  
m ie js k i o zn ac zen iu  k r a jo w y m  b u d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o  o r ar 
W a żn ą  ro lę  w  ro z w ija n i«  sy stem « ro zb u d o w y  do końca s tu le c ia  au- 
osadntczego na n a jn iż s z y m  s tcze- to s trad  i  lo tn is k  k o m u n ik a c y jn y c h  
b łu  o d e g ra ją  o śro d k i g m in n a . te re n y  zu rb an izow an i»  n ie  p o w in n y  

p rze k ro c zy ć  w  2000 r .  IS p ro e . p o - 
w ie rg eh n i k r a ju  {obecnie z a jm u je  
n ie ca łe  10 p roc A  P o zo s ta ły  obszar 
to  będzie  P o ls ka „zie lona** —  te ­
re n y  ro ln e , leśne t w y p o c z y n k o ­
w e.

O B E C N IE  p ra k ty c z n ie  e a ły  k r a j  
o b ję ty  je s t p ro ce sa m i u p m itn y s io -  
\y ie n i«  ł u rb a n iz a c ji. P ro je k t  p la ­
nu  w ie le  u w a g i pośw ięc a  o g ra n i­
czan iu  n a d m ie rn e j k o n c e n tra c j1 
przem ysłu« k tó rą  p o w o d u j*  za g ro ­
żen ie  środow iska n a tu ra ln e g o  
Jednocześn ie  u n ik a  się ta k ż e  z b y t ­
n iego  rozp ras zan ia  p rzem ys łu * p ro  
w adzącego  do n ie po trze bn e g o  za ­
g ro żen ia  n a jb a rd z ie j w a rto ś c io ­
w y c h  środ o w isk  p rzy ro d n ic zy c h . W  
te n  sposób p ro je k t  u w zg lę d n ia  
W ym o g i o c h ro n y  środ o w isk a  n a tu ­
ra ln e g o .

A n d rz e j M A R K E R *  (P A P '

Katedra Kultury 
Polskiej na UW

W A R S Z A W A  P A P . N a  TOydzt**«. 
P o lo n is ty k i Umwewjy.t.et-u W fs z o w '  
»kiego d z ia ła  od b ieżącego ro k u  
ak ad e m ic k ie g o  K a łe d e a  K u t t w y  
P o ls k ie j. A b so lw e n c i z tą  ^ je e ja l-  
-nością są p o s z u k iw a n i. C z.ekąją na 
n ic h  m . in . w o je w ó d z k ie  1 m ie js k ie  
d o m y  k u ltu ry , b ib lio te k i, stanow ić  
o n i też  będą k a d rę  T o w a rz y s tw a  
K u lt u r y  T e a tr a ln e j. K sz ta łc ie  się 
ró w n ie ż  będzie  p rzys z ły ch  oaw city-' 
c i e h  o te j s p e c ja liz a c ji. J

Pierwsza przesyłka
już w drodze

(D okończenie  ze s ir . b)

WŚRÓD rozlicznych listów od 
młodzieży i osób w sile wieku zna 
lazł się także j’eden niezwykle 
wzruszający i uroczy: „N ieznany 
żołnierzu — pisz« m. i«, autorka — 
może nie masz swojej dziewczyny, 
a chciałbyś pokorespondować z 
babciq. Bqdź w dobrym zdrowiu 
i niech ci się wszystko dobrze u- 
kłada -  czego oi życzy Babcia 
Teodozja“ .

Ostatn io na ręce zastępcy do­
wódcy PWJS ppłk. mgr Henryka 
Rembasa przekazaliśmy drogą lo t­
niczą paczkę zawierającą wszyst­
kie listy i upominki. Znalazły się 
tam przesyłki adresowane do sa­
perów, kierowców, poruczników, 
szatynów o niebieskich oczach itp., 
a także bezpośrednio do dowódz­
twa.

Ale okazuje się, ż« nie tylko 
Czytelnicy w  kraju korzystają z 
okazji dla nawiązonia korespon­
dencji z żołnierzami. Niedawno 
otrzymaliśmy list od Stanisława 
Mrożka z pozdrowieniami z dale­
kiego Egiptu. W  post scriptum 
Stanisław Mrożek napisał: „Prze­
czytałem w „Kurierze" o akcji 
„Pocztówka do Ismailłi i Damasz­
ku". Bardzo pragnąłbym nawiązać 
kontakt z nieznaną dziewczyną, 
która chciałaby korespondować z 
żołnierzem na BHskim Wschodzie. 
Jestem sanitariuszem.

Prosimy zatem o listy do Stani­
sława Mrożka. Z chęcią służymy 
pośrednictwem. (wlt)

Wyrok w procesie
przestępców
gospodarczych

K A T O W IC E  P A P . 14 bm . p rzed  
S ądem  W o je w ó d z k im  w  K a to w i­
cach  za k o ń c zy ł się proces p rze c iw ­
k o  54 -le tn ie m u  W ie s ła w o w i N ow a­
k o w s k ie m u  i 10 im nym  w s p ó ło sk ar-  
ż o n y m , k tó rz y  w  la ta c h  1997— 1970 
za g a rn ę li w ie łom iM om ow ą sum ę p ie  
n ię dzy  na szkodę H u ty  „ B o b re k ”  w  
B y to m iu . M e c h a n izm  zo rg an izo w a­
nego p rzes tępstw a p o lega ł n a ty m , 
że d o starc zan e H u c ie  „ B o b re k ”  
n ie k tó re  w y ro b y  pochodzące z p ry ­
w a to  e j p ro d u k c ji rze m ieś ln ic ze j 
c z ło n k ó w  s z a jk i f irm o w a n e j piwe* 
sp ó łd z ie ln ie  b y ły  z a w y ża n e  w  do­
k u m e n ta c ji do s taw  zarów n o  pod  
w zg lę d em  ilości j-afc i  ja k o ś c i tyc h  
w y ro b ó w .

S ąd sk aza ł g łów nego  oskarżonego  
W ie s ła w a  N o w ik o w s k ie g o  (u p rze d ­
n io  ju ż  k a ra ne g o ) n a łą czn ą  k a rę  
15 la t p o zb a w ie n ia  w o ln o ś c i, 508 
tys . z ł g rz y w n y , u tra tę  p ra w  p u ­
b lic zn y c h  n a 6 la t  o r az o rz e k ł k o n ­
fis k a tę  m ie n ia  w  całości.

10 p ozosta łych  w s p ó ło sk arża n yc h  
sąd sk aza ł na k a r y  o d  9 do 2 la t  
p o zb a w ie n ia  w o lności.

Autobus PKS
wpadł na drzewo 
15 osób rannych

W C Z O R A J  oko ło  godz. 1« n a t ra ­
sie K a rw in o —G is ko w o  g m . K a m ie ń  
P o m o rs k i, p rz y  bardzo  z ły c h  w a ­
ru n k a c h  a tm o s fe ry c zn y c h  (p a d a ją c y  
śnieg  z  deszezem ) doszło  do po w aż­
nego w y p a d k u  d rogow ego .

D rogą w  k ie ru n k u  G is ko w a je ­
cha ł c ią g n ik  „U rs u s ” , h o lu ją c y  pr& y  
czepę w y ła d o w a n ą  w y s ło d k a m i, 
k tó ra  o d e rw a ła  się od c ią g n ik a  w  
c h w ili k ie d y  m ija ł  go au to b u s P K S  
o b s łu g u ją c y  tras ę  K a m ie ń  —  G ot- 
ezew o . K ie ro w c a  au to b u su , p ra g n a *  
u n ik n ą ć  zd e rze n ia , sk rę c i! ra p to w ­
n ie  w  b o k , sam ochód w p a d ł w  po­
ślizg  i  u d e rz y ł w  d rzew o . W  k o n ­
s e k w e n c ji o b ra że ń  c ia ła  doznało  15 
osób. N a jb a rd z ie j po szk o do w an yc h *  
k o n d u k to rk ę  au to b u su  K ry s ty n ę  
D zido i p as aże ra  A le k s a n d ra  Skofe* 
p ic k ie g o  (o b o je  z  G o lc zew a) k a r e t ­
k i  p o g o to w ia  p rz e w io z ły  do k l in ik i  
w  S zc zec in ie , 6 osób p rz e b y w a  w  
s z p ita lu  w  K a m ie n iu  P om o rs k im »  
pozostałe 7 osób op atrzo n o  w  po­
g o to w iu . (a i*)
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D laczego n ie m a
porozumienia SALT-2
Ś W IA T O W A  o p in ia  p u b lic z n a  z n ie p o k o je m  o bse rw u je  p rz e ­

d łuża n ie  s ię  z im o w y c h  fe r i i  w  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ic h  ro zm o ­
w a ch  w  sp ra w ie  o gran icze n ia  o fe n syw n ych  z b ro je ń  s tra te g icz ­
n ych  (S A L T -2 ). W yznaczone pop rzedn io  na  12 bm . w  G enew ie  
pos iedzenie  n e g o c ja to ró w  ZS R R  i  U S A  prze łożono  —  na ż y ­
czenie s tro n y  a m e ry k a ń s k ie j —  na dz ień  28 s tyczn ia .

P R Z Y C Z Y N Y  zan ie p oko je n ia  
lu d z i m yś lących  k a te g o r ia m i od­
p rężen ia  są p ro s te : postęp  w  
pracach  nad  p o rozu m ie n iem  
S A L T -2  m a  decyd u jące  znacze­
n ie  n ie  ty lk o  z p u n k tu  w id z e n ia  
s tosu n ków  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń ­
sk ich , le cz  i  szeroko p o ję ty c h  
s to s u n k ó w  m ięd zyna ro d ow ych . 
Tym czasem  w ie le  w ska zu je , że 
w  A m e ry c e  n a d a l d z ia ła ją  w p ły  
w o w e  s iły ,  k tó re  c h c ia ły b y  d ia ­
lo g  m ięd zy  obu  m o c a rs tw a m i 
sp ro w ad z ić  na ja ło w e  to ry , a 
S A L T -2  „z a m ro z ić ” , m nożąc n ie  
re a lis ty c z n e  żądania.

N a p is a ł o ty m  w  d z ie n n ik u  
,N ew  Y o rk  T im e s ”  b . podsekre  

ta rz  o b ro n y  d/s lo tn ic tw a  T o w n  
sed Hoopes, s tw ie rd za ją c , że w y  
su n ię ta  przez U S A  w e  w rześ ­
n iu  u b .r. p ro po zyc ja  w  sp ra w ie  
S A L T -2  je s t „n ie ro zsąd n a ” , a 
n a w e t „n ie u c z c iw a ” .

O C E N A  ta  d o ty c zy  żą d a n ia  stro ­
n y  a m e ry k a ń s k ie j , ab y  Z S R R  zgo­
d z ił się n a  p o w ię k s ze n ie  u s ta lo ne­
go w  lis to p a d z ie  1973 r .  w e  W ła d y -  
wosfcoku p rzez  L .  B re ż n ie w a  i G . 
F o rd a  w spólnego  g ó rnego  p u ła p u  
po 2 400 s tra te g ic zn y c h  środ k ó w  
przen o s zen ia  b ro n i n u k le a r n e j o 
200, t a k  k b y  m o żn a  b y ło  w  ty c h  
l im ita c h  zm ieśc ić  dw a  n ie p o ró w n y ­
w a ln e  —  ja k  p isze T o w n se d  H o ­
opes —  ro d z a je  b ro n i:  b o m b o w ie c  

r a d z ie c k i o  zm ie n n e j g e o m e tr ii 
s k rz y d e ł, n a z y w a n y  w  N A T O  
„B ac kfŁ re” , k t ó r y  n ie  m oże być  
t ra k to w a n y  ja k o  b ro ń  s tra te g ic z ­
n a ch o ć b y z u w a g i n a zas ięg , o ra z  
a m e ry k a ń s k i p o cisk d a le k ie g o  za-

Ofensywa 
wojsk LRA

W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  p oda­
ło  ra d io  L u a n d a , o fe n s y w a  w o js k  
L u d o w e j R e p u b lik i A n g o li n a  p ó ł­
n o c y  k r a ju  p rz e c iw k o  a g e n tu ra ln e -  
m u  u g ru p o w a n iu  F N L A  p rzy n io s ła  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  zn ac zn e  sukce­
sy. W  o s ta tn im  czasie zo sta ł z a ję ­
t y  p o r t  A m b r iz e te , p o ło żo n y  na  
pó łnoc od  s to lic y . W o js k a  L R A  
z d o b y ły  du że  ilo ś c i sp rzę tu  w o j­
sk ow e go  iw  ty m  s a m o lo ty ) i  a m u ­
n ic ja .

W  p o p rzed n ic h  d n ia c h  s iły  L R A  
z a ję ły  k w a te rę  g łó w n ą  F N L A  —  
m ia s to  U ig e  (d a w n a  C a rm o n a ), a 
ta k ż e  b azę  p o w ie trz n ą  w  N eg a ge ,

S P O T K A N IE  
W IC E M IN IS T R Ó W  
S P R A W  Z A G R A N IC Z N Y C H  
K R A J Ó W
S O C J A L IS T Y C Z N Y C H

4  W  d n ia c h  13—-14 s ty czn ia  
o d b y ły  się w  s to lic y  Czecho­
s ło w a c ji — P ra d ze  k o n s u lta ­
c je  w ic e m in is tró w  s p ra w  za ­
g ra n ic zn y c h  B u łg a r i i, C zecho­
s ło w a c ji, M o n g o li i, N R D , P o l­
s k i, R u m u n ii, W ę g ie r  i  Z w ią z ­
k u  R ad z ie ck ie go . W  serdecz­
n e j i  p rz y ja c ie ls k ie j a tm o s fe ­
rz e  w ic e m in is tro w ie  d o k o n a li 
w y m ia n y  pog ląd ó w  n a  in te re ­
su jące ic h  te m a ty . P a n o w a ła  
c a łk o w ita  zgodność pog ląd ó w  
co do w s zys tk ic h  o m a w ia n y c h  
s p ra w .

4  A g e n c je  in fo rm a c y jn e  
d o n os iły  w  środę z B e jr u tu  o 
d a ls ze j, z a c ię te j w y m ia n ie  
ogn ia  m ię d z y  z b ro jn y m i fo r ­
m a c ja m i p ra w ic o w e j fa la n g i i  
postęp o w y ch  o rg a n iz a c ji m u ­
zu łm a ń s k ic h . D o  s ta rć  docho­
d z iło  w  ró żn y c h  d zie ln ica ch  
s to lic y  L ib a n u . W  środę , po 
k ilk u n a s tu  d n iac h  o b lę że n ia , 
s i ły  fa la n g is tó w  z a ję ły  je d e n  
z trzec h  o b o zów  p a le s ty ń ­
sk ic h , po ło żo n y  w  D b a je h , k i ł  
k a n aś c ie  k i lo m e tró w  n a pó ł­
noc od B e jr u tu .

W  c iąg u  os ta tn ic h  24 godzin  
zg in ę ło  co n a jm n ie j 70 osób, 
a 150 zostało  ra n n y c h .

Z M IL IT A R Y Z O W A N IE  
S Ł U Ż B Y  P O C Z T O W E J  
W  H IS Z P A N I I

4  S łużb a  poczto w a w  H isz ­
p a n ii  zosta ła  z m ilita ry z o w a n a  
d e k re te m  M in is te rs tw a  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h . W  te n  sposób 
w ła d z e  p ra g n ą  zn a leźć  w y j ­
ście z s y tu a c ji, w y w o ła n e j  
przez  t r w a ją c y  od  p o czą tk u  
ty g o d n ia  s t ra jk  p o czto w có w .

4  F ra n c u s k o -b ry ty ja k ie  p o - 
n a d d ż w ię k o w e  o d rzu to w c e  p a­
sażersk ie  „C o n c o rd e ”  rozpocz­
n ą  21 b m . re g u la rn e  lo ty  na  
l in i i  L o n d y n  —  B a h ra jn  o ra z  
P a ry ż  —  D afitar — R io  de J a ­
n e iro . C zas p rz e lo tu  „ C o n c o r­
de”  z L o n d y n u  do B a h ra jn u  
b ęd z ie  d z ię k i p ręd k o śc i p o - 
n a d d ż w ię k o w e j o d w ie  godzi­
n y  k ró ts z y  n iż  o b ec n ie . C ena  
b ile tu  n a  tę  tra s ę  je s t o 15 
p ro c . w yższa n iż  „k o n w e n c jo ­
n a ln y m ”  o d rzu to w c e m  i  w y ­
nosi 676 fu n tó w .

ogran iczen ie , je ś li w y  ( t j.  U S A  
—  p rz y p . red .) podnosic ie  m a k ­
s y m a ln y  p u ła p  za ka ż d y m  ra ­
zem, g d y  chcecie  w y p ro d u k o w a ć  
n o w y  ro d z a j b ron i? ... N ie  na leży 
s ię  d z iw ić , że R o s ja n ie  o d rz u c il i 
ta k  n ie u czc iw ą  p ro po zyc ję ” . Na 
w ią z u ją c  do  żądan ia  W aszyngto 
n u  p od n ies ien ia  p u ła p u  lic z b y  
s tra te g ic z n y c h  ś ro d k ó w  p rzeno ­
szenia p rzez w łą cze n ie  do n ich  
S C M  i  „B a c k fi re ” , b. podsekre ­
ta rz  lo tn ic tw a  s tw ie rd za , że u -  
ka z u je  ono b ra k  w y trw a ło ś c i 
s tro n y  a m e ry k a ń s k ie j w  k o n ­
f ro n ta c j i  z e le m e n ta m i m i l i ta r y -  
s ty c z n y m i w e  w ła s n y c h  szere­
gach, w y s tę p u ją c y m i p rze c iw ko  
ja k ie jk o lw ie k  p ra w d z iw e j ró w ­
now adze  w  d z ied z in ie  zb ro jeń . 
N a  ko n ie c  Hoopes w y ra ż a  na ­
dz ie ję , że a d m in is tra c ji a m e ry ­
k a ń s k ie j „u d a  s ię  w ykrzesa ć  
dość poezucia  u m ia ru  i  odw ag i, 
a b y  p rze m yś le ć  swe obecne bez­
sensowne s ta n o w is k o ” .

Zachodnie  agencje  in fo rm a ­
c y jn e  o d n o to w a ły  z uw agą, że 
a r ty k u ł T . Hoopesa p rz e d ru k o ­
w a n y  zos ta ł 7 bm . w  d z ie n n ik u  
„P ra w d a ” , w y c ią g a ją c  stąd w n io  
sek, że je go  treść  p o k ry w a  się 
zapewne ze s ta n o w is k ie m  ra ­
d z ie c k im  w  p rze dm iec ie  S A L T . 
N ie za leżn ie  od tego, czy je s t to 
c a łk o w ic ie  s łuszna ocena, o p in ia  
ś w ia to w a  w ie  obecnie, ja k ie  są 
p rz y c z y n y  z w ło k i w  za w arc iu  
p ow iadanego  jeszcze na u b ie g ły  
ro k  p o ro zu m ie n ia  S A L T -2 .

A N D R Z E J  R A Y Z A C IIE R  
(P A P )

sięgu (3 200 k m ) S C M , z w a n y  „C rud

W ic e d y re k to r  lo n d yń s k ie g o  In s ty ­
tu tu  B a d a ń  S tra te g ic z n y c h  R ic h a rd  
B u r t ,  p isząc o „C ru is e ”  s tw ie rd za , 
że p o ja w ie n ie  się tego pocisku  o- 
zn ac za  n ie  ty lk o  n o w y  e ta p  w y ­
ścigu  z b ro je ń , le cz  ta k ż e  zag ro że ­
n ie  s ta b iln o śc i ra d z ie c k o  -a  m  e r  y k  a ń -  
s k ie j ró w n o w a g i s tra te g ic zn e j. 
R zecz w  ty m , że C S M  m o g ą  być  

w y p os aża n e  za ró w n o  w  g ło w ic e  
k o n w e n c jo n a ln e , ja k  i  n u k le a rn e ,  
u ż y w a n e  za ró w n o  do ce ló w  t a k ­
ty c z n y c h , Jak te ż  s tra te g ic zn y c h . 
S a te lita rn e , tz w . n a ro d o w e  ś ro d k i 
w e r y f ik a c j i  n ie  są w  sta n ie  ro z ró ż ­
n ić  p o cis ku  „C ru is e ”  s tra te g ic zn e ­
go od  ta k ty c zn e g o , taik w ię c  ła m ie  
się c a ły  system , n a  k tó r y m  o p ie ra  
się S A L T , co zag ra ża  szansom  za ­
w a rc ia  now ego  p o ro zu m ie n ia .

T. H O O PE S  p isze: „Z S R R  ma 
p ra w o  zadać p y ta n ie , ja k ie ż  to

Metro-najsprawniejsze
15.1. M O S K W A  P A P . M e tro  o k a ­

z u je  się n a js p ra w n ie js z y m  środ ­
k ie m  lo k o m o c ji w  m ia s tac h . Jeśli 
n p . w  c iąg u  je d n e j g o d z in y  t ra m ­
w a je  m o g ą  p rze w ie źć  je d n ą  trasą  
do 15 ty s . p as aże ró w  — to  n o w o ­
czesna k o le j p o d z iem n a p rze w o z i 
przez  te n  czas oko ło  50 tys . osób 
n a po d ob n e j tra s ie .

W  m o s k ie w s k im  m e tro  na w s zy ­
s tk ic h  je g o  lin ia c h  p rze w o z i się ,w 
czasie je d n e j g o d z in y  150 tys . p a­
sa żerów . E le k try c z n e  podziem ne  
p o ciąg i k u rs u ją  tu  co m in u tę  ze 
śre d n ią  szybkością  41 k m  n a  go d z i­
n ę . P o d o b n ie  je s t w  L e n in g ra d z ie , 

g d z ie  d ługość tras  m e tra  w ynos i 
56 k m . M e tro  k i jo w s k ie  m a 20 k m  
długośc i. N a jk ró ts z e  są no w o  po ­
w s ta łe  m e tra  w  T b il is i  i B a k u , lecz  
i  one b ęd ą ro z b u d o w y w a n e .

Z N A N Y  a k to r  ¿Um owy O m a r S ha rif f  w  to w a rz y s tw ie  s ió s tr 
K ess le r na  b a lu  k a rn a w a ło w y m . (C A F  —  A P )

Sposób na kierowców
(Korespondencja z Aten)

P R Z E D  n ie w ie lu  m ies iącam i 
nasza p rasa  p os tra szy ła  p o te n ­
c ja ln y c h  tu ry s tó w , że w  B u łg a ­
r i i  za p rz e w in ie n ia  d rogow e  m i 
l ic ja  z d e jm u je  ta b lic e  re je s tra ­
c y jn e  z p a rk u ją c y c h  sam ocho­
dów . W  in fo rm a c ji n ie  m a  an i 
źdźb ła  p ra w d y . O podobnych  
m e todach  n ik t  w  B u łg a r ii n ie  
s łysza ł —  sp o tka ła m  n a to m ia s t 
to  z ja w is k o  w  in n y m  b a łk a ń ­
sk im  k ra ju .

P o lic y jn e  ko m e n d y  ru c h u  d ró  
gowego w  A te n a ch  są bez w ą t­
p ie n ia  u rz ę d a m i n a jb a rd z ie j tę t  
n ią c y m i życ iem . O grom ną  f r e k ­
w e n c ję  w  ty c h  o b ie k ta ch  ro b ią  
lu d z ie  z m o to ryzow a n i, k tó rz y  tu  
je dn a k ... p rz y s z li na  p iechotę .

C H Y T R E  Z N A K I  Z A K A Z U

P R Z E D  s ied zib ę p o lic ji p rz y  u li­
c y  A g h io u  K o n s ta n tin o u  n ie u s ta n n ie  
z a je ż d ż a ją  s łu żbo w e w o zy , z k tó ­
ry c h  p a tro le  w yn os zą  n arę cza  sa­
m o ch o d o w y ch  ta b lic  re je s tr a c y j­
n y c h . W  ty m  czasie w ła ś c ic ie l zn a j  
d u je  sw ó j sam ochód ogo łocony z 
ta b lic y  p rz e d n ie j 1 ty ln e j,  n a  m a­
sce z łożone s ta ra n n ie  ś ru b y  od 
ty c h że  ta b lic , zaś za w y c ie ra c z k ą  
— d ru c ze k  z in fo rm a c ją  d o ką d  m a  
słę zgłosić d la  o d zys ka n ia  b ra k u ją ­
cy ch  re k w iz y tó w . Co — rzecz p ro ­
sta —  n ie  n as tą p i bez ko s ztó w .

Z a  co ta k a  ka ra ?  Z  re g u ły  za 
p a rk o w a n ie  w  n ie d o zw o lo n y c h  m ie j­
scach. N o , a le  gdzie  w  A te n ac h  
zn a leźć  m ie js ce  do zw o lo n e! Je ś li n a­
w e t  z n a jd z ie  się ta k ie  gdzieś w  
b o czn e j u lic zce , to  z w y k le  w y p ad a  
ono p rze d  sk le p em  i  in te rw e n iu je  
w ła ś c ic ie l — po p ro s tu  p ro te s tu je , 
a lb o  w rę c z  o b ie c u je  w e zw a ć  p o li­
c ję . S ta w ia ją  w ię c  lu d z ie  z k o n ie c z ­
ności sw o je  a u ta  w  re jo n ie  zak a zu  
lic ząc  n a zaw o dn e  szczęście. P rz y ­
je z d n i ro b ią  to często n ie ś w ia d o ­
m ie . B o  z n a k  za k a zu  je s t  w  A te ­
nac h  c h y tr y . W  g m a tw a n in ie  w ą ­

Świat kobiet samotnych

Gołąb -  telewidz
15.1. M O S K W A  P A P . DO p o k o ju  

je dne go  z m ie s zk a ń c ó w  m ia s te c zk a  
B a ła b a n o w  (R F S R R ) z c h w ilą  w łą ­
cze n ia  a p a ra tu  te le w iz y jn e g o  p rz y ­
la tu je .. .  g o łąb . S ia d a  n a  p ara p ec ie  
o k n a  i  g o d z in a m i p a trz y  n a e k ra n .  
W ła ś c ic ie le  m ie s zk a n ia  t r a k tu ją  o - 
sob liw eg o  gościa —  n a m ię tn e g o  te ­
le w id za  — ja k  b lis k ieg o  d o m o w n i­
k a . T r z y m a ją  n a w e t d la  n iego  spe­
c ja ln ie  o tw a r ty  lu fc ik , a b y  w  k a ż ­
d e j c h w ili  m óg ł p rzy le c ie ć  n a  te ­
le w iz y jn ą  tra n s m is ję .

W  U S A  M IE S Z K A  9 m ilio n ó w  
w d ó w , 2 m il io n y  ro z w ó d e k  i  3 m i­
lio n y  „s ta ry c h  p a n ie n ”  —  w  su m ie  
14 m il io n ó w  k o b ie t , s ta ra ją c y c h  się 
zw a lc zy ć  sam otność i  w s zy s tk ie  
w y n ik a ją c e  s n ie j p ro b le m y . N a j ­
lic zn ie js za  g ru p a  —  t o  w d o w y . N ie ­

k tó rz y  tw ie rd z ą , że A m e r y k a n k i są 
ta k  w y m a g a ją c e , iż  kon ie czn o ś ć  za ­
p e w n ie n ia  Im  tego , czego ż ą d a ją , 
je s t  p rz y c z y n ą  p rzed w cze sn e j śmiear 
c i w ie lu  m ę żów .

W d o w y  r e k r u t u ją  się  ze w s zys t­
k ic h  ś rod o w isk , re p r e z e n tu ją  w s zy ­
s tk ie  k a te g o r ie  w ie k u , ic h  s ta n  m a ­
ją tk o w y  sięga od  zesra do w ie lk ic h  
sum .

N ie k tó r e , m a ją c e  d z ie c i, p«o śm ier 
d  m ęża ż y ją  d la  n ic h . O  w ie le  go ­
rz e j p rzy s to s o w u ją  się do sa m o t­
ności b ezd z ie tne . N ie k tó r e  u w a ż a ­
ją ,  że Ic h  życ ie  sko ń czy ło  się. Je­
dna z n ic h , m ło d a , za m o żn a  k o b ie ­
ta  p rze z  ro k  n ie  w y c h o d z iła  z do­
m u : p o le c iła  p rzy s y ła ć  sobie ż y w ­
ność i  k łaś ć  pod d rz w ia m i. N ie  
c z y ta ła , n ie  w łą c z a ła  te le w iz o ra ,  

n ie  p rz y jm o w a ła  te le fo n ó w . Po ro ­
k u , g d y  te le fo n  p rze s ta ł d zw o n ić , 
bo z n a jo m i za p o m n ie li o sa m o tne j 
k o b ie c ie , o c k n ę ła  s ię , w ró c iła  do 
ż y c ia , p o d ję ła  p ra c ę  i  o d zys ka ła  
ró w n o w a g ę  p sych iczną.

te j z re zy g n o w a ­
n e j w d o w y  są po rzu co n e ro z w ó d k i, 
za w s ze lk ą  ce n ę  p rag n ą ce  zdobyć  
m ę ża . G d y  s zu k a ją  p ra c y , p rzed «  
w s zy s tk ic h  p y ta ją :  i lu  ta m  p ra c u je  
m ężczyzn?  C zęsto z a jm u ją  się p o li­
ty k ą , u czestn icząc w  k a m p a n ia c h  
w y b o rc z y c h  —  p rze c ie ż  p o s ło w ie  to  
p rz e w a ż n ie ... p a n o w ie . N ie k tó r e  
p o d ró żu ją , b io rą c  u d z ia ł w  zb io ro ­
w y c h  w y c ie c zk a c h .

M ię d z y  s k ra jn y m i p rz y k ła d a m i  
k o b ie ty  z re z y g n o w a n e j i  ło w c z y n i

je s t c a ła  g am a ty p ó w  k o b ie t  sa­
m o tn y c h . W iększość n a le ży  do k lu ­
b ó w , z k tó ry c h  n a jb a rd z ie j z n a n y  
je s t  „ P a re n ts  W ith o u t  P a rtn e rs ” , 
c z y li „R o d z iee  bez p a ry " . D o  P W P  
n a le żą  ta k ż e  m ę żc zy źn i, lecz stano ­
w ią  1/3 u c ze s tn ik ó w . C z ło n k o w ie  
k lu b u  s p o ty k a ją  się n a w ie czo ra ch  
to w a rz y s k ic h  w  do m ac h  p ry w a t ­
n y c h , o d b y w a ją  w y c ie c z k i, o d w ie ­
d z a ją  m u ze a . N ie k tó r e  sam otne  
w ie le  czasu s p ę d za ją  p rz y  g rze  w  
k a r t y .  S ta ty s ty k i w y k a z u ją , że w ca  
le  n ie  je s t  ła tw ie j  w y jś ć  po n ow n ie  
za m ą ż  osobie z a m o żn e j, b o w ie m  
d ła  p rze c ię tn e g o  A m e r y k a n in a  n a j­
w a żn ie js ze  je s t , b y  k o b ie ta  „ b y ła  
za b a w n a ” , a tra k c y jn a , pogodna. 
M a ją te k  p o zw a la  n ie ra z  na „ k u p ­
n o ”  n o w eg o  m ę ża , p rze w a żn ie  o 
w ie le  m łodszego, a le  n ie  u d a je  się 
k u p ić  szczęścia w  ta k im  m a łże ń ­
s tw ie .

K o b ie ty  czy n n e  zaw o do w o  m a ją  
o w ie le  m n ie j czasu n a ro zm y ś la n ie  
n a d  p ro b le m a m i sam otności, na  
f ru s tra c ję , podczas g d y  n ie  p ra c u ­
ją c e  i  b ezd z ie tne  często za w ie le  
p iją  1 o b ja d a ją  się  s łodyczam i.

W śró d  3 m ilio m ó w  n ie zam ę żn yc h  
są ła d n e  i  je szcze m ło d e . N ie k tó ­
ry m  w y jś c iu  za m ą ż  p rzes zko d ziła  
w ła ś n ie ... u ro d a , b o  zd an ie m  A m e ­
ry k a n in a  „ p ię k n a  żona zb y tn io  
a b s o rb u je , u n ie m o ż liw ia ją c  do jście  
do czegoś w  ż y c iu ” . P o za ty m  ka ż ­
d y  k a n d y d a t  n a  m ę ża  u n ik a  p ię k ­
n y c h  b lo n d y n e k  — „ th e  d um b b ło n  
des” , b o w ie m  u ta r ło  się m n ie m a ­
n ie , ż e  k a żd a  ła d n a  b lo n d y n k a  je s t  
o k a ze m  g łu p o ty . J e d n a k  z b y tn ia  
in te lig e n c ja  ta k ż e  n ie  s p rzy ja  za -  
m ą żp ó jś c iu : m ę żc zy zn a  w ra c a  do  
d o m u  zm ę czo n y  i  po p ra c y  chce  
„odpocząć , a n ie  w y s ila ć  się in te ­
le k tu a ln ie * ’ . N ie za m ę żn y c h  k o b ie t  
Jest dużo w  m ia s ta c h  p ro w in c jo ­

n a ln y c h , gdzie  n ie  is tn ie ją  „ k lu b y  
sa m o tn y c h ” . Z a te m  p a n n y , osiąga­
ją c  p e w ie n  w ie k , u c ie k a ją  do du ­
życ h  m ia s t, bo ta m  są k lu b y , a  
w ię c  i  szansa z n a le z ie n ia  m ę ża.

P o za  k o b ie ta m i „ o f ic ja ln ie ”  sa­
m o tn y m i są in n e , fo rm a ln ie  zam ęż­
n e , u t rz y m u ją c e  f ik c ję  sta d ła  czy  
to  ze w zg lę d u  n a d o b ro  d z ie c i, czy  
n a w s pólne In te re s y . T e  są chyba  
n a jb a rd z ie j sa m o tne , lecz H czby  
ic h  n ie  m ożna o k re ś lić . P o c zą tk o ­
w o  w  ż y c iu  m a łż o n k a  n ie  p o ja w ia  
się „ ta  trz e c ia ” , lecz z a n ik a  w ię ź  
em o c jo n a ln a  z żoną. A m e ry k a ń s k i  
m ą ż n ie  zd rad za  ła tw o . T a jn y  zw ią  
ze k  to  s p ra w a  z b y t  p o w ażn a , n a ­
ra ż a ją c a  n a re p re s je  p rzed e  w s zy­
s tk im  „ p rz y ja c ió łk ę ” , b o w ie m  u -  
t r z y m y w a n ie  s to su n k ó w  z żo n a ty m  
m ę żczy zną  ró w n e  je s t w y k lu c z e n iu  
z to w a rz y s tw a . M o żna  się z k o ­
c h a n k ie m  p o ka zać  ra z  czy d w a  na  
p a r ty , p re z e n tu ją c  go ja k o  „m ęża  
p rz y ja c ió łk i” , m ożna za ry zy k o w a ć  
w y p ra w ę  do te a tru , a le  w te d y  — 
k o b ie ta  n ie  w y c h o d z i w  czasie an ­
t ra k tó w , b y  n ie  spo tka ć  zn a jo m y c h . 
Z n a jo m d  p rze s ta ją  zap ra sza ć, g d y  
p o d e jrz e w a ją  z w ią z e k  z czy im ś  m ę ­
żem .

R ozw ód?  P o n o w n e  m a łżeń s tw o  
ro zw o d n ik a ?  I  to  n ie  je s t ta k ie  
p ro s te , n ie ra z  z m ia n a  ż o n y  je s t  
ró w n o zn a c zn a  z kon ie czn o ś c ią  zm ia  
n y  p ra c y , a n a w e t m ia s ta , w  k tó ­
ry m  słę  m ie s zk a , b o w ie m  p res ja  
p u ry ta ń s k ie j o p in ii sp o łeczne j je s t  
siln a  i  p o tę p ia  n o w e  sta d ło . Lepsza  
ju ż  je s t ro la  „p o rz u c o n e j” , po k tó ­
r e )  s tro n ie  są w s zyscy , n a w e t  je ś li 
s w y m  p o s tę p o w a n ie m  popchnęła  
m ę ża  do  ro zw o d u . B o  S ta n y  Z je d ­
n o czone to  sp o łeczeństw o  ko-blet i  
— w  g ru n c ie  rze c zy  —  m a łże ń s tw  
„n a  zaw sze” .

K R Y S T Y N A

sk ic h  k r ó tk ic h  u lic ze k  trz e b a  b y  
ty c h  zn a k ó w  s ta w ia ć  las , w ię c  sta­
w ia  się je d e n , a le  d o d a tk o w y  m a ­
lu n e k  n a  ta rc z y  z ło żo n y  z ró żn ie  
sk ie ro w a n y c h  s trz a łe k  m ó w i, że za ­
k a z  d z ia ła  ró w n ie ż  za ro g ie m  o raz  
po d ru g ie j s tro n ie  u lic z k i . T u ry s ta ,  
n ie s te ty , n ie  m a  eo lic zy ć  na k u r ­
tu a z ję  i  w zg lę d y  d la s w o je j n ie ­
w ie d zy .

C O  T O  J E S T  20« D R A C H M ?

P E W N Y M  ra tu n k ie m  d la zm oto ­
ry z o w a n y c h  są tz w . p a rk in g i u rz ą ­
dzone a d  hoc w  p o d w ó rk a c h , gdzie  

p rz e ś w it  m ię d z y  d o m a m i ł  tro ch ę  
lu ź n ie j. T a m  ja k iś  p rzed s ię b io rczy  
c z ło w ie k  s ta w ia  b u d k ę , m a lu je  na  
desce re k la m ę  „ p a rk in g ”  i  p r z y j ­
m u je  sa m ochody , p ra c u ją c  zresztą  
w  in te re s ie  n a d e r c iężk o . K lu c z y k  
od s ta c y jk i, k tó r y  m u  słę zo staw ia  
w ra z  z w o ze m  n ie  m a  w c a le  bo ­
w ie m  służyć ja k o  g w a ra n c ja  u isz­
czen ia  z a p ła ty . S tra ż n ik  p a rk in g u  
m u si bez p rz e r w y  w  p o d op iec zny ch  
sa m ochodach siedzieć: u p ychać je ,  
p rze s ta w ia ć , w y p ro w a d z ić  n a  je z ­
d n ię , a b y  u m o ż liw ić  w ja z d  k o m u ś  
sto ją ce m u  w  g łę b i itp .

N a  A g h io u  K o n s ta n tin o u  podąża­
ją  w  ślad  za' s w o im i ta b lic a m i se tk i 
w ła ś c ic ie li. P roces tu  je s t z n a n y  i 
p ro s ty , a ra c ze j b y łb y  p ro s ty  g d y b y  
n ie  ten  t ło k - 200 d ra c h m  g rz y w n y  
i  ta b lic e  o d b iera sz  ja k  w ła sn e . 
D o tk n ię c i k a rą  k ie ro w c y  pociesza ją  
się n a w z a je m : eo to  dziś 200 
drac h m ? ! Są w  ty c h  g o rzk ic h  po­
c iechach  a lu z je  do  p o stęp u ją ce j z 
d n ia  na dzień  d e w a lu a c ji d rac h m . 
B o jeszcze n ie d a w n o  je d e n  d o la r  
o d p o w ia d a ł 30 d ra c h m o m , dziś ju ż  
ta re la c ja  d o chodzi do 35 d ra c h m .

D Z IĘ K U J E M Y  
Z A  „ U Ł A S K A W IE N IE ”

P R Z E D  p o lic y jn y m  g m ac h em  je ­
stem  ś w ia d k ie m  ro z te rk i d w o jg a  tu ­
ry s tó w  p o lsk ic h . P rz y je c h a li od eb ra ć  
s w o je  ta b lic e  w y p o s a że n i w  szkic  
s y tu a c y jn y  '„m ie js ca  p rzes tęp stw a”  
o raz  m ocne a rg u m e n ty  o s w o je j 
n ie w in n o ś c i. C h odziło  oczy w iś c ie  o 
p a rk o w a n ie . K o le jn y  n a c ze ln ik , 
k tó r y  ic h  w y s łu c h a ł, p o d ją ł d ec y z ję  
dość z a s k a k u ją c ą : Z m ie n im y  —  po­
w ie d z ia ł —  k a rę  p ie n ię żn ą  na k a rę  
m o ra ln ą . T a b lic e  zos ta ły  w a m  zd ję ­
te  —  tu  p o p a trz y ł w  p ro to k ó ł — 
w c z o ra j o 20. O tó ż  pozostaną w  po­
l ic j i  p rzez  24 g o d z in y , c z y li dziś po 
g o d zin ie  20 m o żec ie  je  sobie ode­
b rać .

W ię c  tu ry ś c i p rz e lic z a ją :  u ra to w a ­
n iu  200 d rac h m  p rz e c iw s ta w ia ją  je ­
d en  d z ie ń  z tu ry s ty c zn e g o  p ro g ra ­
m u  1 ko s zt je dne go  dod atko w e g o  
noclegu , k tó r y  d o ró w n a  g rz y w n ie . 
Po c zy m  n iosą do k a s y  280 d rac h m  
1 Id ą  zam e ld o w a ć  n a c z e ln ik o w i O 
o d rzu c e n iu  „u ła s k a w ie n ia " .

E L Ż B IE T A  P O G O R Z E L S K A

Zamachy bombowe 
w  USA

15.1. W A S Z Y N G T O N  P A P . 89 za ­
m a ch ó w  b o m b o w y c h  zosta ło  d o ko ­
n a n y c h  n a  te re n ie  U S A  w  ub ieg ­
ły m  ro k u . O znacza to  g w a łto w n y  
w zro s t d z ia ła lno ś c i te r ro ry s tó w , 
p o n ie w a ż  w  1974 ro k u  w y b u c h ło  w  
U S A  45 b o m b , zaś w  ro k u  1973 —  
ty lk o  24. K o m e n tu ją c  te  dane szef 
F B I C la ren ce  K e lle y  o k re ś lił d z ia ­
ła ln o ść te r ro ry s tó w  ja k o  „n o w e  
za g ro że n ie  U S A , p rze d  k tó ry m  n ik t  
n ie  je s t zab e zp iec zo n y” .

O ś w ia d cze n ie  K e lle y a  zb ie g ło  się 
z in fo rm a c ja m i n a  te m a t  zn a le z ie ­
n ia  i  u n ie s z k o d liw ie n ia  w  N o w y m  
J o rk u , b om b p o d ło żo ny ch  w  p o b li­
żu b ib lio te k i O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  
Z je d n o c zo n y c h  o raz  p rze d  siedzibą  
M is j i  I r a c k ie j  w  O N Z . D o  pod łoże­

n ia  ty c h  bo m b , k tó ry c h  w y b u c h y  
m o g ły  oka zać  się  tra g ic z n e  w  śk u t  
k a c h , p rz y z n a ły  się  p ra w ic o w e  ż y ­
d o w s k ie  o rg a n iza c je  te r ro ry s ty c z ­
n e .

N a jb a rd z ie j tra g ic z n y m  w  s k u t­
k a c h  za m a c h e m  b o m b o w y m  b y ł  
w y b u c h  n a  n o w o jo rs k im  lo tn is k u  
L a  G u a rd ia  w  g ru d n iu  u b . r . ,  k tó ­
r y  p o c ią g n ą ł za  sobą śm ierć  t  osób 
i  z ra n ie n ie  k ilk u d z ie s ię c iu . S p ra w ­
c y  te j  z b ro d n i n ie  z o s ta li u ję c i»
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LEGWAN
S Y M P A T Y C Z N E  z w ie rz ę  n a ­

z y w a  s ię  le g w a n  i  je s t  m ie sz­
k a ń c e m  W ro c ła w s k ie g o  O g ro ­
d u  Z o o lo g ic z n e g o . N a le ty  d o  
r o d z in y  ja s z c z u re k  l ic z ą c e j  
k i lk a s e t  g a tu n k ó w .  N a jw ię k s z e  
o s ią g a ją  d łu g o ś ć  2,2 m e tra .  
Ż y w ią  s ię  g łó w n ie  o w a d a m i i  
i n n y m i  b e z k rę g o w c a m i,  n ie ­
k tó re  g a tu n k i  g u s tu ją  to ro ­
ś lin ac h . W ie le  p r o w a d z i  n a ­
d r z e w n y  t r y b  t y c ia ,  są w ś ró d  
nłc7i m ie s z k a ń c y  g ó r  ł  p u s ty ń .  
i ta  w o ln o ś c i n a jw ię c e j  le g ­
w a n ó w  m o ż n a  s p o tk a ć  w  A m e ­
r y c e  P ó łn o c n e j  i  P o łu d n io w e j  
o ra z  n a  są siedn ich  w y s p a c h ,  
a ta k ż e  n a  M a d a g a s k a rz e  i  
w y s p a c h  F u d ż i.  N a  s k a la c h  
n a d b rz e ż n y c h  w y s p  G a la p a g o s  
ż y je  e n d e m ic z n y  le g w a n  m o r ­
s k i  —  d o s k o n a ły  p ły w a k  ł  » « -

( G A F  -  H a  w o le j)

Praca w zimie

Człowiek wobec próby
T E G t m O C Z N A  z im a  zm ienna  jest. M ró z , śnieg, zaspy, za w ie ­

ru c h y , a n a w e t h u ra g a n y . Następnego d n ia  fa la  c iep ła , b ło to , 
b re ja . Z a skaku ją ee  z m ia n y , zm ienne  w a ru n k i p ra cy . M e te o ro lo ­
dzy  w  c a łe j E u rop ie  p ro ro k u ją  dalszą huś ta w kę , n ie  w y łą c z a ­
ją c  hu rag an ó w .

W  C Z A S IE , g dy  ś ro d k i m aso­
w ego p rze kazu  p rzez k i lk a  d n i 
z a p rz ą ta ły  naszą u w agę  n a g ły -

V
Teleiunken“
w Moskwie

W  M O S K W IE  ro zpoczę ło  d z ia ła l­
ność p rze d s ta w ic ie ls tw o  je d n e g o  z 
n a jw ię k s z y c h  k o n c e rn ó w  p rzem ys łu  
e le k tro te c h n ic zn e g o  R F N , „ A E G -  
T e le fu n k e n ” . Z w ią z e k  R a d z ie c k i jest 
n a jp o w a ż n ie js z y m  p a r tn e re m  te j  
f i r m y  w ś ró d  k r a jó w  s o c ja lis ty c z ­
n y c h . W  ostatn ich  p ię c iu  la ta c h  
w y m ia n a  h a n d lo w a  m ię d z y  R F N  a 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  zw ię k s zy ła  
się  4 -k ro tn le . p rz y  ezy m  „ T e le fu n -  
k e n "  o trz y m a ł z a m ó w ie n ia  w a r to ­
ści 250 m in  D M , k tó re  d o ty c zy  p rz e ­
d e w s zy s tk im  do staw  u rzą d ze ń  p rze ­
m y s ło w y c h  D o  n a jw ię k s z y c h  k o n ­
t r a k tó w  n a le ż y  p ro je k to w a n ie  1 do ­
s ta w a  w y p os aże n ia  d la  z a k ła d ó w  
p ro d u k u ją c y c h  m a s zy n y  do  p is an ia , 
p o w sta jąc yc h  ob ec n ie  w  K iro w g ra -  
dzie  R F N  u cze stn ic zy  ta k ż e  w  do­
s ta w ac h  do Z S R R  8 w ie lk ic h  t u r ­
b in  gazo w y ch  i u rząd ze ń  e le k tro ­
te c h n ic zn y c h  d la  65 ag re g ató w  k o m ­
p res o ro w y ch . dostarcza u rzą d ze n ia  
w a lc o w n ic ze  d la  osko lsk iego  k o m ­
b in a tu  m e ta lu rg ic zn e g o  o ra z  d la  z a ­
k ła d ó w  w y tw a rz a ją c y c h  ś ro d k i łą c z ­
nośc i. In n y m  p rz y k ła d e m  są do sta ­
w y  k o m p le tn y c h  u rząd ze ń  e le k tro ­
tec hn iczn yc h  d la  6 d ie s e l-e le k try c z -  
n yc h  lo d o ła m a c zy  rze c zn y c h , budo­
w a n y c h  na ra d z ie c k ie  za m ó w ie n ia  
w  F in la n d ii.

17lu.zij.ezne. 

to  i  OWO

W S Z Y S T K IE  p is m a m u zyc z­
n e  i  ro zg ło śn ie  ra d io w e  p u b li­
k u ją  w ła sn e  l is ty  p rze b o jó w  
ro k u  W75, w y b ie ra ją  n a jp o p u ­
la rn ie js z y c h  w y k o n a w c ó w  i  
n a jle p s ze  p ły ty . S w o ją  lis tę  
n a jc h ę tn ie j s łu ch an y ch  piose­
n e k  u ło ż y li ta k ż e  b y w a lc y  d y ­
s k o te k i w  D o m u  K u ltu r y  
„W spó lnego  D o m u ” . N a  p ie rw  
szym  m ie js cu  z n a la z ł się u tw ó r  
„T h e re  Goes M y  F irs t  L o v e 5» 
zespo łu  „ D r if te rs ” , n a  d ru g im  
„ A B B A ”  1 „ I  D o . I  D o , I  D o ” , 
n a to m ia s t n a t rz e c im  „ F o x  On  
T h e  R u n ” g ru p y  ..S w e et” .

A Z  w  p ię c iu  N R D -o w s k ie h  
te a tra c h  w y s ta w ia n e  są dw a  
m u sica le: w ę g ie rs k i „Z m y ś lo ­
n y  ra p o r t  z p ew ne go  a m e ry ­
ka ń s k ie g o  fe s tiw a lu  m u z y k i

b e a to w e j” , sk o m p o n ow an y  
p rze z  c z ło n k ó w  zespo łu  „ L o -  
c o m o tłv  G T ”  i p o ls k i — „ N a  
szk le  m a lo w a n e ” . N a jle p s z y  to  
d o w ó d , że za m ie d zą  teg o  t y ­
pu  ro z ry w k a  eieszy się dużą  
p o p ularnością

P R Z E D S T A W IC IE L E  s z to k ­
h o lm s k ie j f i r m y  „P o la r  M usie  
A B ” p ro w a d z ą  ro z m o w y  z 
T V P  w  s p ra w ie  p rz y ja z d u  do 
naszego k r a ju  zespołu  „ A B B A ”  
i  n a k rę c e n ia  f i lm u  te le w iz y j­
nego. P rz y ja z d  sy m p a ty c zn y c h  
S zw ed ó w  — je ś li d o jd z ie  do 
s k u tk u  —  b ęd z ie  ś w ie tn ą  o k a ­
z ją  do w rę c ze n ia  Ina „ Z ło te j  
P ły t y ”  za lo n g p la y  „ W a te r ­
loo” .

P L A N Y
„ P O L S K IC H  N A G R A Ń ”

W  T Y M  R O K U  m a u ka zać  
się 65 n o w y c h  lo n g p la y ó w  z  
m u z y k ą  ro z ry w k o w ą  i  ja zzo ­
w ą  M ię d z y  in n y m i n a p rze ­
ło m ie  lu te g o  i m a rc a  p o ja w i 
się p o ls k i L P  zespołu  „G e n o-  
ra l” . O trz y m a m y  te ż  w re szc ie  
za p o w ia d a n ą  w c ześ n ie j p ły tę  
g ru p y  „ A to m ie  R o o ster” . R oz­
w a żan a  je s t ró w n ie ż  m o żliw o ść  
w y d a n ia  longa „P ro c o l H a -  
ru m ” .

Z e b ra ł:  (jas)

P IO S E N K A R Z E , a k tó r ę y  ł  p r z y ja c ie le ,  c z y l i  w s p ó ln e  z d ję ­
c ie  P e te ra  S e lle rs a  i  R in g o  S ta r ra .

m i śn ieżycam i, na k i lk u  setkaeh 
in w e s ty c j i w  k ra ju  t rw a ła  n ie ­
p rze rw a na , ry tm ic z n a  p raca. Ze ­
wsząd p ły n ę ły  m e ld u n k i o w y ­
k o n y w a n iu  przez za łog i ro b o t­
n icze zadań p lan o w ych . M róz  i 
śn ieżyce n ie  za ha m o w a ły  p rac 
na p lacu  b u d o w y  H u ty  „K a to ­
w ic e ”  w  z a g łę b iu  b e łc h a to w - 
sk im , w  p ow s ta ją cym  zagłęb iu  
lu b e ls k im . R ó w n ież  b ud ow n iczo ­
w ie  naszych m ieszkań  n ie  zeszli 
ze sw o ich  s tan o w isk . T ra d y c y j­
n ie  z ha rte m  p rz e trz y m a li ten  
a ta k  z im y  ko le ja rze , k tó rz y  do­
k ła d a li w sze lk ich  w y s iłk ó w , by 
t ra n s p o rto w y  n e rw  k ra ju  fu n k ­
c jo n o w a ł n o rm a ln ie . G dzie  n ie ­
gdz ie  ty lk o  au tobusy  k o m u n ik a ­
c j i  d a le ko b ieżn e j n ie  p o tra f i ły  
się p rz e c iw s ta w ić  p rzyro dz ie .

C Z Y T A J Ą C  k o m u n ik a ty  o o s try m  
a ta k u  z im y .  n ie  w ie m , czy  m y ś li­
m y  o ty m , ja k ie  w y z w a n ie  czło ­
w ie k o w i s ta w ia  pogoda. W  ciągu  
o statn iego  la ta  u p a ły  i  b ra k  desz­
czu d a w a ły  się w e  z n a k i ro ln ik o m ,  
r z u tu ją c  n a w e t n a  z b io ry . W  o g ó l­
n y m  b ila n s ie , m im o  p rze jś c io w y c h  
tru d n o ś c i, ro ln ic y  w y s z li o b ro n ną  
rę k ą . Z a te m  — lu d z ie , o czy m  
zre sztą  p rz e k o n u je m y  się n a co 
d z ię ń , p o tra f ią  p rac o w a ć  d o b rze , i  
to  bez w zg lę d u  n a o ko licznośc i. 
P o tra f ią  p o d ją ć  w y z w a n ie  w obec  
w y ją tk o w y c h  o ko licznośc i i  w  t r u d ­
n y c h  a n a w e t b a rd zo  u c ią ż liw y c h  
w a ru n k a c h  w y k a z u ją  się d o p ra w d y  
go d ną  p o d z iw u  postaw ą.

S Ą  teo re tycy , k tó rz y  tw ie rd z ą , 
że c z ło w ie k  sp raw dza  się w  
w y ją tk o w y c h  sy tua c ja ch , że w te  
dy w ła śn ie  p ra w d z iw y  c z ło w ie k  
p oka zu je , na co go rzeczyw iśc ie  
stać. Ta teo ria  n ie  odbiega od 
rzeczyw is tośc i w te d y , gdy czło 
w ie k  w ie  o co chodzi, o co to ­
czy s ię  g ra  i ja k ie  cele ma do 
sp e łn ie n ia . M yślę , że i  obecnie 
tys iące  ro b o tn ik ó w  na p lacach  
b u d o w la n ych  ca łe j P o ls k i w ie ­
dzą w  ty m  tru d n y m  d la  n ich  
czasie, o co toczy się g ra . T y m  
b a rd z ie j ich  postaw a zas ługu je  
na podkreś len ie , na s łow a  uzna 
n ia . B o  każda  godzina  p racy  
w y d a jn e j wzbogaca nasz k ra j o 
sum ę ponad m ilia rd o w ą . A  to  
ju ż  je s t p ien ią d z , k tó r y  się l i ­
czy. T a k  samo ja k  lic z y  się to, 
że w  c iągu  g odz iny  w zbogaca­
m y  się o d o b rych  k i lk a  m iesz­
kań.

Z A  ta k ą  p ostaw ę ty c h  w szyst­
k ic h , k tó rz y  s ta n ę li do te j p ró b y  
z h a r te m  w  sercu  s k ła d a m y  w  
im ie n iu  lu d z i p ra c u ją c y c h  pod d a ­
c h e m , w  c iep le , słow a n a jw y żs ze j 
p o d z ię k i,

W  T Y M  m ie jscu  je d n a k  m u ­
s im y p rzyp om n ie ć , że w ła ś n ie  w  
okres ie  z im y  szczególne zada­
n ia  spadają  na a d m in is tra c ję  
budów , na służbę  ż yw ie n iow ą , 
na  a k ty w  zw ią zko w y , na  h a n ­
de l. P ra w em  lu d z i,  k tó rz y  p ra  
c u ją  na o tw a r ty m  p o w ie trz u , 
je s t szk la nka  gorącego m leka , 
g orące j h e rb a ty  i  g o rące j zupy, 
a o bo w ią zk ie m  a d m in is tra c ji i 
in n y c h  s łużb  za pe w n ie n ie  ró w ­
n ie  ry tm ic z n y c h  dostaw . B ąd ź­
m y  p rze kon an i, że sa m ym i górą

c y m i s ło w a m i i na jszcze rszym i 
p od z ię ko w a n ia m i n ie  z re w a nżu ­
je m y  się. To  za m a ło . L u d z io m  
p ra c u ją c y m  w  tru d n y c h  w a ru n ­
ka ch  na leży tw o rz y ć  o dp ow ie d ­
n ie  w a ru n k i do p racy .

Na w ie lu  budow ach  b y ło  i 
m leko  i  h e rba ta , a na in n y c h  
zupa.

P O D  ty m  w zg lę d e m  ró w n ie ż  w ie ­
le  się z m ie n iło . C i, k tó rz y  p ra c u ­
ją  w  c iep le  n ie  z a p o m in a ją  o ty c h , 
k tó rz y  p ra c u ją  w  an o rm a ln y c h  w a ­
ru n k a c h . J e d n a k , ja k  w y n ik a  z  do ­
n ie s ie ń , b y w a ją  i odstępstw a od 
re g u ły . B y w a ją  — a n ie  p o w in n y  
b yw ać . I  z ty m  n ie  m ożna się go ­
dzić . N ie  żą d a jm y  od łu d z i w y rz e ­
czeń w te d y , k ie d y  n ie  p o trze b a , n ie  
d o m a g a jm y  się  p o d e jm o w a n ia  w y ­
zw a n ia  ta m , gdzie  m ożna p o p ra w ić  
w a ru n k i bardzo  n a w e t s k ro m n y m i 
ś ro d k a m i m a te r ia ln y m i i m in im a l­
n y m i za b ie g a m i o rg a n iz a c y jn y m i.

P R A W D Ą  b ow iem  je s t, że 
c z ło w ie k  o dczuw a jący  tro skę  o 
sw o je  n a jż y w o tn ie js z e  sp raw y, 
p ra c u je  le p ie j i  z ty m  w iększym  
zapałem .

P iszem y o ty m  na m a rg in es ie  
a ta k u  z im y , także  i  g w o li p rz y ­
p om nien ia , że ka len d a rzow a  sa­
m a  trw a ć  będzie  jeszcze parę 
tygo d n i. I  w szys tko  może się je  
szcze zdarzyć. Także  m róz  s ia r­
czysty , śnieżyce a lbo  p lu c h y !

S te fan  K U R E C K I

POLSKI ORIENT 
w muzealnym kształcie
Z A W IO D Ą  s ię  na pew no 

ci, k tó rz y  u d a ją c  się do 
zam ieszkanych  przez w y ­

znaw ców  is la m u  o s ie d li na 
B ia łos tocczyźn ie , p ra g n ę lib y  u j ­
rzeć ta m  ja k ą ś  egzotykę. M ie j­
scowe m ecze ty  to  je d y n ie  ubo ­
dzy k re w n ia c y  u rz e k a ją c y c h  
p rze pych em  i  bogactw em  s ty ­
ló w  ś w ią ty ń  m u z u łm a ń s k ic h  na 
W schodzie . T y lk o  półks iężyce  
w ieńczące  m in a re ty  ty c h  z a b y t­
ko w y c h , d re w n ia n y c h  b u d o w li 
p rz y w o łu ją  na pam ięć  d a le k i 
O rie n t. T u te js i m ieszka ńcy  n ie

Z A K Ł A D Y  P rz e m y ś lu  L n ia r -  
s k ie g o  „ W ig o le n ”  w  G n a s z y -  
n ie  k o ło  C z ę s to c h o w y  p r o d u ­
k u ją  m a te r ia ły  ln ia n e ,  k o n o p ­
n e  i  p o l ip r o p y le n o w e  d la  p rz e ­
m y s łu  g ó rn ic z e g o  o ra z  t k a n i ­
n y  i  p rz ę d z ę  s to s o w a n ą  w  b u ­
d o w n ic tw ie  ł  h u tn ic t w ie  ja k o  
m a te r ia ły  iz o la c y jn e .  P rz ę d z y  
u ż y w a  s ię  ró w n ie ż  d o  w y tw a ­
r z a n ia  w y k ła d z in  p o d ło g o ­
w y c h .

W  z a k ła d a c h  t r w a  m o d e r n i­
z a c ja  — p o w s ta ją  n o w e  o d ­
d z ia ły ,  w y m ie n ia  s ię  s ta ry  
p a r k  m a s z y n o w y , w p ro w a d z a  
n o w ą  te c h n o lo g ię  (n a  l i c e n c j i  
N R D ) w y tw a r z a n ia  w łó k ie n  z 
o d p a d ó w .

N A  Z D J Ę C IU : Z o f ia  K u le j  
p r z y  c ią g u  fo l io w y m  ta s ie m e k  
p ro p y le n o w y c h .

(C A P  -  S t y p e r k o j

Mały, afe pakowny
K O N S T R U K T O R Z Y  czechos łow ac­

c y  o p ra c o w a li ko n c e p c ję  sam ocho­
d u  osobowego, k t ó r y  łą c zy  cechy  
tru d n e  n a  ogó ł d o  p o g odzen ia: je s t  
m a ły . b ezp ie czn y  i  p a k o w n y . R o z­
w ią z a n ie  to  u zy s k a n o  p rz e z  o ry g i­
n a ln e  u s y tu o w a n ie  ch łod zo n e go  po ­
w ie trz e m  s i ln ik a  — w  p o z y c ji le ­
żąc e j nad  osią ty ln ą . D z ię k i te m u  
p ro je k to w a n y  sam ochód o d łu g o ­
ści 372 cm ' m o że  b y ć  w y p os ażo n y  
w  d w a  b a g a żn ik i:  n ad  s i ln ik ie m  —  
o p o jem no ś c i 280 l i t r ó w  1 z p rzo d u  
—  o po jem no ś c i 360 l i t r ó w . W a ru ­
n e k  b ezp ie cze ń stw a  s p e łn ia  ezęść 
n a d w o z ia  p rzezn a czo n a  do  d e fo r ­
m a c ji w  ra z ie  w y p a d k u . L ic z y  ona  
50 cm  z  p rzo d u  sa m ochodu  1 30 
c m  —  ty łu . N a to m ia s t tru d n o  so­
b ie  w y o b ra z ić , ia k  w  ty m  sam o­
chodzie  dostać się będ z ie  -m ożna do  
s iln ik a .

K s i ą ż k i  n a d e s ł a n e
H e n ry k  J a c h im o w s k i —  „ M IT Y  
P O W R A C A J Ą C E ”  (W y d . Ł ó d ź ., ce­
n a  10 z ł) .
M ac ha d o  de Assis — „ L U S T R O  I  
IN N E  O P O W IA D A N IA ” (W y d . L i t . ,  
cena 30 z ł) .
„ H IS T O R Y C Z N E  D O Ś W IA D C Z E N IA  
K P Z R  I  Z S R R ” — pod re d a k c ją  
T . Ł a d y k i (K iW , cena 20 z ł).
Jó ze f M e h o ffe r  — „ D Z IE N N IK ”  
(W y d . L i t . ,  eena 85 zł).
J e rz y  Z ió łk o w s k i —  „ G R U P A  » M I­
C H A Ł «  N A D A J E ” (M O N , cena 20 
zł).
H e n ry k  M a rk ie w ic z  —  „ L U D Z IE  
B E Z D O M N I S T E F A N A  Ż E R O M ­
S K IE G O ’ ’ (C z y t ., eena 22 zł). 
B a rb a ra  N a w ro c k a -D o ń s k a  — „T O  
N IE P R A W D A , Z E  U M A R Ł  T R I ­
S T A N ” ( Is k ry , cena 20 z ł) .  
A le k s a n d ra  Z ió łk o w s k a  — „ B L I­
S K O  W A Ń K O W IC Z A ” (W y d . L it . ,  
cena 33 z ł) .
M e lc h io r  W a ń k o w ic z  —  „ K R Ó L IK  
I  O C E A N Y ”  (W y d . L it . ,  cena 85 z ł). 
L eon  S zw ed  — „ K O D Y ”  (O ssoli­
n e u m , cena 20 z ł) .

M ic h a ił B a c h tin  — „T W Ó R C Z O Ś Ć  
F R A N C IS Z K A  R A B E L A IS ’G O ”  (W y  
d a w n ic tw o  L it . ,  cena 120 z ł).
A le k s y  T o łs to j — „ P IĘ K N A  N IE ­
Z N A J O M A ” (W y d . L it . ,  eena I  i I I  
to m u  85 zł).
Z y g m u n t  B ro n ia re k , R o m an  Sam sel 
— „ K T O  S IĘ  B O I R E W O L U C J I — 
P O R T U G A L IA  1974—1975” (K iW , ce­
n a 27 zł).
K o rn e l F ilip o w ic z  — „ Ś W IA T Ł O  I 
D Ź W IĘ K  C Z Y L I  O N IE D O S K O N A ­
Ł O Ś C I Ś W IA T A ”  (W y d . L i t . ,  cena 
13 z ł ) .
S ta n is ła w  P a g ac zew s k i — „ M IS J A  
P R O F E S O R A  G Ą B K I”  (W y d . L i t . ,  
cena 30 zł).
„ P R O B L E M Y  P S Y C H O L O G II S P O ­
Ł E C Z N E J  A  P R O P A G A N D A ” (K iW ,  
cena 25 z ł). *
S te fa n  F ilip k o w s k i — „ P O W S T A ­
W A N IE  W Y P A D K Ó W  P R Z Y  P R A ­
C Y  I  Z A S A D Y  P R O F IL A K T Y K I”  
( IW  C R Z Z , cena 60 z ł).
J a n  B rz ę k o w s k i — „W  K R A K O W IE  
I  W  P A R Y Ż U ”  (W y d . L i t . ,  cena 
55 z ł) .

M IJ A  p ra w ie  ro k  od c h w ili, ja k  
o ddano  do u ż y tk u  b u d y n e k  m iesz­
k a ln y  p rzy  u l. B o ry n y  12—24. O d  
tego  czasu n ie  zb u d ow an o  p o rzą d ­
nego do jśc ia  do naszych  b lo k ó w , 
n a ra ż e n i je s te ś m y  n a g rzęźn lęc ie  
w  b łocie , g lin ia s te j m a z i. N ie k tó ­
rz y  z  nas z a s ta n a w ia ją  się co g or­
sze — iść p rze z  w o d ę , c zy  te ż  po 
k o s tk i b rn ąć  w  błocie?  S w ego  c za ­
su m ia ry  d o p e łn iło  w y k o p a n ie  d d -  
łu  w zd łu ż  b u d y n k ó w , a m ie szk a  tu  
w ie le  m ło d y c h  m a łże ń s tw , k tó re  ze 
stra ch e m  w y p u s zc za ją  n a d w ó r  
sw o je  d z ie c i, b o w ie m  o w y p a d e k  
n ie tru d n o .

O d  s tro n y  u l. W ło śc iań s k ie j do 
b lo k u  p rz y  u l. B o ry n y  20—38 b y ło  
ja k ie  ta k ie  d o jśc ie , ale p ew ne g o  
d n ia  b u d o w la n i z a b ra li t r z y  p ły ty  
b eto n o w e i  do jśc ie  się „sk o ń czy ło ” . 
R o z u m ie m y , że t r w a  tu  jeszcze bu ­
d o w a , g o d z im y się n a zw ią za n e  z 
ty m  u tru d n ie n ia  d la  lo k a to ró w , ale  
n ie  m o że m y  pogodzić  się z  n ie ­
c h lu js tw e m  b a ła g a n e m  i  le k c e w a ­
żen iem  m ie s zk a ją c y c h  tu  lu d z i.

W  „ K u r ie r z e ”  n ie je d n o k ro tn ie  
c z y ta liś m y  w z m ia n k i o s y tu a c ji na  
u l. B o ry n y . W  ru b ry c e  S y g n a ły  
C z y te ln ik ó w  (z 5 p a ź d z ie rn ik a  1975 
ro k u ) była  m o w a o n ie b e zp ie cz­
n yc h  w y k o p a c h  p rzed  b lo k a m i. I  
oto d o cze ka liś m y się o d p ow ied z i 
Szczec ińsk iego  P rze d s ię b io rs tw a  B u ­
d o w n ic tw a  O gó lnego  n r  2. W  r u ­
b ry c e  p t. „ P ra w d z iw a  cn o ta ... O d ­
p o w ia d a ją  n a k r y t y k ę ”  o p u b lik o ­
w a n o  w y ja ś n ie n ie  d y re k c ji  S P B O  2, 
z k tó re go  w y n ik a , że w y k o p  w y ­
ko n a n o  d la  o d k ry c ia , u łożonego  tu  
t r z y  la ta  te m u , ru ro c ią g u  g azo w e­
go. B y ło  to  w e  w rze ś n iu  i p aź­
d z ie rn ik u  1975 r . ,  a w ła ś n ie  w  g ru d ­
n iu  d y re k c ja  S P B O  2 in fo rm o w a ła , 
że „po  z a k o ń c ze n iu  p ra c  w y k o p y  
zosta ły  za s yp a n e” .

Z a p ra s za m y  p rze d s ta w ic ie la  d y ­
r e k c j i  S P B O  n r  2 n a u l. B o ry n y ,  
b y  p rze k o n a ł się ja k  to  je s t  z ty m  
w y k o p e m .

L O K A T O R Z Y  
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O D  R E D .:  W y ja ś n ie n ie  d y re k c ji  
S P B O  n r  2 nosi d a tę  8 g ru d n ia

I H W B U I Í A
C Z Y T E L N E  K O I «

1975 r . ,  lis t C z y te ln ik ó w  z u l. B o ­
ry n y  29 g ru d n ia  1975 r .  J a k  w ię c  
p rze d s ta w ia  się s p ra w a  „zas yp a n ia  
w y k o p u ” ?

O D  R O K U  d o je żd ża m  z G ry f in a  
do S zc zec ina do  p ra c y , k o rz y s ta ją c  
z  au to b u só w  M P K  n r  104 i  66. B a r ­
dzo  często się zd a rza , że au to b u sy  
te  „ w y p a d a ją  z l in i i” , a d la  d o je ż ­
d ża ją c y c h  oznacza to  sp ó źn ie n ie  się 
do  p ra c y , lu b  o p ó źn io n y  p o w ró t do 
dom u.

O b s e rw u ję  te ż  in n e  z ja w is k o . O to  
re g u la rn ie , co d z ie n n ie  k ilk a n a ś c ie  
a u to b u só w  P K S  do w o zi p ra c o w n i­
k ó w  E le k tro w n i „ D o ln a  O d ra ”  do  
p ra c y . W o zy  te  w ra c a ją  n as tę p n ie  
do  Szczec ina p u s t e .  Z  zazdrością  
o b s e rw u je m y , ja k  ja d ą  puste  w o ­
zy  k o m u n ik a c ji P K S , a n a p rzy ­
s ta n k a c h  au to b u so w y ch  M P K  sto ­
ją  p rz e m a rz n ię c i, p rze m o c ze n i desz­
czem  lu d z ie  c ze k a ją c  n a au tobus, 
b y  d o jec h ać  do  p ra c y , lu b  dom u.

N ie  n ap iszę n ic  n o w eg o , je ż e li 
p o w ie m , że lo g ik a  n a k a z y w a ła b y  
w y k o rz y s ta ć  au to b u sy  P K S  do  
p rze w o zu  ty c h  lu d z i, w a lc z y m y  
p rzec ie ż  z tz w . p u s ty m i p rzeb ieg a­
m i. „ K u r ie r ”  p is a ł,  z re sztą  ju ż  n ie ­
je d n o k ro tn ie , o ty c h  sp ra w a c h , a le  
ja k  d o ty chc zas n ie  o b s e rw u je  się  
z m ia n y  n a lepsze w  te j  d z ie d z in ie . 
A  p rzec ie ż  w y s ta rc z y  c h y b a  je ż e li 
d y re k c ja  obecnego W o je w ó d zk ie g o  
P rze d s ię b io rs tw a  K o m u n ik a c y jn e g o  
p o ro zu m ie  się  z d y re k c ją  P a ń s tw o ­

w e j K o m u n ik a c ji S a m o ch o d o w e j. 
M y ś lę , że b y ło b y  to  p o ro zu m ie n ie  
k o rzy s tn e  w  e fe k c ie  d la  ty c h  
d w ó ch  p rze d s ię b io rs tw , a p rzed e  
w s zy s tk im  d la  nas p as aże ró w .

A r t u r  M A R C IN K IE W IC Z  
G ry fin o  

u l. 1 M a ja  14a

M IE S Z K A M  w  S zc zec in ie  od ro ­
k u  1950 i o b s e rw u ję , ja k  nasze m ia ­
sto z m ie n ia  się n ie m a l z  d n ia  na  
d zie ń . Są je d n a k  s p ra w y , k tó re  d z i­
w ią  C h o dz i m i o B u lw a r  G d a ń s k i 
n a  o d c in k u  od M o stu  D łu g ie g o  do  
te re n ó w  z a jm o w a n y c h  p rzez  Z a k ła ­
d y  M ię s n e , P P D 1 U R  „ G r y f” , no  i  
oczy w iś c ie  p o rt  ~~ S ta ró w k a . P r a ­
c u ję  w  je d n y m  z ty c h  z a k ła d ó w  i 
co d z ie n n ie  p rzy p a d a  m l chodzić  
ty m  to  b u lw a re m . Id ą c  w  d z ie ń  
n ie  d e n e rw u ję  się, a le  g d y  id ę  na  
n o c n ą  zm ia n ę , lu b  z  n ie j  w ra c a m  
to  p rz e w a ż n ie  w  n a s tro ju  n ie  dp  
p o zazdroszczenia . P o ty k a m  się o 
w y b o je , n ie ró w n o ś c i, k a m ie n ie  n a ­
w ie z io n e  w  ce lu  b u d o w y  m u rk u  
w o k ó ł po w sta jąc eg o  k lo m b u .

T a k  w ię c  d ro g a  n ie  je s t  ła tw a ,  
p o tk n ą ć  się ła tw o , a tu  i  o ś w ie t le ­
n ie  też  s k ła n ia  do  zd e n e rw o w a n ia . 
M oże k toś za in te re s u je  się ty m  od­
c in k ie m , k tó ry m  c o d z ie n n ie  podąża  
do p ra c y  w ie le  ludzi?

M a r ia n  S IK O R A  
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OBRAZKI
LUDZKIEJ
NAIWNOŚCI

W y w o ł u j e  t o  gest wzm-
sze-nia ramion, gest obo ję t­
ności — bo cóż nos może 

obchodzić, że do m łodego mał­
żeństwa W., lekarzy z Łodzi, zg ło­
sił się pewnego niedzielnego po­
ranka pan w średnim wieku, o fe ­
rujący natychmiastowy przydział 
mieszkania spółdzielczego po 
wpłaceniu jednorazowego „w piso­
w ego" w wysokości dwudziestu 
pięciu tysięcy złotych? Bo cóż nas 
może obchodzić zawód, jak i spot­
ka ł owo małżeństwo, ponieważ 
pan w średnim wieku, za inka so- 
wawszy „w pisowe" oraz podaw­
szy nazwę spółdzielni, która nigdy 
n ie istn iała — już więcej się nie 
pokazał?

W Y W O Ł U J E  nasze w s p ółczuc ie  
—• . bo ż a l n a m  o siem d zie s ięc io le t­
n ie j,  k a le k ie j e m e ry tk i,  od k tó re j  
d w u d z ie s to le tn ia  „s io s tra  m iło s ie r ­
d z ia ”  z  C zerw on e g o  K rz y ż a , p an n a  
J o la n ta  J . z  T ró jm ia s ta  ( n ig d z ie  
n ie  m e ld o w a n a ), w y łu d z a  po łąc zo ­
n e  o b rą c z k i ś lu bn e , p ie rś c io n e k  
z a rę c z y n o w y  o raz  c z te ry  tys iąc e  
z ło ty c h  ja k o  z a d a te k  n a  » s łu g i w  
postac i c z y n io n y c h  z a k u p ó w  i  p a­
le n ia  w  p iecu . Ż a l n a m  k a le k ie j  
e m e ry tk i,  p o n ie w a ż  p a n n a  Jo la  n ie  
z re a liz o w a ła  n a w e t  p ie rw s ze j lis ­
t y  z a m ó w ie ń  i  p ró c z  w y ż e j w y m ie ­
n io n y c h  d ó b r p rz y w ła s z c z y ła  je s z ­
cze p ó łto re j „ s tó w y ” p o b ra n e j na

m le k o , p ie czy w o , w o ło w in ę  na r o ­
sół, m o rta d e lę  i  k ra k e rs y  w y k w in ­
tn e .

W S Z Y S T K O  to  w y w o łu je  uśm iech  
p o lito w a n ia  —  a le  czy ty lk o  o to  
chodzi?

L U D Z K Ą  naiw n o ść  od  g łu p o ty  
d z ie li g ra n ic a  t a k  n ie u c h w y tn a , że  
p ra w ie  je j  n ie  m a . S k ąd  się  b ie ­
rze? B a — ch o ć psy ch o lo g ia  po­
c z y n iła  zn ac zn e  postępy , to  je d n a k  
c ią g le  jeszcze k r e ś li w ię c e j z n a ­
k ó w  za p y ta n ia , n iż  d a je  ja s n y c h  
o d p ow ied z i.

O s ta tn io  p rz e ja w y  n a iw n o śc i 
w z b u d z a ją  ju ż  n a  szczęście uśm iech  
p o lito w a n ia , choc iaż n ie  zaw sze. 
O f ia r y  n aiw n o śc i, n ie w y k lu c z o n e , 
że p rz y b ite  „p ła s k ą ”  re a ln o ś c ią  ł  
s za rzy zną  ż y c ia , s zu k a ją  su b te l­
n ie js zy c h  w zru s ze ń  i pospieszn ie  
je  z n a jd u ją , a n g a żu js c  w  n ie  sw o­
ją  w ia rę . B o  C y g a n k i k a żą  w ie ­
rzy ć .

O B R A Z E K  P IE R W S Z Y  —  s k w e ­
re k  w  środ k u  B ia łeg o sto ku  (a le  
m oże to  b yć  s k w e re k  każdego  in ­
n ego  m ia s ta ) , go d z in a trz y n a s ta , 
p a n i P „  ks ię g ow a, u s iad ła  n a  ła w ­
ce, b y  sp o k o jn ie  w y p a lić  pap ie rosa  
i  p o m a rzy ć  o le p szy m  ży c iu . OJ, 
C y g a n k i lu b ią  m a rz y c ie li, n a  ta ­
k ic h  p o lu ją , b y  ro zb u d z ić  w  n ic h  
je szcze w ię k s ze  m a rz e n ia  i ,  co 
n a jw a ż n ie js z e , p o d po w ied z ie ć  spo­
sób ic h  u rz e c z y w is tn ie n ia . W ię c  
C y g a n k a  k u c n ę ła  p rzed  p a n ią  P ., 
w y c ią g n ę ła  k a r t y  i  w y w o ła ła  s ta w ­
k ę  ty lk o  d w u d zie s to z ib to w ą , po te m

ry c h ło  podniosła  ją  o dalsze p ię ć ­
d z ie s ią t z ło ty c h , b y  n a tę ży ć  w o lę  
w id z e n ia  dalsze j p rzys z ło ś c i. A le  i  
za p ię ćd z ie s ią t z ło ty c h  C y g a n k a  
w id z i ty lk o  m g łę , w ię c  p rosi, b y  
p a n i P. p o ło ży ła  na k a r t y  n a jp ie rw  
o b rą c zk ę , p o te m  p ie rś c io n e k . C y ­
g a n k a  p rosi, n ie  ro z k a z u je , o b ie ­
cu je , że b ęd z ie  w id z ia ła  d a le j i 
w y ra ź n ie j,  p o w ie , co  się sta n ie  z  
m ę żem  p an i P ., je d n a k o w o ż  pod  
w a ru n k ie m , źe p ie rśc io n ek  z a b ie ­
rz e  do ta b o ru  i d o łąc zy  do K s ię g i 
T y s ią c a  i  J e d n e j W ró ż b y . I  z a ­
b ie ra .

N A S T Ę P N E G O  d n ia  o b rą c zk ę  
p rzy n o s i, c z y m  ro zczu la  p a n ią  P ., 
k tó ra  ju ż  w ie rz y , że  m a  do c z y ­
n ie n ia  z  p ra w d o m ó w n ą  i  sz lac h et­
n ą w ró ż k ą . C y g a ne czk a  p rosi ty m ­
czasem  o  ty s ią c  z ło ty c h , k tó re  też  
k ła d z ie  n a  k a r ty  i w  p a ru  zd a ­
n ia c h  o bw ieszcza, że m ąż p a n i P . 
z b liż a  się do  n ie be zp ie czn eg o  m o ­
m e n tu  w  ży c iu . C yg a ne czk a  in fo r ­
m u je , iż  następnego  d n ia  p o w ie  
w ię c e j, co b ęd z ie  ko s zto w ało  c z te ­
r y  tys iąc e  z ło ty c h  w  g o tów ce 1 
m uszą to  b y ć  p ie n ią d ze  pożyczone; 

w ła s n e  — n ie w a żn e , n ie  m a ją  m a ­
g ic z n e j s i ły  p o m ocne j w  ja s n o w i­
d zen iu . P a n i P  s ta je  n a  w y so k oś­
c i za d a n ia , p o życ za b a n k n o ty  z 
m a g ic zn ą  m ocą , p rzyn o s i te ż  dw a  
n a jle p s ze  s w e te rk i (bo m u szą to  
b yć  rze c zy  łu b ia n e ), koszu lę  nocną  
(bo m u s i to  b y ć  rze c z  noszona b lis ­
ko  c ia ła  w ła sn e g o  i c ia ła  m ę ża), 
p rzy n o s i te ż  osobiste rze c zy  m ę ­
ża (bo m u szą  w y w o ła ć  o b ra z  te ­
go, k t ó r y  w k ra c z a  w  •n ie b e z p ie c z ­
n y  o kres).

P A N I  P . w  o s ta tn ie j c h w ili i  w  
w ie lk ie j  ta je m n ic y  w y ja w iła  p rze d  
m a tk ą  re w e la c je  seansów  z C y ­
g a n k ą , c zy m  p a n i P . n a tu ra ln ie  
w s zys tk o  popsu ła , p o n ie w a ż  w  
m ie js c u  n as tępnego  s p o tk a n ia  w ró ż ­
k i  i  ks ię g ow ej p o ja w ił  s ię  fu n k c jo ­
n a riu s z  M O . C y g a n k a  zd ą ży ła  
jeszcze w s u n ą ć  do  k ie s ze n i d e l ik -  
w e n tk i p ie rś c io n e k , zaś c a łe j m a ­
g ic zn e j g rze , ro z p ra c o w u ją c e j k s ię ­
g ow ą, w ró ż k a  za p rze c zy ła ...

O B R A Z E K  D R U G I — w  o c ze k i­
w a n iu  n a w ła s n e  d z ie c i: P a n i J.» 
p ry w a tn a  in ic ja ty w a , n a  s k w e rk u  
ro z m a w ia  z  p a n ią  W . o k o n ty n u o ­
w a n y m  d łu g o trw a ły m  le cze n iu  b e z ­
p łodnośc i. C y g a n k a  z O ls z ty n a , 
b a w ią c a  w  B ia ły m s to k u  n a gościn­
n y c h  w y s tę p a c h , p rz y p a d k o w o  s ły ­
szy tę  spo w ied ź  s tro s k a n e j k o b ie ­
ty , o d d a la  się n ie za u w a żo n a  w  
t łu m ie  s p a ce ro w ic zó w , po  c zy m  za 
k ilk a n a ś c ie  m in u t  „p rz y p a d k o w o ”  
się  z ja w ia , p rzy s ia d a , ob w ie szc za ­
ją c  p a n i J ., że ta  je s t  s m u tn a , bo  
n ie  m a d z ie c i. W ia ra  p a n i J . w  
ja s n o w id z tw o  C y g a n k i zosta ła  n a ­
ty c h m ia s t k u p io n a  i  śn iad o sk ó - 
r a  w ró ż k a  za p e w n ia , że „ u z d ro w i”  
s tro s ka ną  o p ó łn o cy . T o  z n a c zy , że  
ona sam a, ty lk o  ra ze m  z  s io s trą , o  
p ó łn o cy  o d c z y n i u ro k i;  s io s tra  p o ­
siada jeszcze w ię k s zą  m oc u w a l­
n ia n ia  lu d z i o d  c ią żą c y c h  n a n ic h  
p rze k le ń s tw .

N as tę p n eg o  d n ia  C y g a n k a  p rz y ­
p ro w a d za  k i lk u  w s p ó łp le m ie ń c ó w  
p łc i p ię k n e j , p a n i J . w y b ie ra  do  
o d c z y n ia n ia  u ro k ó w  tę , k tó ra  z 
tw a r z y  bu d z i n a jw ię k s z e  z a u fa n ie , 
bo t a k  trze b a . M a g ic z n a  g ra  się

to czy . C y g a n k i in fo rm u ją , źe  n ie ­
szczęście p a n i J . p rzyn o s zą  posia­
dan e  ko sztow ności, a  to  p ie n ią d ze  
ró żn y c h  w a lu t,  d ro b ia z g i ze z ło ta  
i  t rz e b a  się tego w s zy s tk ie g o  szy b ­
k o  po zb yć . T o  z n a c zy  p rzy n ie ś ć  
w ró ż k o m , k tó re  o p ó łn o cy  u w o ln ią  
te  p rz e d m io ty  od ta je m n ic z e g o  p ro ­
m ie n io w a n ia . W  ty m  ce lu  p a n i J . 
m u s i ró w n ie ż  p rzy n ie ś ć  je d n o  k u ­
rze  ja jk o .

O  je d e n a s te j p a n i J . p rz y b y ła  z  
p ięćd z ie s ię c iom a sześciom a ty s ią c a ­
m i w  b a n k n o ta c h  ty s ią c z ło to w y e h , 
z  b o n a m i to w a ro w y m i P K O  w a r ­
tości c z te rn a s tu  ty s ię c y  z ło ty c h , z  
d o la ra m i U S A  w a rto ś c i szesnastu  
ty s ię c y , z b iż u te r ią  (d w ie  z ło te  
b ra n s o le ty , z e g a re k , d w a  ła ń cu sz­
k i ,  d w a  serd u szk a , k r z y ż y k , po d -  
k ó w k i,  t r z y  o b rą c z k i, d w a  p ie rś ­
c io n k i d a m s k ie  w a r to ś c i p ię ć d z ie ­
s ięc iu  trz e c h  ty s ię c y ). W szy s tk o  to  
d o dane do w c ześ n ie jszy ch  w p ła t  
w s tę p n y c h  c z y n i sum ę po n ad  sto 
p ię ć d z ie s ią t tys ięc y .

C y g a n k i o b ie c a ły  z w ró c ić  u w o l­
n io n e  o d  p rz e k le ń s tw a  p rze d m io ty  
nas tę p n eg o  d n ia  o g o d z in ie  je d e ­
n a s te j... K a m ie ń  w  w odę.

LUDZKA NAIWNOŚĆ złości, 
rozżala, rozśmiesza. Bo naiwność 
dorosłych to g łupota. Ile  je j? !

Że g łupota  ma niewiele współ 
nego z jakością życia (która nas 
interesuje coraz bardzie j), to  chy 
ba pewne.

W iesław ŁUKA

noszą fezów , k o b ie ty  n ie  zakw e 
f ia ją  sw ych  tw a rz y . Naszą u -  
w agę zw rócą  je d y n ie  ic h  im io ­
na o dźw ięcznych  b rzm ie n iach , 
ja k  g d y b y  w y ję te  ze w schod ­
n ic h  opow ieśc i: D że m ila , L e jla ,  
F a ry d a , A ła d y n , E m ir ,  S e lim ...

N IE Ł A T W O  b y ło  p rz y z w y c z a ić  się 
p rzo d k o m  m u z u łm a n ó w  p o lsk ic h  do  
o s iad łego  życ ia . W a b iły  ic h  stepy  
K ip c z a k u , w in n ic e  K ry m u , tęs k ­
no  im  b y ło  za p ia s k a m i A ra b ii ,  
k tó re  p rz e m ie rz a li p ie lg rz y m u ją c  
do  M e k k i  i M e d y n y . T w ó rc a  tego  
o sa d n ic tw a . W ie lk i K s ią żę  L ite w s k i 
W ito ld , z d o ła ł je d n a k  p rz y w ią z a ć  
p rzy b y s zó w  do  z ie m i, k tó rą  n a k a ­
z a ł u w a żać  za w ła sn ą .

N A S I T a ta rz y  —  bo o n ich  
tu  m ow a  —  są bardzo  p rz y w ią ­
zan i do sw ych  t ra d y c j i,  k tó re  
p ie lę g n u ją  z w ie lk im  p ie ty z ­
m em . Te  tra d y c je  to  n ie  ty lk o  
o brzęd y  re lig ijn e  czy w ie rze n ia , 
a le  ró w n ie ż  bogata  przeszłość 
p rzo dkó w . D a w a li on i liczn e  do­
w o d y  u m iło w a n ia  p rz y b ra n e j 
o jczyzny : n ie raz  b y łem  św ia d ­
k ie m  ja k  w  g ro n ie  ro d z in n y m  
w ie le  p ra w iło  s ię  o  różnych  
ro tm is trz a c h , p u łk o w n ik a c h , ge­
n e ra ła ch . Te  zaś ro z p a m ię ty w a ­
n ia  n ad  przeszłością, opo w ia d a ­
n ia  o m in io n y c h  zdarzen iach, 
za s tę p u ją  m u zu łm a no m  fo lk lo r ,  
k tó r y  u tr a c i l i w ra z  z o jczys tym  
ję zyk ie m .

D z ię k i in ic ja ty w ie  T o w a rz y ­
s tw a  Z ie m i S o k ó ls k ie j i  g rona  
e n tu z ja s tó w  rodz im ego O rie n tu , 
z a b y tk i m u zu łm a ń sk ie  w  B ia -  
ło s tock ie m  doczeka ją  się w y e k s ­
p on ow an ia  w  p rz y s z ły m  M u ­
zeum  S po łecznym  w  Sokółce. 
W  sąs iedz tw ie  b ow iem  S o k ó łk i 
i  K ry n e k  z n a jd u ją  się h is to ry ­
czne leża tego lu d u . Zw łaszcza 
w s ie  B o h o n ik i i  K ru s z y n ia n y  
uchodzą  za szczególn ie c iekaw e 
m ie jsca  o sadnic tw a  ta ta rsk ie g o  

w zg lę du  na  m eczety i  stare  
cm en ta rze  m u zu łm a ńsk ie , tzw . 
m iz a ry . L iczące  po k ilk a  s tu le ­
c i dz ie ła  p iś m ie n n ic tw a  T a ta ­
ró w , t ra d y c y jn e  ic h  rzem ios ło , 
ja k im  je s t g a rba rs tw o , m i l i ta ­
r ia ,  pew ne p rz e ja w y  tw ó rczośc i 
p las tyczn e j, p ró b k i l ite ra c k ie  —  
w szys tko  to  zn a jd z ie  o db ic ie  w  
m u ze a ln ych  ekspozyc jach. L u d ­
ność ta ta rs k a  n ie  szczędzi da ­
ro w iz n , doce n ia ją^  w agę tego 
p rzedsięw zięc ia . M a m y  ju ż  spo­
r y  zasób m uzea liów . Za pośred­
n ic tw e m  poczytnego  „K u r ie ra  
Szczecińsk iego" a p e lu je m y  i  do 
m ieszkańców  Z ie m i Szczeciń­
s k ie j,  a by  w zb o g a c ili te  zb io ry .

T A T A R S Z C Z Y Z N A  po lsk a . ten  
n ie gd y ś  o b szerny f ra g m e n t  w  o b ra ­
z ie  k u ltu ro w y m  d a w n e j R zec zyp o ­
s p o lite j. s ta no w i w c ią ż  jeszcze ż y ­
w y  je g o  r e l ik t .  Jest w id o m y m  
p rz y k ła d e m , ja k  p rz y c ią g a ją c ą  siłę  
m ia ła  polskość k tó re j n ie  o p a rli 
się  ró w n ie ż  O rm ia n ie , K a r a im i czy  
n a w e t  T u rc y , b y  w y m ie n ić  je d y n ie  
ż y w io ły  p o chodzen ia  o r ie n ta ln e g o .

N IE U B Ł A G A N Y  czas p ro w a ­
dz i swą n iszczyc ie lską  robotę , 
godząc d o tk liw ie  w  tra d y c je  n a ­
szych T a ta ró w . I  ja kże  w ie le  
z n ie j odeszło ju ż  w  b e zp o w ro t­
ną przeszłość. D la tego  to  
w szys tko , co jeszcze oca la ło  z 
dz ied z ic tw a  p o ls k ic h  w y z n a w ­
có w  is la m u , p os ta ra m y  się u k a ­
zać w  m u ze a ln ym  ksz ta łc ie . 
S p e łn im y  w  ten  sposób p o w in ­
ność wobec k u ltu r y  p o ls k ie j, 
k tó re j n ieod łączną  cząstkę s ta ­
n o w i ro d z im y  O rie n t.

M a c ie j K O N O P A C K I

U W A G A ! Z a a n te res o w ą n i p rosze­
n i są o k o n ta k t  z  S o k ó ls k im  Oś­
ro d k ie m  K u ltu r y . G ro d z ie ń s k a  1, 
16-100 S o k ó łk a . T e le fo n y :  24-35 1 
.24-86.

Łagodny piesek
Ż E B Y  dow ieść sę d z ie m u , iż  je j  

te r ie r ,  o sk arżo n y  o poką sa n ie  są­
s iada . Jest a b s o lu tn ie  ła g o d n y m  
psem , p a n i S o e d e rb la m  ze S z to k ­
h o lm u  p rz y p ro w a d z iła  podsądnego  
n a  sa lę  sądow ą t  u g ry z ła  go w  nos. 
P ies n ie  za re a g o w a ł, w o b ec czego  
p rz e k o n a n y  sędzia o d d a li ł sk argę . 
K ie d y  p a n i S o e d erb la m  w y le w n ie  

| d z ię k o w a ła  za s p ra w ie d liw y  w y ro k .  
. t e r ie r  w v rw a ł się z te i ra m io n  1 
b ro sza  r  p a ł sędziem u  spodn ie .

(e) James Hadley Chase 1950
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Z a s trz e l ili go, po czym  F e rr is  za te le fo n o w a ł do  c ie ­
bie uda ją c  D e d ricka . D z ię k i m o rd e rs tw u  S oukiego  i 
te le fo n o w i do  c ie b ie  za a ran żow a ł rzekom e p o rw an ie  
i  to, że m ia ło  ono m ie jsce  o dz ies ią te j, podczas gdy  
w  rze czyw is to śc i D e d r ic k  n a tu ra ln ie  ju ż  o ósm ej n ie  
ży ł. T y m  sam ym  s fa b ry k o w a ł a l ib i d la  Sereny.

W szystko  in n e  ju ż  wiesz. K ie d y  F e rr is  d o w ie d z ia ł 
się, że B a r ra tt  n ie  ży je , p o je ch a ł do Ocean E nd i 
z m u s ił Serenę, żeby u d z ie liła  m u  sch ro n ie n ia . P ods łu ­
cha ła , ja k  te le fo n o w a ł do m n ie . W ied z ia ła , że F e rr is  
n ie  będzie d łu ż e j m ilc z a ł, je ż e li go aresztu jesz. D la ­
tego zdecydow a ła  się zm us ić  go do m ilc z e n ia  w  n a ­
dz ie i, że u w ie rz y m y  w  to, iż  je s t to  D e d r ic k . B y ła  
to  g ra , k tó rą  m o g ła  w y g ra ć . Poszła do p o k o ju  F e rrisa , 
z a s trz e liła  go i  m o rd e rs tw o  zam askow a ła  ja k o  sam o­
bó js tw o . G d y b y  n ie  obecność M a ry  Je rom e, b y łob y  
może w szys tko  to  się uda ło .

P otrząsną łem  g łow ą.

—  N ie  p rzypuszczam . M yś lę , że W a d lock  b y łb y  ją  
z d ra d z ił. Z n a ł D e d ricka . A  poza ty m  p o p e łn iła  jeden  
b łąd  tw ie rd zą c , że D e d r ic k  p od s łu cha ł m o ją  ro zm o ­
w ę  z tobą. V / jego  p o k o ju  n ie  m a te le fo nu . To  n a ­
sunę ło  m i p y ta n ie  dlaczego ona go ta k  nag le  zastrze ­
li ła .  W p a d łe m  na ideę, że może to  n ie  D e d rick . Co 
się z n ią  s tan ie , T im ?

M i f f l in  w z ru s z y ł ra m io n a m i.

—  B ro n i je j  F rancon , a w ię c  w szys tko  może się 
zdarzyć. To  d z iw n a  rzecz, co to  m ożna k u p ić  za p ie ­
n iądze.
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Ryszard Badowski (16)

B j T u r s z
TAJEMNICA

BU R S Z Ty  N O W E O

KOMNAT»
Pokój, który Jej Wysokość sama wskazać raczyła, okazał 

się wyższy od berlińskiego, zamiast jednych drzwi posiadał 
trzy wejścia i trzy okna. Bursztynu znów zabrakło i komna­
tę trzeba było przekomponować. Rastrelli, W łoch z pocho­
dzenia, który niemal całe życie spędził w  Rosji, zastąpił 
brakujący bursztyn kryształowymi zwierciadłam i sprowa­
dzonymi z W enecji, osadził je  w biało-złotych ramach, a w 
pozłacanych kinkietach umieścił 565 świec. Ich płomień 
nadaw ał safi z bursztynu osobliwego blasku.

Surowość stylu I zamysł artystyczny Schluetera zostały 
pogwałcone -  napisał rosyjski krytyk S. Wilczewski. — 
Lecz „barbarzyńca", który sprofanował dzieło „artysty", był 
nie mniejszym artystą i dzięki temu bursztynowy gabinet, 
przekształcony w Bursztynową Komnatę, nie stracił wartości 
artystycznej.

Sam Rastrelli nie zawahał się użyć w spisie swych prac 
następujących słów: W ielka komnata, ozdobiona wspania­
łą  pracą w bursztynie.

Zmontowana na nowym miejscu komnata przyjęła nową 
postać. W  zespole artystów pracowali bowiem nie tylko 
mistrzowie bursztyniarscy, a le  również specjaliści od ural- 
skich kamieni i kaukaskiego jaspisu.

Zachowały się nazwiska rosyjskich „um ie lców ", którzy 
pod kierownictwem W arfo łom ieja Rastrelłiego nadali Bur­
sztynowej Komnacie je j najwspanialszy kształt: Iwan Kopy- 
łow, Wasyl Kirikow i Iwan Bogaczew.

Nie był to jednak koniec prac w najwspanialszej z kom­
nat Pałacu Jekatierińskiego.

W  1759 roku malarz Firsow wykonał plafon, a w 1764 
roku w Bursztynowej Komnacie wymieniono parkiet, k ła­
dąc mozaikę z najcenniejszych gatunków drewna. W ypole­
rowana do błysku, stapia ła się w jedną całość z burszty­
nowymi ścianam i. W  tym czasie w bursztynowej sali p ra ­
cowało pięciu specjalistów z Królewca. Ich nazwiska podaje 
Rohde w swej pracy opublikowanej w „Pantheonie” . Są 
to: Friedrich i Jóhann Roggenbuch, Clemens i Heinrich 
W ilhe lm  Frick oraz Johan W elpendorf. N ie w iadomo, czy 
tworzyli oni nowe elementy, czy tylko konserwowali boa­
zerię. Rzeźbę drzwi i pól lustrzanych wykonyweł przybyły 
z W iednia mistrz Johann Franz Dunker. Na jednym z no­
wych cokołów zwierciadeł umieszczony został napis: „Anno 
1760” .

(cdn)



K U R I E R  ♦  SPORT 4  TURYSTYKA 4  SPORT 4  TURYSTYKA 4  SPORT 4  TURYSTYKA 4  SPORT 4  TURYSTYKA 4  STRONA 6

Prezentujemy laureatów XXII plebiscytu

Mieć dobre.» chody
K IL K A  la t  te m u  do T u rn ie ju  N a jle p szych  w p ro w a dzo no  no ­

w ą  k o n k u re n c ję  —  chód  s p o rto w y . C h ę tn ych  do u d z ia łu  w  za­
w odach  b y ło  w ie lu . „K to  n ie  u m ie  chodzić? —  O czyw iśc ie  ka ż ­
d y  u m ie  —  b rz m ia ła  odpow iedź, w ię c  bez p rz y g o to w a ń  p rz y ­
s tępow ano  do s ta r tu . P ó ź n ie j okaza ło  się, że chód  sp o r to w y  to  
dość specyficzna, tru d n a  k o n k u re n c ja . N ie  k a żd y  p o t ra f i ł  „c h o ­
d z ić  zgodnie  z re g u la m in e m ” . S zybk i, coraz szybszy chód p rz e ­
m ie n ia ł się w  b ieg. To  b y ło  m n ie j męczące... N ie s te ty , sędzio­
w ie  b y l i  n ie u b ła g a n i —  ty c h  w szys tk ich , k tó rz y  zam ias t cho­
dz ić , b ieg a li, po p ro s tu  d y s k w a lif ik o w a n o . P osyp a ły  się p ro te ­
s ty . I  ta k  chód s p o r to w y  za koń czy ł sw ą tu rn ie jo w ą  ka rie rę . 
Dziś  opow iada  się  a negdo ty  a w ś ród  dz ia łaczy , n ie  m ó w ią c  ju ż  
o b y ły c h  uczes tn ikach  te j k o n k u re n c ji,  p a n u je  jednoznaczna 
o p in ia : je s t to  tru d n a , b ardzo  tru d n a  ko n k u re n c ja ...

C H Ó D  s p o r- b iegacza. P a s jo n o w a ły  go d łu -
to w y  n ie  m a  g ie  dystanse. W  1970 r .  za n a -
w  Polsce w ie  m ow ą  tre n e ra  Ignacego K rz e -

j lu  z w o le n n i-  w iń s k ie g o  s p ró b o w a ł s ił w  cho-
k ó w . Zado- dzie. E gza m in  w y p a d ł p o m y ś l-
m o w ił się je -  n ie , i  to  zadecydow a ło  o z m ia -
d n a k  na s ta - n ie  za in te re sow ań  —  J. P a te r
łe  w  s ta r -  zaczął chód  t ra k to w a ć  na se-
g a rd z k im  Po r io .  D o b re  w y n ik i zachęcały do
m orzu . W  jeszcze in te n s y w n ie js z e j p racy ,
tra k c ie  zaw o E fe k ty  n ie  k a z a ły  na siebie
d ó w  p rz e p ro - czekać: dz iś  je s t on  je d n y m  z
w a dza n ych  w  n a jlep szych  z a w o d n ik ó w  w  te j
g ro dz ie  nad  k o n k u re n c ji w  Polsce.
In ą  w id z ia -  W  SPORCIE n ie  m o żn a  je d n a k  
łe m '  k i lk u -  n ig d y  p o w ie d z ie ć , że o s iągnęło  się  

i fe io c ip n iii r n W M A ń o A w  r v « r a l i  i u ż  w y ż y n y . K ie d y  z a w o d n ik  b ije  dzies ięc iu  m łoa z ie nco w  r y w a l i -  re k 0rdy> n a b ie ra  ta k ż e  p rz e k o n a -  
zu jących  O lepsze m ie jsca . N ie  n ia , że m o że  u zy s k a ć  je szc ze le p -  
je s t ta jem n icą , że do s p o p u la - sZe re z u lta ty . G d y  in n i  w y p rz e -  
r v 7f łw a n ia  tf»i k n n l r n r a r .™  d z a ją  go na tra s ie , to  ta k ż e  dow od ,ry z o w a n ia  te ] K O nK urencjl że  m 0 żn a chodzić  jeszcze szy b c ie j,
p rz y c z y n ili s ię  m ie js c o w i t re -  Z a w o d y  są s p ra w d z ia n e m  w y tre n o -  
ne rzy  i  za w od n icy . D obre  re -  W an ia , a a n a liz a  s ta rtu  p rz e p ro w a -
7 i i l t a t v  c h n d z ia r y y  7  P o m n ik a  dzona w s p ó ln ie  z  tre n e re m  o d k ry -  z u ita ty  cn oa z ia rzy  z  Pom orza  wa n o w e m o żliw o śc i. T o te ż  choć w  
za chę c iły  m łodz ież  do nas lado- 1975 r. J e rz y  P a te r  u s ta n o w ił re -  
w n ic tw a . Dziś  w ie lu  ch łop có w  k o rd  P o ls k i n a 10 k m  i  z d o b y ł w i-  
m a r 7v  h v  c h o d z ić  t a k  i a k  Tp -  C em is trzo s tw o  k r a ju  n a 20 k m , t r e -  m a rzy , D y  cnoazic  taić ja K  Je n e r  j  K rz e w iń s k i s tw ie rd z ił , z e n ie  
rzy  P ate r. A  przec ież n a jlep szy  je s t  to  je g o  o s ta tn ie  s łow o, z g o d z ił 
s ta rg a rd z k i c h od z ia rz  ro zp oczy - się z ty m  ta k ż e  z a w o d n ik , o p r a -  
n a t a r  w  ló f if i r n k n  t r e n in g i  w  cow ano  n o w y  p la n , jeszcze in te n -  n a ją c  w  lJb« TOKU t re n in g i W  s y w n ie j sze Ć w iczen ia . K a żd a  bo- 
P om orzu, m y ś la ł O k a r ie rz e  w ie m  „ u rw a n a ”  se ku n d a , d z ie s ię t­

n a s e k u n d y , to  s e tk i, k i lo m e tró w  
p rze m a s ze ro w a n y c h  w  o s try m  te m ­
p ie . T re n in g  c h o d z ia rz y  je s t wszech  
stro n n y , ta k  ja k  w s zy s tk ic h  le k ­
k o a tle tó w , gros je d n a k  czasu m u ­
szą p rzezn a czy ć  n a m a sze ro w an ie . 
J . P a te r  d z ie n n ie  c h o d z i 30—35 km . 
A  w ię c  p ra w ie  c o d z ie n n ie  p rz e b y ­
w a  odleg łość S ta rg a rd —Sźczec in .

—  Chód s ta ł się m o ją  p as ją  —  
m ó w i J. P a te r . J e d y n ie  w  o kre s ie  
p rz y g o to w a w c z y m  (d w a  m ie siąc e w  
z im ie )  t r e n u ję  b ie g i. J e ś li je s t o k a ­
z ja , to  ta k ż e  s ta r tu ję , o t ch oćby w  
s ta rg a rd z k im  b ie g u  s y lw e s tro w y m .

R o k  1976 je s t *  ro k ie m  o lim p i j­
s k im i W  e k ip ie  n a M o n tre a l z a re ­
z e rw o w a n o  m ie js c e  d la  c h o d z ia rży . 
C zy  w y ja d ą  n a  X X I  IO ?  —  za leży  
od teg o ro czn y ch  re z u lta tó w . A  w ię c  
w y n ik i  m u szą b y ć  je szcze b a rd z ie j 
w y śru b o w a n e ."  R y w a liz a c ja  je s t  du ­
ża . P ie rw s z y m  z a w o d n ik ie m  w  P o l 
sce w  te j  k o n k u re n c ji  je s t  g d a ń ­
szc zan in  J e rz y  O rn o c h . S ta rg a rd -  
c za n in  J. P a te r  n ie  chce b y ć  g o r­
szy. B ez w z g lę d u  n a  pogodę , w  
śnieg , deszcz czy m ró z  z godną  
p o d z iw u  za w zię to śc ią  p rz e m ie rz a  
k i lo m e t ry , d z ie s ią tk i k i lo m e tró w .  
P o  to , b y  w  sezonie ch o d z ić  je szc ze  
s z y b c ie j, ta k  szybko , b y  z a k w a l i ­
f ik o w a ć  się do k a d ry  n a M o n tre a l.

Z a  k i lk a  m ie s ięc y  ro zp o czn ie  się  
sezon, w ie lk i  o lim p i js k i sezon o b fi­
tu ją c y  w  lic z n e  za w o d y . K a ż d y  
s ta rt  to  p ró b a  sił, to  w a lk a  o w ie l­
k ą  s ta w k ę  —  o p ią te  k ó łk o  o lim p i j­
sk ie . W  h is to r i i  s p o rtu  s ta rg a rd z ­
k ie g o  b y ł ty lk o  je d e n  z a w o d n ik ,

p ły w a k  N e p tu n a  —  W ła d y s ła w  W o j 
ta k a jt is  — k tó r y  u cze s tn ic zy ł w  
n a jw ię k s z e j sp o rto w e j im p re z ie  
ś w ia ta  — o lim p ia d z ie . T e ra z  szanse 
o tw ie r a ją  się p rze d  le k k o a t le tą , J e ­
r z y m  P a te re m  z P o m o rza . R zecz w  
ty m , a b y  ic h  nie zm a rn o w a ć .

C H Ó D  je s t sp ecyficzną  i t r u ­
dną  k o n k u re n c ją . F achow cy 
tw ie rd z ą , że m ogą ją  u p ra w ia ć  
także  lu d z ie  w  p ow a żn ym  w ie ­
ku . N ik t  je d n a k  n ie  odw aży  się 
zaproponow ać, a by  pon ow n ie  
chód sp o r to w y  w p ro w a d z ić  do 
p ro g ra m u  za w od ó w  le k k o a tle ­
tycznych  szczecińskiego T u r ­
n ie ju  N a jle pszych . S łysza łem  
n a to m ia s t, że s ta rga rd zcy  dz ia ­
łacze chcą chód sp o r to w y  w p ro  
w a dz ić  do tam te jszego  T u rn ie ­
ju  N a jle pszych . N ic  zresztą 
dz iw nego , w y n ik i J. P a te ra  i 
je go  ko le g ó w  p rz y c z y n iły  się 
do p o p u la ry z a c ji chodu  sp o rto ­
w ego w  ty m  m ieście .

Tadeusz R E K

T A  p ły w a c z k a  ze s m o c z k ie m  
w  b u z i  —  18 -m ie s ię czn a  S te­
fa n ie  s ta d le r  z M o n a c h iu m  —  
ro z p o c z ę ła  n a u k ę  p ły w a n ia  w  
w ie k u  z a le d w ie  9 d n i .  O b e c ­
n ie  je s t  w ię c  j u t  d o ś w ia d ­
c zo n ą  z a w o d n ic z k ą .. .

(C A F  -  P h o to fa x )

Nocne mecze 
koszykarzy

W  O B E C N Y M  sezonie, w  o d ró ż­
n ie n iu  od p o p rzed n ic h , n ie  m ie ­
liś m y  w  S zc zec in ie  m is trzo w s k ic h  
p o je d y n k ó w  k o s z y k a rz y  P ogoni, 
k tó re  ro z p o c z y n a ły b y  się n p . o 
godz. 19 czy  19.30. F a k t ,  że s p o tka ­
n ia  o d b y w a ły  się w c ze ś n ie j, k ib ic e  
k o m e n to w a li z z a d o w o le n ie m . D z ię ­
k i te m u  m ożna b y ło  w  ty m  s a m y m  
d n iu  „ z a lic z y ć ”  i  m e cz  k o s z y k a rz y  
i  n p . p ro g ra m  t e le w iz y jn y . O s ta t­
n io  k ie ro w n ic tw o  M K S  P o goń  po ­
s ta n o w iło  p o w ró c ić  do d aw n y c h  
t r a d y c ji ,  w y z n a c z a ją c  na godz. 19.30 
te rm in  rozp o czę c ia  p o je d y n k ó w :  
P o goń  — S ta r t  (25 b m .)  i Pogoń  —  
Ś lą s k  (8. I I . ) .  D e c y z ja  ta  d z iw i nas  
ty m  b a rd z ie j, że oba te r m in y  p rz y  
p a d a ją  na n ie d z ie lę . S p ra w i to  z a ­
p ew ne , iż  n a m e cze  te  w y b ie rz e  
się m n ie j k ib ic ó w  n iż  z w y k le . W y ­
d a je  s ię , że  w  o b ec n e j, t ru d n e j 
s y tu a c j i „ W ilk ó w  M o rs k ic h ” , zag ro  
żo n yc h  s p a d k ie m  z I  lig i . P ogon i 
szczeg ó ln ie  za leże ć  p o w in n o  n a w i ­
dzach  i  ic h  p o m o cy  w  fo rm ie  do ­
p in g u . U w a ż a m y  w ię c  iż  k ie ro w ­
n ic tw o  k lu b u  p o w in n o  p o d ją ć  d e ­
c y z ję  o w c ześ n ie jszy m  rozpoczęciu  
o b u  s p o tka ń , (g)

W sobotę 17 bm. start

44 Rajd Monte Carlo
J U Ż  po ra z  44 o d b ędzie  się ta  

w ie lk a  im p re z a  sam o ch o d o w a , in a u ­
g u ru ją c a  e u ro p e js k ie  r a jd y . Jest 
w ie le  z m ia n  w  re g u la m in ie  t r a d y ­
c y jn e g o  R a jd u  M o n te  C a rlo , k tó re  
w p ro w a d z ił o rg a n iza to r  —  A u to m o ­
b ilk lu b  M o na co , na życzen ie  w ie lu  
ra jd o w c ó w . P rze d e  w s zy s tk im  u -  
w zg lę d n io n o  u w a g i d o tyczące sk ró ­
ce n ia  tra s y  d o ja z d o w e j do ł  890 k m , 
k tó ra  do t e j  p o ry  n ie w ie le  w n o s iła  
do czysto s p o rto w y c h  ro z g ry w e k .  
N a  czy m  p o leg a ją  dalsze zm ia n y?  
A  w ię c  będzie  też  m n ie j n iż  do­
tyc hc zas p u n k tó w  k o n tro li  czasu i  
p rz e ja z d u . I  ta k  n p . za w o d n ic y  
s ta r tu ją c y  z  W a rs za w y  do M o na co  
będ ą  m u s ie li p rze je c h a ć  s tosunko ­
w o  p ro s tą  tras ę  lic zą c ą  o k . 2 tys.

Szachy korespondencyjna

Polska -  Węgry
W  U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu  ro zp o ­

czą ł się c ie k a w y  m ecz to w a rz y s k i 
p o m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i P o ls k i i  
W ę g ie r .

W  d ru ż y n ie  p o ls k ie j, k t ó r e j  l id e ­
re m  je s t w ie lo k ro tn y  m is trz  P o l­
sk i, m is tr z  m ię d z y n a ro d o w y  B og­
d a n  Ś liw a , g ra  w ie lu  z n a n y c h  za ­
w o d n ik ó w . D ru ż y n ie  w ę g ie rs k ie j  
p rze w o d zą  d o sk o na li a n a lity c y :  
Is tv a n  S za n to , F e re n c  E ig le r , L á ­
szló E p e rje s i i  L o ra n t  L e p s e n y j.

U zn a n ie  u  s e le k c jo n e ró w  k o m is ji  
s za ch o w e j g ry  k o re s p o n d e n c y jn e j 
P Z S z . z n a le ź li d w a j re p re ze n ta n c i 
Z ie m i S zc zec iń sk ie j —  z a w o d n ic y  
B K S  B u d o w la n i —  B o g u m ił B o ru c ­
k i  i  J a n  D a n ie y k o . P rz e c iw n ik ie m  
p ie rw sze g o  z  n ic h  jest B alazs S zu -  
h a i a d ru g iego  Is tv a n  L u d v ig , ( jd y )

k m , n a to m ia s t je d y n y  p u n k t  k o n ­
t r o l i  czasu w y zn ac zon o  d la  n ic h  
w  B u dapeszcie , gdzie  m u szą się za­
m e ld o w a ć  po U  godzinach  i  38 m i­
n u ta c h  od czasu s ta r tu  w  W a rs za ­
w ie . Ł ą c zn ie  w y zn ac zon o  9 m ia s t 
s ta rto w y c h , a W ars zaw a je s t n a j­
d a le j w y s u n ię ty m  p u n k te m  na  
w schód.

S ta r t  do ra jd u  odbędzie  się w  
n a jb liżs zą  sobotę — 17 s ty c zn ia , 
zaś w  p o n ie d z ia łe k  19 bm . zaw o d ­
n ic y  m uszą d o jec h ać  do m e ty  I  
eta p u  w  M onaco . P o  k ilk u g o d z in ­
n y m  o d p oc zyn k u  rozp o czn ie  się 
d ru g i e ta p  długości za le d w ie  180 
k m . Jest to  tz w . etap  k la s y f ik a ­
c y jn y . D o p ie ro  w  środ ę , 20 stycz­
n ia  b r . ,  w  k o le jn o ś c i z a ję te j n a  I  
e ta p ie  w y ru s z ą  za w o d n ic y  n a  t ra ­
sę I I  e ta p u  o d ługości o k . 1700 k m . 
B ęd zie  ta m  20 b a rd zo  tru d n y c h  
p o d e ta p ó w  i  12 o d c in k ó w  s p e c ja l­
n y c h . W  dw a d n i p ó źn ie j (w  c z w a r­
te k  22 b m .)  60 n a jle p s zy c h  ra jd o w ­
c ó w  w y s ta r tu je  do dec yd u ją ce g o  
e ta p u  d ługośc i 780 k m . P o  te j  fa ­
z ie  r a jd u  p o zn a m y  zw y c ię zc ó w  44 
R M C .

Z  c ie k a w o s te k  w p ro w a d z o n y c h  do  
re g u la m in u  w a r to  w y m ie n ić , że na  
tra s ie  d o ja z d o w e j ( I  e ta p ie ) n ie  
w o ln o  zm ie n ia ć  opon. n a le ż y  p rze ­
s trzegać ko d e ks u  d ro g o w eg o  d an e­
go p ań s tw a  itp . Z a  u c ze s tn ik a m i 
n ie  będą te ż  m o g ły  je c h a ć  k a w a l­
k a d y  sa m ochodów  se rw iso w y ch , 
k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  s ta w a ły  się 
„ z a w a lid ro g a m i” . C h o dz i tu  ta k że  
o to  a b y  n a ty m  o d c in k u  zaw od­
n ic y  w y k a z a li m a k s im u m  sam o­
dzie lności.

N asze b a rw y  w  R M C  re p re ze n to ­
w a ć  b ęd ą za w o d n ic y  ja d ą c y  w y ­
łą c zn ie  w  „P o ls k ic h  F ia ta c h  125-p”  
—  1800 A k ro p o lis :  S ta w ó w ia k  — 
C z y ż y k , C ie c ie rz y ń s k i —  R ó żań sk i 
o ra z  B ie ń  — J e d y n a k o w a . D o  k o n ­
k u re n c j i  w e te ra n ó w  zg ło s ili się: 
S o b a ńs k i — W ę d ry c h o w s k i i  R u c iń -  
sk l —  D o b rza ń s k i, (z)

Drużyna Hamburga 
przeciwnikiem Stali
W  Z U R Y C H U  o d b y ło  się losow a­

n ie  ro z g ry w e k  ćw ierć fin a łow yc fc  
e u ro p e js k ic h  p u c h a ró w  o raz  ć w ie rć  
f in a łó w  p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  E u ­
ro p y :

O to  re z u lta ty  lo s o w a n ia :

P u c h a r U E F A :

D y n a m o  D re z n o  —  L iv e rp o o l, F C  
B ru g es  — A C  M ila n , B a rc e lo n a  —  
L e w s k i S p a r ta k  S o fia , H a m b u rg e r  
S V  —  S ta l M ie le c .

P u c h a r Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w

C e lt ic  —  S ach s en rin g  Z w ic k a u , 
E in tra c h t  F r a n k fu r t  n /M e n e m  — 
S tru m  G ra z , A n d e r le c h t — W re x h a m ,  
F C  D e n  H a  ag — W est H a m  U n i­
ted .

P u c h a r E u ro p y

B e n fic a  L iz b o n a  — B a y e rn  M o ­
n a c h iu m , D y n a m o  K i jó w  — S t. 
E tie n n e , H a jd u k  S p li t  — P S V  E in d  
h o v e n , B oruss ia  M o en ch e n g lad b ac b  
— R e a l M a d ry t.

P ie rw s ze  s p o tk a n ia  ć w ie rć fin a ło ­
w e  w e  w s zy s tk ic h  p u c h a ra c h  będą  
ro ze g ra n e  3 m a rc a  — re w a n ż e  17 
m a rc a .

W  ć w ie rć fin a ła c h  m is trzo s tw  E u ­
ro p y  s e n io ró w  s p o tk a ją  się nas tę­
p u ją c e  d ru ż y n y :  H o la n d ia  — B e l­
g ia , H is zp a n ia  _  R F N  lu b  G re c ja , 
Ju g o s ław ia  — W a lia , C SR S —  
Z S R R .

N a to m ia s t w  ć w ie rć f in a ła c h  m ło ­
d z ie żow yc h  m is trzos tw  E u ro p y  
s p o tk a ją  się: W ę g ry  —  A n g lia , B u ł 
g a ria  — Ju g o s ław ia , W ło c h y  lu b  
H o la n d ia  — S zk o c ja , F ra n c ja  — 
Z S R R .

Brydżowy turniej 
„Bratniaka“

Z  O K A Z J I  X V - le c ia  s w o je j dz ia ­
ła ln o ś c i s tu d en c ka  s p ó łd z ie ln ia  
„ B r a tn ia k ”  o rg a n iz u je  w  p ią te k  16 
b m . o tw a r ty  t u r n ie j  b ry d ż o w y . Im  
p re z a , w  k tó re j m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł 
w s zyscy a m a to rz y  te j  g ry , ro zpo ­
czn ie  się o godz. 17 w  k lu b ie  „ K o n  
t r a s ty ”  p rz y  u l.  W a w rz y n ia k a  7 a . 
Z g ło sze n ia  p rz y jm o w a n e  będą  
p rze d  rozp o czę c ie m  tu rn ie ju .

Czynny wypoczynek szczecińskich handlowców

D obry p rzyk ład
K r z e w i e n i e  czynnego w y  

p oczyn ku  w  ś ro d ow iskach  
p ra c o w n ic z y c h  je s t u  nas 

w c ią ż  jeszcze zadan iem  t r u d ­
n y m , a n ie k ie d y  i  n iew dz ięcz­
n y m . D uża  g ru p a  o b y w a te li n ie  
docenia  b o w ie m  p o trz e b y  re la ­
ksu , p re fe ru ją c  u ksz ta łto w an e  
p rzez la ta  zw ycza je  b ie rnego  
odp oczyw an ia  czy też  g ro m a ­
dzenia  przez c a ły  ty d z ie ń  dom o­
w y c h  obo w ią zkó w  na w o ln e  od 
p ra c y  d n i. W raz  z n iedosta tecz­
ną w c ią ż  bazą o b ie k tó w  re k re a ­
c y jn o - tu ry s ty c z n y c h , są to  czyn ­
n ik i,  k tó re  h a m u ją  d y n a m ic z n y  
ro z w ó j czynnego w yp o czyn ku . 
O bok ty c h  tru d n o ś c i is tn ie ją  
ró w n ie ż  in ne , zw iązane  ze spe­
c y fic z n y m  czasem praey, czy 
też ro zrzucen iem  poszczególnych 
o g n iw  p rze d s ię b io rs tw  po te re ­
n ie  ca łego m ias ta . Tego ro d z a ju  
p ro b le m y  w y s tę p u ją  m . in . w  
h a n d lu  i  g as tro n om ii.

K IE D Y  z a p y ta łe m  in s tru k to ra  
szczec ińskiego  o d d z ia łu  Z G  Z w  
Z a w . P ra c . H a n d lu  —  W e rn e ra  C ie -  
ś lo ka , k tó r e  z n as zyc h  p rze d s ię ­
b io rs tw  h a n d lo w y c h  m a n a jw ię k s z e  
o s iąg n ię c ia  w  d z ie le  k rz e w ie n ia  
c zy n n eg o  w y p o c z y n k u  w ś ró d  w ła ­
sn e j z a ło g i, m ó j ro zm ó w c a  b e z  w a ­
h a n ia  o d p o w ie d z ia ł: P P G .

G a s tro n o m ia  —  s p y ta łe m  d la  p e w  
ności, m a ją c  n a u w a d z e  f a k t  iż  k a ­
w ia rn ie  i re s ta u ra c je  p ra c u ją  p rz e ­
c ież n a jc zę ś c ie j do godz. 22—24, a 
n ie k tó re  k o ń c zą  d z ia ła ln o ś ć  nad  
ra n e m .

— W ła ś n ie  g as tro n o m ia , w  k tó re j  
d z ia ła ć  n a rze cz  c zy n n eg o  w y p o ­
c z y n k u  n a jtru d n ie j,  m oże b y ć  w  
n as zy m  m ie śc ie  p rz y k ła d e m  d la  
in n y c h  p rze d s ię b io rs tw  h a n d lo ­
w y c h . O n i to  ro b ią  n a j le p ie j —  d o ­
k o ń c z y ł m ó j ro zm ó w c a .

—  A  pozosta łe  p rzed s ię b io rs tw a ?
—  O p ró c z P P G , do b rze  ra d z ą  so­

b ie  z ty m  p ro b le m e m  w :  P H S , 
Z U R iT ,  W Z G S  i  „ C e n t ru m ” . In n i  
n a to m ia s t o g ra n ic z a ją  się do n ie ­
zbędnego  m in im u m  lu b  n ie  ro b ią  
n ic  t łu m a c z ą c  b ra k  a k ty w n o ś c i m . 
in .  s p e c y fik ą  p ra c y .

P O  ty m  s tw ie rd z e n iu  w y s o k a  po­
z y c ja  P P G  w y d a ła  m i się jeszcze  
w ię k s z y m  e w e n e m e n te m . G d y  je d ­
n a k  s p o jrza łe m  w  m a te r ia ły  z k i l ­
k u  T u r n ie jó w  N a jle p s z y c h , k tó ra  
to  im p re z a  s ta n o w ić  m o że  je d e n  
(o c zy w iś c ie  n ie  je d y n y ) ,  ze  s p ra w ­
d z ia n ó w  d z ia ła n ia  n a rze c z  re k re a ­
c j i ,  p rz e k o n a łe m  się iż  g a s tro n o -  
m ic y  u cze s tn ic zą  w  T N  od c h w ili

je g o  p o w sta n ia , odnosząc n a  a re ­
n ac h  te j  m ię d z y z a k ła d o w e j sp a rta ­
k ia d y  sporo sukcesów . P P G  p la ­
so w ało  się n ie k ie d y  n a w e t  w  p ie rw  
szej d z ie s ią tc e , t r iu m f u ją c  m . in .  
w  w ę d k a rs tw ie .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  s p o rto w o -tu ry s ty ­
czna p ro w a d zo n a  je s t w  P P G  
w s p ó ln y m i s iła m i R a d y  Z a k ła d o ­
w e j, og n isk a  T K K F , k ó ł P T T K ,  
P Z W  i  Z M S  p rz y  a k ty w n y m  po ­
p a rc iu  d y re k c ji .

—  U  nas je s t  d o b ry  k l im a t  do  
r o z w ija n ia  s p e rtu  i  tu ry s ty k i — 
m ó w i A . J o rd a n  prezes ogniska  
T K K F  „ P ia s t” , d z ia ła ją c e g o  w  
P P G . S p ra w y  te  z n a jd u ją  z ro zu ­
m ie n ie  u  k ie ro w n ic tw a  p rzed s ię ­
b io rs tw a , są lu d z ie  c h ę tn i do dz ia ­
ła n ia  i  ch ę tn i d o  u c ze s tn ic tw a  w  
c z y n n y m  w y p o c z y n k u . N ie  b ra k  
n a m  je d n a k  tru d n o ś c i n p . z w y ­
d z ie rż a w ia n ie m  o b ie k tó w  sp orto ­
w y c h . T e , ja k  i  in n e  k ło p o ty  s ta ­
ra m y  się  w  m ia rę  m o ż liw o ś c i ro z ­
w ią z y w a ć ” .

W  d z ia ła ln o ś c i s p o rto w e j, p ro w a ­
d zo n e j p rze z  ogn isko  T K K F  ucze ­
s tn ic zy  n a  o g ó ł re g u la rn ie  b lis k o  
200 osób: G r y w a ją  w  p iłk ę  n o żną, 
s ia tk ó w k ę , ten isa sto łow ego , b ry d ża

i  w  szachy , ucze s tn ic zą  w  za ję c ia c h  
s e k c ji o g ó ln o ro zw o jo w e j, k o rz y s ta ­
ją c  z  k a ż d e j o k a z ji  do  s ta rtó w . 
G a s tro n o m ic y  b y l i  m . in . je d n i z  
p ie rw s zy c h , k tó rz y  zg ło s ili sw ó j a k ­
ces do  m ię d z y z a k ła d o w y c h  l ig  p i ł ­
k i  n o żn e j i  s ia tk o w e j. S k ła d  d ru ­
ż y n y  p iłk a r s k ie j b ęd z ie  u s ta la n y  z 
30 za w o d n ik ó w . T y lu  b o w ie m  chce  
kopać w  za k ła d o w e j „ je d e n a s tc e ” . 
M a ją  te ż  szczecińscy g as tro n o m ic y  
sp o rto w e  k o n ta k ty  z za ło gą D o m u  
T o w a ro w e g o  „ C e n tru m ”  w  B e r l i ­
n ie  i  S p o rtv e re in  A h lb e c k .

J A K  w  k a ż d y m  ś rod o w isk u  ta k  
i  w  P P G  n ie  w s z y s tk im  o d p ow iad a  
re la k s  w  fo rm ie  s p o rto w e j r y w a ­
l iz a c j i .  N ie k tó r z y  w o lą  w y p o c zy w a ć  
w  p le n e rz e  i  ta m  p o g ra ć  w  k o -  
m e tk ę  c zy  s ia tk ó w k ę . W  m in io n y m  
ro k u  zw o le n n ic y  te j fo rm y  w y p o ­
c z y n k u  m ie li  o k a z ję  u cze stn ic zyć  
m . in .  w  w o ln e  so b o ty  (zagospoda­
ro w a n o  ic h  11) w  b iw a k a c h , po ­
łą c zo n y c h  z  tz w . s p o rto w y m  show . 
N a to m ia s t d la  a m a to ró w  w y ja z d ó w  
w  P o ls k ę  o rg a n izo w a n o  w y c ie c z k i  
a u to k a ro w e .

W  d z ia ła ln o ś c i s p o rto w o -tu ry s ty ­
czne j P P G  u cze stn ic zy  tro c h ę  za

m a ło  p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  
w  sa m y ch  lo k a la c h . G łó w n ie  z m yś  
lą  o n ic h , o c zy m  n ie s te ty  n ie  
w s zyscy w ie d zą , w p ro w a d zo n o  w  
ży c ie  b a rd zo  d o b ry  p o m ys ł, k tó r y  
ro z w ią z u je  w  d u ż y m  s to p n iu  p ro ­
b le m  w y p o c z y n k u  osób, z a tru d n io ­
n y c h  w  soboty  ł  n ie d z ie le . G a s tro ­
n o m ia  .  m a  b o w ie m  do d y s p o zy c ji 
m ik ro b u s , z k tó re g o  m ożna k o rz y ­
s tać w  k a ż d y m  d n iu  ty g o d n ia  1 
w y b ra ć  się  n im  w  p le n e r . W y s ta r ­
czy t y lk o  b y  o kre ś lo na  g ru p a  p ra ­
c o w n ik ó w  z a re z e rw o w a ła  go n a do ­
g o d n y  te rm in . In n y m  g o d n y m  u -  
p o w sze ch n ie n ia  p rz y k ła d e m  jest 
d zia ła lno ś ć  P P G  na rze cz  ca łe j 
b ra n ż y  h a n d lo w c ó w , d la  k tó ry c h  
g a s tro n o m ic y  o rg a n iz u ją  tu rn ie je  
ten is a  sto łow ego  i  szachów . M y ś li 
się  ró w n ie ż  o zaw o da ch  w ę d k a r ­
s k ic h  i.. . s p a r ta k ia d z ie  b ra n ż o w e j.

P A T R Z Ą C  na dz ia ła lność  
P PG  m ożna chyba  pow iedz ieć 
iż  je s t to  d z ia ła lność  n a p ra w d ę  
a k ty w n a . Je ś li a k ty w  z a jm u ją ­
cy  s ię  k rz e w ie n ie m  s p o rtu  i  tu ­
r y s ty k i zdo ła  zachęcić do u dz ia ­
łu  w  im pre za ch  ty c h  p ra c o w n i­
k ó w , k tó rz y  dotychczas w  ogóle 
w  n ic h  n ie  u czes tn iczy li, bo i 
ta k ic h  jeszcze n ie  b ra k , to  dz ia ­
ła ln o ść  P P G  będzie  chyba  m oż­
na bez p rzesady o k re ś lić  p o w ie ­
dzen iem  „ to  je s t to *.

J . G R A Ż E W IC Z
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C Z W A R T E K , 
15 S T Y C Z N IA

D Z IŚ :
P aw ła , Dom osław a 

JU T R O :
gM arcelego, W łod z im ie rza

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane , tem p. ok. — 1 st. 
(nocą spadek do  — 6 st.). 
W ia try  słabe, północne.

D Z łg  w  S zczee in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  ciśn ien ie  w ynos ić  
będzie  oko ło  1017,2 m il ib a ra  
(762 m m  H g ). W  ciągu  d n ia  
sta ły  w zro s t c iśn ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  — „ W  Im ie n iu  b ra w a ”  
g. 10.

KINA
D R U Ż B A  fte l. 423-61) — ■- „ P rz y w i­
l e j ” g . 16.30, 1«, 20.15 — ang., 1. 15 
(c z w a rte k  i p ią te k ) ;  K O S M O S  (te l. 
355-02) — „ R o z e rw a n y  p ie rś c ie ń ” g. 
9, 12.30, 10. 10.30 — ra d ź ., p a n o ra m ., 
1. 15 — cz. I i  I I  (c z w a rte k  i  p ią ­
t e k ) ;  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „S u -  
g a ria n d  express” g. 10.30, 13. 15.30, 
18, 20.30 —  U S A , p a n o ra m ., 1. 15 
(c z w a rte k  1 p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  
•te ł. 458-18) —  „Z a g ła d a  J a p o n ii”  g. 
», 11.15, 13.30, 16, 18.15 . 20.30 — ja p .,  
p a n o ra m ., 1. 15 (c z w a rte k  1 p ią te k );  
P O L O N IA  f te l. 22-18-34) — „ P o lic ja  
p rzy g lą d a  się”  g. 10.30, 13. 15.30. 18, 
20.15 — w ł. .  p a n o ra m .. 1. 15 (c zw a r­
te k  i p ią te k );  P IO N IE R  te l. 475-02)
—  „P o w a żn e  z m a rtw ie n ie ”  g. 10; 
„W in n e to u  i  k r ó l n a f ty ”  g. u ,  is , 
15; „ D z ie je  g rze c h u ” g. 17, 19.30 — 
p o i.. 1. 18: „G łos na s p rze d aż”  g. 
22 — w ł., 1. 18 — p a n o ra m , (c z w a r­
te k  i p ią te k ) :  Z A M E K  —  „ F ilm  o 
m iło ś c i”  g. 18 —  w ę g ., 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  — „ Z e w  k r w i” 
g. 17.18, 19.30 —  an g .. 1. 15; H U T ­
N IK  (S to łczy n ) — „ N ie  u n ikn ies z  
p rze zn a c ze n ia ”  g. 17, 18 — f r „  1. 
18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — „P o lska  
g o ła”  g. W — p o i.; „ Z w y c ię s tw o ” 
g. 18.30 —  p o i., p a n o ra m .; B A J K A  
(P o lic e ) — „P o je d y n e k  n a szosie”  
g 17. 19 — U S A . 1. 15; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rze b ie ż )  — „De.ps”  g. 19 —  
ju g .. 1. 15 S Y R E N K A  (Jasien ica ) —  
„S y n o w ie  s z e ry fa ”  g. 18, U S A , 1. 
15 —  p an o ra m .;  Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) —  „S y n  S o d z ił l i”  g. 18 — 
3ap„ p a n o ra m .; S T O K R O T K A  
(S m ie rd n ie a ) — „ D z ie ln y  sze ry f  
L u c k y  L u c k e ”  g. 19 —  f r . ;  IN A  
(S ta rg a rd ) —  „ P a p ie ro w y  K s ię życ”
—  U S A . 1 15; W IS Ł A  (G o len iów )
—  „ F lip  i  F la p  w  L e g ii C u d zoz iem ­
s k ie j”  — U S A ; R O B O T N IK  (P y r z y -  
ee) — „W  p o s zu k iw a n iu  m iło ś c i”
—  an g ., 1. 15- G R Y F  (G ry f in o )  —  
„ M ro ż o n y  p e p e rm in t”  — hiszp.. 1. 
18.
R E P E R T U A R  K IN  —  n a  pod staw ie  
in fo rm a c ji  O P R F .

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I —  
X V I I  w .;  S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; M a la rs tw o  p o lsk ie ;  
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h ; M ie ­
c zy s ław  W e jm a n  —  „R o w e rzy ś c i”  
g. 11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3
— P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  przed  
1 060 la t;  P rz y ro d a  m o rza ; U rzą d ze ­
n ia  i  m e c h a n izm y  s ta tk ó w  m o r­
sk ic h ; G o s po d a rka  m orska n a P o ­
m o rzu  Z a c h o d n im  1046—1976; D a w ­
n a k u ltu ra  lu d o w a  n a P o m o rzu  
Z a e h o d n im ; K u ltu r a  A f r y k i  Z a ­
ch o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rze m io sła  i 
m o n e ty  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
Pw syrade: p ta k i;  P iec zęc ie  P o m o rza  
Zac h o dn ieg o  X H —X V I I  w .:  P la k a ­
t y  F ra n c is zk a  S ta ro w ie y s k ie g o  g. 
M — 17; S T A R Y  R A T U S Z  —  p i. R ze­
p ic h y  —  D z ie je  Szczecina- od X  w . 
do w spółczesności; M il ita r ia  X I X — 
X X  w . g. 11—17; 18 M U Z  — p l. Ż o ł­
n ie rza  2 — R y s u n e k  D a n u ty  R ec k . 
Z A M E K  B W A  — P la s ty k a  duńska
—  g. 1-0—18. K A W  — p l. H o łd u  P r u ­
sk iego  8 — F o to g ra fia  ju g o s ło w ia ń ­
ska — o tw a rc ie  g, 15.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U nH  L y b e l-  
sffeiej (d y ż u r og ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W ojc ie c h a  7; W E ­
W N Ę T R Z N Y  — A n ko ń sk a; C H IR . —  
U n ii L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  
fSolęcino; N E U R O L O G IA  — U n it  
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie c h a  7 —  
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l. W o j­
ska P o ls k ieg o  72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 —  g. 15— 8: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  a l. P ia s tó w  1 —  20—8. 
A P T E K I
N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
— a l. W y z w o le n ia  11 — te l. 422-46; 
N R  52 —  K rzy w o u s te g o  7a — te l.  
366-73; N R  48 — L e le w e la  1 — te ł 
726-24; N R  10 — S to łc zy n ; N R  12 —  
P o d ju c h y .
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l. 4*5-25 
i  446-46 — g. 7—21.
K O L E J O W A . —  te l. 460-21; P o c iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c iąg i od ­
je żd ża ją c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y C Z  
N E J  — Je dnośc i N a ro d o w e j 50, te l. 
428-32, g . 8—18.

P R O G R A M  P O L S K I

15.05 M a te m a ty k a  w  szko le . 16 30 
D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 16.40 O b ie k ty w .  
17 „ E k ra n  z b ra tk ie m ” . 18.05 R e ­
k la m a . 18.10 P o lig on  (k o l) . 18.30 A n a ­
to m ia  sukcesu. 19.20 D o b ran o c  (ko ­
lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) , 20.15 
S p o rt. 20.25 P rz y p o m in a m y , ra d z i­
m y  (k o l.) . 20.30 T e a tr  S e n sa c ji —  
„O k o lic zno ś c i s p rz y ja ją c e ” . 21.30 P e ­
gaz (k o l.) . 22.15 D z ie n n ik  T V  (k o l.). 
22.30 M is trzo s tw a  E u ro p y  w  je źd z ie  
f ig u ro w e j n a  lo d z ie  (z G e n e w y ).

P R O G R A M  I I

P IĄ T E K

7.45 G im n a s ty k a . 7.55 J . ro sy js k i. 
8.25 K ro n ik a . 9.30 P ro g ra m  m u zycz­
n y . 10.20 Jazda f ig u ro w a  n a  lodzie . 
12.34 W iad o m o śc i. 15.20 G im n a s ty k a . 
15.30 O p o w ia d a n ie  f ilm o w e , 16.35 Go  
d ż in a  d la  ro d z ic ó w . 17 M o z a ik a  t y ­
g o d n ia . 17.25 W iad o m o śc i. 17.30 R a ­
d z ie c k i f i lm  T V  „ M a il d e te k ty w i” . 
18.10 G im n a s ty k a . 18.20 W iec zó r z  
M a r io n . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięc e j. 19 „N ie zn a n a  A f r y k a ” . 19.38 
K ro n ik a . 20 F ilm  k r y m . „ J o lk a ” . 
20.55 „ I le  k o s z tu ją  nas w y p a d k i? ” . 
21.05 S p o rt, k r o n ik a . 23.15 W ia d o ­
m ości,

P R O G R A M  I
(na f a li  1322 m )

W IA D O M O Ś C I:  15, 1«, 18, 19, 28, 21,
22. 23.
15.05 L is ty  z P o ls k i. 15.10 Z  p o lsk ie j 
fo n o te k i. 15.35 Z  le k k ą  m u zą  p rzez  
ś w ia t. 16.06 U  p rz y ja c ió ł. 16.11 A n ­
to lo g ia  po lsk iego  ja zzu . 16.35 E s tra ­
da p rz y ja ź n i. 17 R a d io k u r ie r . 17.20 
P a ra d a  p o ls k ie j p io se n k i. 18.30 
T w ó rc y  p o ls k ie j p io se n k i. 19.15 Z- 
n a g ra ń  w a rs z a w s k ie j o rk ie s try . 20.05 
N U R T . 20.25 U tw o ry  S t. M o n ius zk i.
21.05 S p o rt. 21.15 K o n c e r t  życzeń . 
22.20 K a rn a w a ło w e  r y tm y . 22.30 R e ­
p o rta ż  n a z a m ó w ie n ie . 22.45 K a rn a ­
w a ło w e  r y tm y . 23.10 K ores p on d e n ­
c ja  z za g ra n ic y . 23.15 W y b itn i p o l­
scy a r ty ś c i. 0.Ó6 P ro g ra m  n o cn y  z 
P o zn a n ia .

16.30 O fe r ty . 16.40 J . ro s y js k i. 17.15 
„ T u  jest m ó j dom  ro d z in n y ” . 17.36 
„ M u rze  w o k ó ł nas” . 18.06 „ N a ro ­
d z in y  Ik a r a ” . 18.30 „O pow ieść z 
w y ższy ch  s fe r” . 19 K ro n ik a  P om o­
rza  Z achodn iego . 19.20 D o b ran o e  
(k o l.) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 20.15 
S p o rt. 20.25 M is trzo s tw a  E u ro p y  w  
je źd z ie  f ig u ro w e j na lo d zie . 22.30 
„24 g o d z in y ”  (k o l.) .  22.46 J . f ra n ­
cuski.

P IĄ T E K

6 i  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze .
7.30 F ilm  bułg . „ K u r ie r  z  W a rn y ” . 
9 G e o g ra fia  d la  k las  V  10 G e o gra ­
f ia  d la  k la s  V I .  11.05 W y c h o w a n ie  
tec hn iczn e  d la  k las  I —I I I .  12 W y ­
ch o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k ł. V I I I  
12.45 i  13.25 T V  T e e h n ik u m  R o ln icze . 
14 T V  ku rs  p rzy g o to w a w c zy . 15 
N U R T  15.30 T u r n ie j P rz y ja ź n i w  
sk o ka ch  n a rc ia rs k ic h . 16.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l.) . 16.40 O b ie k ty w . YJ 
D la  d z ie c i „P o ra  na T e le s fo ra ” . 
17.35 „Z ró b  to  sa m ” — p ro g ra m  d la  
dzieci. 18.10 In fo rm a to r  w y d a w n i­
czy , 18.25 ..C z ło w ie k  i p rz y ro d a ”  
( k o l ) .  18,30 S ezam . 19.20 D o b ran o c  
( k o i.) .  19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.). 20.15 
S p o rt. 20.25 M ó j p ro g ra m  — p rze d ­
s ta w ia  E lżb ie ta  B ars zczew ska . 21.35 
P a n o ra m a  22.20 D z ie n n ik  T V  (k o ­
lo r) . 22.35 M is trzo s tw a  E u ro p y  w  
je źd z ie  f ig u ro w e j na lo d z ie . 28.28 
In fo rm a c je , to w a ry , p ro p o zyc je .

P R O G R A M  I I

16.50 J. an g ie ls k i. 17.25 T W P . 17.75 
T e e t r  S e nsacji ..O ko licznośc i s p rzy ­
ja ją c e ” . 19 K ro n ik a  P o m o rza  Z a ­
chodn iego. 19.20 D o b ra n o c  (ko l.).
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.). 20.15 S port. 
20.25 M is trzo s tw a  E u ro p y  w  je źd z ie  
f ig u ro w e j n a lo d z ie . 22.35 „24 go­
d z in y ”  (k o l.) . 22.50 N U R T . 23.20 J 
ro s y js k i (k o l.) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.40 G im n a s ty k a . 14.50 „ A n ­
g ie lk i o  sw o im  ż y c iu ” . 16.15 M ło d e  
ta le n ty . 16.30 P ro g ra m  d la szkół. 
17 „ K u ra c ja  ja je c z n a ” . 17.25 W ia d o ­
m ości. 17.30 P ro g ra m  d la  m ło d y ch  
lu d z i. 1« „R o zm o w a ” . 18,50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 18 Z a p y ta j­
m y  p ro f. K a u la . 19.25 P ro g n o za  po­
g o d y . k ro n ik a . 20.30 P ro g ra m  m u ­
zy c zn y . 21.20 M is trzo s tw a  ś w ia ta  w  
je ź d z ie  f ig u ro w e j n a lo d z ie , k r o n i­
ka . 23.45 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i U K F  67,52 M H z )

W IA D O M O Ś C I:  18.30. 21.30 . 23.30.
15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.40 
K o n c e r t  o rk ie s try  P R  i  T V  w  K a ­
to w ica ch . 16.10 W  m ło d z ie żo w ym  
ry tm ie . 16.25 S ły n n e  m usica le . 16.40 
P A W . 17 C h ó ra ln e  sceny ze s ły n ­
n yc h  o per. 17.20 „ N im  się ks ią żk a  
u k a ż e "  17.40 R a d io la ta rn ia . 18 Z  
n a g ra ń  so lis tów  zaproszonych  do 
S tu d ia  P R . 18.40 U rzą d za n ie  Z ie m i. 
19 S to łeczne ak tu a ln o ś c i m uzyczne. 
19.30 S z p ilk i d la  każdego . 20 M u z y ­
ka  ang ie ls ka  n a in s tru m e n ty  k la ­
w iszow e. 20.30 W iers ze  R o m an a S li-  
w o n ik a . 20.40 U tw o r y  J . B rah m s a . 
21.50 Ś p ie w a  pozn ań sk i ch ó r c h ło ­
p ię cy . 22.10 K s ią ż k i, k tó re  n a was 
c ze k a ją . 22.40 U tw o ry  H a y d n a . 23.35 
Co s łychać w  św iec ie . 23.40 -K w in ­
te t  k la rn e to w y  P a u la  H in -dem itha.

P R O G R A M  I I I
(U K F  65,96 M H z)

15.10 A k to rz y  o piosence. 15.30 Se­
zam  pod T r ó jk ą . 15.40 M am b o , ch a -  
eha , b o le ro  w  s ty lu  soul. 16 R o z­
s z y fro w u je m y  p io se n k i. 16.20 G ra n d  
F u n k  R a iłro a d  w  A tla n c ie . 16.45 
N asz ro k  76 17.05 M u zyczn a  pocz­
ta  U K F . 17.40 F o to p la s ty k o n . 18 M u -  
zy k o b ra n ie . 18.30 P o lity k a  dla  
w s zys tk ic h . 18.45 Z  jazzow ego  a r ­
c h iw u m . 19.15 K s ią żk a  tyg o d n ia . 
19.35 O p e ra  ty g o d n ia . 19.50 ..W łaś­
c iw y  m o m e n t” . 20 O d  m u s ica lu  do 
ro c k -o p e ry  28.30 P o la  b ite w . 20.40 
„P rz e s trz e n ie ” . 21 R em in isc en c je  
m u zyc zn e . 21.50 ..M u zy k a  w  les ie” .
22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazd a  sied­
m iu  w ie czo ró w . 22.15 Co w ie czó r  
pow ieść. 22.45 B a lla d y  Jo n i M itc h e l.
23 C h w ila  p o e z ji. 23.05 Czas r e la k ­
su.

P R O G R A M  I V
(U K F  68,78 M H z )

14.21 T e a t r . P R  „R o m eo  i  J u l ia ” . 
16.05 U tw o ry  C. P a r i. 16.40 P A W . 
17 Im puŁsy U K F . 17.35 Szczecińskie  
p o p o łu dn ie . 18.25 N a u k o w c y  ro ln i­
ko m . 18.40 W  św iec ie  współczesnej 
h u m a n is ty k i. 19 . .A rc h ite k tu ra -  a 
ś rod o w isk o ” . 19 15 J. ro sy js k i. 19.30 
Z e  ś w ia ta  o p ery . 20 M u z y k a  p re -  
k las yc zn a . 20.40 M iło ś n ik o m  w ie l­
k ie j p ia n is ły k i. 21.20 H o ry z o n ty  
m u z y k i. 22 C o n certo  grosso A . C o- 
seliieigo. 22.15 ,Z a p o m n ia n e  k u l tu ­
r y ” . 28.35 Jazz sk a n d y n a w s k i.

Jośli m padnie wygrana
z 6 tra fien iam i

w najb&i-szej 970 grze

SOL „GRYF”
— «lima 18. I. 76 «.

to połowa
z 500 000 zł

zostanie podzielona równomiernie 
na wygrane niższego stopnia.

1 Y 0 - K

P R A C A

O P IE K U N K A  do s led - 
m i o m ie  sięc zno go dziec­
k a  p o trzeb n a . W a ru n k i  
bard zo  d o b re. U l. C e ­
g ie lsk ie go  10/8 , te le fo n  
23-14-52 . 22337-G
Z A O P IE K U J Ę  się dz ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u . U l.  C y ry la  i  M e to ­
dego 20/11. 7 -G
Z A O P IE K U J Ę  się dzieć  
m i od la t  2 w e  w ła s ­
n y m  do m u . T e l. 391-24.

18-G

M A T R Y M O N IA L N E

W D O W IE C , 74 la ta , 
zd ro w y , re nc is ta , w ła s ­
n e  m ie s zk a n ie , bez n a ­
ło g ó w , m a te r ia ln ie  n ie ­
za le żn y . lu b ią c y  ro z­
r y w k i  pozna p an ią  po ­
dob ny ch  za ie t z m ie sz­
k a n ie m . C e l m a try m o -  
nia łn -y . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 11.

K U P N O

D Z IA Ł K Ę  pod b u d ow ę  
lu b  d oraek je d n o ro d z ln  
n y  w  Szczec in ie  — k u -

p ię . S ta n is ła w  P o d s ka r­
b i, K o s za lin , »1. C h o p i­
n a 7. 6-P

R O Ż N E

O B . Z O F IĘ  B A R A N O ­
W S K Ą  za m . Szczecin , 
u l.  W a w e ls k a  2/8 p rze ­
p ra s za m y  za  za jśc ie  w  
d n iu  8 .X I.75  — Ire n a
K ro c h m a ls k a  za m . P o ­
lic e , u l.  W o js k a  P o ls k ie  
go 52/7 i  F ra n c is zk a  
D o b a k , zam . Szczecin , 
u l. W a w e ls k a  2/6.

22316-G
P O S IA D A M  k o m p le tn ą  
a p a ra tu rę  d y s k o te k o w ą  
o c ze k u ję  p ro p o zy c ji na  
o k re s  le tn i.  O fe r ty  159 
P ra sa , Ł ó d ź , P io t rk o w ­
ska 96. 160-K
O D S T Ą P IĘ  p ra ln ię  che­
m ic zn ą  z k o m p le tn y m  
u rzą d ze n ie m  i  w y p os a­
że n ie m  w  d o b ry m  p u n ­
k c ie . O fe r ty  B iu ra  O -  
głoszeń S zczecin  22333.
G A R A Ż  w  śródm ieś ciu  
G d y n i, za m ie n ię  n a  g a ­
ra ż  w  S zc zec in ie , n a j­
c h ę tn ie j na N ieb u s ze -  
w ie . O fe r ty  B iu ro  O -  
głoszeń Szczec in  2.

K U P N O

M E R C E D E S A  548 K  —i 
k u p ię . O fe r ty  11249 B iu ­
ro  O głoszeń 80-958 
G d a ń s k . 166-K
M O N E T Y  s ta re  — k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  22332.

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  m a rk i  
W a rs za w a  223, ro k  p ro d .
1973 o raz  ta k s o m e tr  
P o lta x  1 sprzedam .
W iadom ość: Szczec in ,
u l. J a ro g n ie w a  27/3.

15-G
P O L S K IE G O  o w c za rk a
n iz in n e go  suczkę z ro ­
d o w o d em  — sprzedam .
S zczec in , u l.  B a n d u rs -  
kieg o  29/5.

22336-0
V O I.K S W A G E N A  -  C a r  
m a n  G h ia  1508 —
sprzedam . T e l .  775-38.

22S38-G
Ż U K A  sk rzy n io w eg o  — 
sp rze d am . T e l. 775-38.

F IA T A  T-600, s i K i S  
osobow ego, s i ln ik  750 
ccm  o ra z  s iln ik  F ia ta  
850 S n e c ia l —  sprzedam .
T e l. 775-38. 22340-G
K R E D E N S  p o k o jo w y , 
stó ł, s to lik  pod te le w i­
zo r, 6 k rzes e ł, szafę  
trz y d rz w io w ą  orzech , 
w y s o k i p o ły s k  o raz  
w ó ze k  u n iw e rs a ln y  
p ro d . N R D  — sprzedam  
te l. 82-27-33. 22343-G
T A P C Z A N , m a łą  lo ­
d ó w kę . w a n ie n k ę  dużą  
do b ie liz n y , g a rn e k  e -  
m a lio w a n y  2 5 -litro w y , 
c z te ro p a ln łk o w y  p ie c y k  
g a zo w y  — ta n io  sprze­
d am . u l. K o m u n y  P a ­
ry s k ie j 32 b /5 .

5-0
' L O K A L E

K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  po  
m ieszczen ie  n ad a jąc e  
się n a  w a rs z ta t  m e ch a­
n ic zn o  -  sa m ochodow y.
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  22270.
M IE S Z K A N IE  3 duże  
p o k o je , k u c h n ia , ła z ie n ­
k a . s ta re b u d o w n ic tw o  
I  p ię tro , za m ie n ię  n a  2 
od d aie ln e m ie s zk a n ia  2-  
p o k o jo w e  lu b  2 p o k o je  
1 1 p o k ó j z  k u c h n ia m i  
i  ła z ie n k a m i w  s ta ry m  
lu b  n o w y m  b u d o w n ic ­
tw ie . O fe r ty  B iu ro  O gło  
szeń S zc zec in  22273.
M -4  —  sp rze d am . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szezee in  
22300.
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  

p o s zu k u je  p o k o ju . O fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  22311.
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
M -3  lu b  M -2 . Z g łoszen ia  
te l. 230-241 w  godz. 7—10

1 19—23. 22312-G
P O K Ó J  z k u c h n ią , ła ­

z ie n k a . e.o.. za m ie n ię  n a
2 lu b  3 p o k o je  z k u c h ­
n ią  i  ła z ie n k ą  c.o, u l.
L a n g ie w ic za  lOa/łfl.

22314-«
P IL N IE  k u p ię  2 lu b  3 
p o k o je  w łasnościow e .
M ie s zk a n ie  m oże być  

n a p e ry fe r ia c h  S zczeci­
n a . W a n d a  N y s z k ie w ić z .
S zczec in , u l. S ze ro k a  
53a/8. 22S25-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ś­
c iow e —  k u p ię . T e ł .
440-47. 22330-G
K O S Z A L IN ,  M -2 , p o k ó j 
z k u c h n ią , n o w e  b u d o ­
w n ic tw o , za m ie n ię  n a  
podobne lu b  w ię ks ze  w  
Szczec in ie . W iadom ość: S zc zec in ie . Ł o ja s o w ie , pod pisa n ia  u m o w y  z 
K o s za lin , u ł. P o w s ta ń - G o rzó w  W lk p . A r m ii  p rze d s ię b io rs tw e m ). O -  
c ó w  W ik p . 18/13 lu b  C ze rw o n e j 29/181. 4 -P  f e r t y  B iu ro  O głoszeń
te l. 247-23. 168-K D W Ó C H  m ło d y c h  1 p ra  S zczecin  22338.
M -4  d w u p ó k o jo w e  w  cu jąc yc h  p an ó w  po szu- O D N A J M Ę  p o k o ik  p ra -  
G o rzo w ie  W lk p . z a m ie - k u je  p o k o ju  s u b lo k a - e u ją c e j p a n ie n ce , u l. 
n ię  n a podobne w  to rs k ie g o  (m o żliw o ś ć  M ie s zk a  I  101'8. 22341-C.

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, że 
d n ia  14.1.1976 r .  z m a rł nag le  w  w ie ­

k a  52 la t
śp.

Zbigniew Tadeusz Krawczyk
b y ły  w ię z ie ń  obozu w  O św ię c im iu . 

M sza ża łobna oraz w yp ro w a dze n ie  
z w ło k  nas tą p i w  d n iu  16.1.76 r .  o 
godz. 13.30 z kośc io ła  św. R odz iny  
p rz y  u l.  K ró lo w e j K o ro n y  P o ls k ie j 
w  Szczecinie. Pogrzeb odbędzie się 
na  C m en tarzu  C e n tra ln y m  o godzi­

n ie  14.30.

Pogrążona w  b ó lu  i  sm u tku

R O D Z IN A

a ■ ■ ■ ■ ■ ■ .  M m m  m  i  m m m m m m

Z  g łęb o k im  bó lem  za w ia da m ia m y, 
że 13 s tyczn ia  1976 r. zm a rła  nasza 

na jukochańsza  Żona i  M am a

śp.

Natalia Cictień
Pogrzeb odbędzie  się 16 s tyczn ia  br. 
o godz. 11 na C m en ta rzu  C e n tra l­

nym .

P ogrążen i w  sm u tku  

M Ą Ż  I  S YN  Z  R O D Z IN Ą

12 styczn ia  1976 r. z m a rł neg l«
śp.

m g r p ra w a
F R A N C IS Z E K  JÓ Z E F  N O C U L A K  

la t  64
O czym  z a w ia da m ia  pogrążona 

w  sm u tku

R O D Z IN A

Łucji Janusz
w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  

z pow odu śm iero i

M ę ż a
składając

ko led zy  z K W  M O

W szys tk im , k tó rz y  w s p ó łc z u li i  
u czes tn iczy li w  pogrzebie  naszej 

n ieo d ża łow a n e j Ż o ny  i  M a tk i

śp.
T E K L I  Z A K R Z E W S K IE J  

serdecznie d z ię ku ją

M Ą Ż , SYN , S Y N O W A

P rz y ja c io ło m  i  zna jo m ym , k tó rz y  
w z ię li u d z ia ł w  pogrzebie

K O N S T A N T E G O
D O R O S Z K IE W IC Z A

serdeczne p od z iękow an ia  

składa
R O D Z IN A

W szys tk im , k tó rz y  o ka za li serdeczne 
w spółczuc ie  oraz w z ię li u d z ia ł w  

pogrzebie
S T A N IS Ł A W A  S Z E C H L IC K IE G O  

serdeczne p od z iękow an ia  

sk łada

Z O N A  Z  R O D Z IN Ą

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Ż . W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  —  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  
w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-560 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  p o czto w a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; sekre ­
ta r ia t  re d . n a c ze ln y  457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji  487-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  879-50; d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń '394-34; re d . p o ra n n a  (po godz. 6) 224-028, 224-250. d a lekop isy 224-018. P re n u m e ra tę  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra sa — K s ią żka  — R u ch ”  
o raz  U rz ę d y  P o c zto w e i d o ręc zyc ie le  w  te rm in a c h : do 28 lis top a d a  n a  styczeń I  k w a r t a ł ,  I  pó łrocze o ra z  na ca ły  r o k ;  do" 10 każdego  m ie siąc a fz  w y ją tk ie m  g ru d n ia )  po 
p reedzającego  o k re s _ p re n u m e ra ty . Z a k ła d y  p ra c y , In s ty tu c je  i  o rg a n iza c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js co w o ś cia ch , w  k tó ­
ry c h  n ie  m a tego O d d z ia łu  w  U rzę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o rę c zy c ie li. N a to m ia s t p re n u m e ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a c h  P o c zto w y ch  bądź u d o rę c zy c ie li. 
N r  in d ek su  35029/35034. D ru k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . K -5
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OTWARTE
D R ZW I

K L U B Ó W

„Wspólny Dom“
zaprasza

P R Z Y P O M IN A M Y , że do n ie d z ie ­
li 18 bm , w łą ca riie  t r w a ją  „ O tw a r ­
te d rz w i”  w  o s ied lo w y m  D o m u  
K u ltu r y  S p ó łd z ie ln i M ie s zk a n io w e j 
„W sp ó ln y  D o m ”  p rz y  u l.  M a rc in a  
2. K ie r o w n ic tw o  te j  p la c ó w k i z a ­
prasza n ie  t ;  ik o  s ta ły c h  b y w a lc ó w , 
a le  i  m ie szk ań c ó w  in n y c h  d z ie l­
n ic  m ia s ta  do zap o zn a n ia  się z 
p rze b ie g ie m  z a ję ć  w  k ó łk a e h  z a in ­
tere so w a ń  i  w  zespo łach , a ta k ż e  
i  o  u cze stn ic zen ia  w  za p o w ie d z ia ­
nych im p re za c h  ro z ry w k o w y c h .

A  O T O  K A L E N D A R Z  
Z A J Ę Ć  I  IM P R E Z :

N A J W IĘ C E J  C Z A S U  t r a ­
c im y  b e z p ro d u k ty w n ie , bez 
sensownie  w  różnego ro ­
d z a ju  ko le jk a c h . T o  tru iz m , 
lecz przec ież n ie  sposób 
p rze jść nad  n im  do p o rząd ­
k u  dziennego. M in u ty  i  go­
d z iny , k tó ry c h  w a rto ść  
w ra z  % ro zw o je m  c y w il iz a ­
c j i  c ią g le  w zras ta , u p ły w a ­
ją  nam  w  o czek iw an iu , bez 
cenny czas p rze c ieka  przez 
palce. Czy zawsze to  nasze 
czekanie  je s t konieczne, 
czy k o le jk i wszechobecne w  
nasze j codz ienności n ie  są 
po p ros tu  re z u lta te m  z łe j 
o rg a n iz a c ji p ra c y  personelu  
po d ru g ie j s tro n ie  la d y , 
b iu rk a  czy ok ien ka  kasow e­
go?

T Y M  R A Z E M , aby poszukać
o dpow iedz i na to p y ta n ie  p o - T y p o w y  obrazek ze szczecińsk ie j poczty.

R eporterski rajd „Kuriera“

ra c h u n k ó w ”  poczta  n ie  p rz y ­
g o to w u je  się o dp ow iedn io  do 
u sp ra w n ie n ia  obs ług i k lie n tó w  
kas. To  samo dotyczy  godzin  
„s zczy tu ” . Po p o łu d n iu , gdy 
w ię c e j k lie n tó w  —  m n ie j je s t 
d y ż u ru ją c y c h  ok ienek.

A  System  p rze p isyw an ia  i  
p od sum ow yw an ia  w  tra k c ie  
p rz y jm o w a n ia  in te re s a n tó w  je s t 
a na chron iczny , żm u d ny  d la  p e r­
sonelu a d e n e rw u ją cy  d la  
k lie n tó w . M im o  w ie lu  zapo­
w ie d z i, a u to m a tyza c ja  n ie  
w k ro c z y ła  do szczecińskich 
poczt.

W ie lk ie  now e osiedla 
szczecińskie  są w  ogóle pozba­
w io n e  u rzędów  pocztow ych, 
bądź też m a ją  m a le ńk ie , zb y t 
ciasne „p rz y s ta w k i” .

N a leży  je d n a k  d orzuc ić  do 
ty c h  tra d y c y jn y c h  za rzu tó w  
je d n ą  o p tym is tyczn ą  uwagę: 
d y re k c ja  szczecińskich poczt 
zauw ażyła , że w o ln a  sobota 
p rzypada  w ła śn ie  w  d n iu  sp ię ­
trze n ia  ru c h u  p rz y  pocztow ych

Przed pocztowym okienkiem
C Z W A R T E K , 15 B M .

♦  G odz. 17 do 19 — P o ra d n ia  lo ­
gopedyczna i  k o n s u lta c je  d la  ro ­
d z ic ó w  d zieci z w a d a m i w y m o w y ;
4 godz. 17 do 20 —  k u rs  szy d eł­

k o w a n ia ;
♦  godz. 17 do  1« — p ró b a  zespołu  

tan ec znego;
♦  godz. 17 do 20 — z a ję c ia  se k ­

c j i  k u l tu ry s ty k i w  s iło w n i p rz y  u l. 
K ró lo w e j J a d w ig i 59;
4 godz. 19 do 21 — p róba zespołu  

w o k a ln e g o .

P IĄ T E K , 1« B M .

4 G odz. 12.43 do 14.46 — r y tm ik a  
d la  p rzed s zko la kó w ;
4 G odz, 17 do W .80 - -  zb ió rk a  

d ru ż y n y  Z H P ;
4 godz. 16 do  19.30 — z a ję c ia  po ­

lite c h n ic z n e  w  m o d e la m i;
4 godz. 17 do 19 — z a ję c ia  w  

p ra c o w n i fo to g ra fic z n e j;
4 godz. 17 do 18 — im p re z a  z 

o k a z ji  D n ia  B ab c i p t. „ D z ie c i B a b -  
e io m ” ;
4 godz. 17 do 20 —  z a ję c ia  logo ­

ped y czn e .

s ta n o w iliś m y  p rz y jrz e ć  się p ra ­
cy szczecińskich  u rzę dó w  pocz­
tow ych . To  p rzec ież m ie jsca , 
gdzie  t rw o n im y  cenny czas w  
d e n e rw u ją c y m  s ta n iu  „ w  ogon­
k u ” . N a to  bardzo  często s k a r­
żą się nasi C zy te ln ic y  w  lis ta ch  
do re d a k c ji.  C e low o w y b ra liś ­
m y  n a jg o rę tszy  okres  poczto­
w e j dz ia ła ln o śc i —  prze łom  
p ie rw sze j i  d ru g ie j dekady 
m iesiąca. W te d y  b o w ie m  g re ­
m ia ln ie  u d a je m y  się do kas, by 
op łac ić  różnego ro d z a ju  na leż­
ności. A  o to  nasze obserw acje .

P O C Z T A  n r  5 p rz y  »1. W y ­
zw o le n ia . G odz. 15.

HA>LL w y p e łn io n y  lu d ź m i, k tó rz y  
u s ta w ili s ię  w  p ię c iu  k ilk u n a s to ­
osobow ych k o le jk a c h . TyHco je d e n , 

' n a jk ró ts z y  z  „o g o nk ó w ”  zg ro m a ­
d z ił się p rze d  o k ie n k ie m  do od­
p ra w y  ko re sp o n d en c ji. Pozosta łe

Z a n o to w a n e  dziś ra n o

Koordynacja porannych 
dostaw pieczywa -  
p o trz e b ą  c h w ili

W E  W T O R K O W Y M  naszym  
p o ra n n y m  ra jd z ie  po sk lepach  
s tw ie rd z iliś m y , że św ieże p ie ­
czyw o  t ra f ia  tu  z p ow a żn ym  o- 
późn ien iem . Co je s t tego p rz y ­
czyną?

D Z IŚ  R A N O  o d w ie d z iliś m y  
P ie k a rn ię  M echan iczną  n r  2 
p rz y  u l. R obo tn icze j w  Szcze­
cin ie .

G O D Z IN A  5. P rz y  ra m p ie  za ła ­
d o w cze j p ie k a rn i s to ją  c z te ry  sa­
m o ch o d y  c ięża ro w e P T H W . T rw a  
z a ła d u n e k  k o le jn e j p a r t i i  św ieżego  
p ie czy w a.

P a n  M a rc e li M a łk o w s k i je s t k ie ­
ro w n ik ie m  p ie k a rn i. — D ziś ju ż  
w iększość p ie c zy w a  w y e k s p e d io w a ­
liś m y  do sk le p ó w . W y p ie k a m y  
d z ie n n ie  o k . 32 tys . bo ch e nk ó w  
C hleba i 100 tys . b u łe k . P ie rw s ze  
sam ochody P T H W  podstaw ian e  są 
u  nas o godz. 4 ra n o . Jest to  go ­
d z in a  n am  o d p o w ia d a ją c a . gd yż  
g w a ra n tu je , że n a jp ó ź n ie j do 5.30 
z d ą ży m y  w y s ła ć  do sk le p ó w  c a ły  
nasz w y p ie k .

P a n  Z d z is ła w  G lu g a  je s t d y re k ­
to re m  szc zec iń s k ie j f i l i i  P T H W .  
P rz y je c h a ł sp ra w d z ić , czy  jego  sa­
m o ch o d y  p ra c u ją  bez zak łóceń .

—  C Z Y M  je s t sp o w o d o w a n y  fa k t  
ie  w  w ie lu  sk le p ac h  spożyw czych

„PRZEDWOJENNY”
MOTORNICZY

D Z IŚ  R A N O  n a  p r z y s ta n k u  t r a m ­
w a jo w y m  p r z y  B ra m ie  P o r to w e j  
g ru p a  p a s a ż e ró w  o c z e k iw a ła  na  
t r a m w a j  l i n i i  n r  6. m a ją c y  się u -  
d a ć  w  k ie r u n k u  C o c ła w ia . W g  

i n f o r m a c j i  u m ie s z c z o n e j n a  ta b l ic z ­
ce p r z y  p r z y s ta n k u  p o w in ie n  on  
p r z y je c h a ć  o 4.18. N ie  p r z y je c h a ł.  
N ie  p r z y je c h a ł  ta k ż e  n a s tę p n y  o  
4.51. Z ja w i ł  s ię  d o p ie ro  o 5.05. M o ­
to r n ic z y  w o z u  o n r  b o c z n y m  163, 
z a p y ta n y  o p o w ó d  ta k ie g o  sp ó ź n ie ­
n ia ,  g o d n e g o  p o c ią g u  d a le k o b ie ż n e ­
go , o d p o u ń e d z ia ł:  — „ C o  s ię pan  
d e n e rw u je s z , p rz e d  w o jn ą  tr a m w a je  
te ż  to k  je ź d z i ły  i  b y ło  d o b rz e ” , 

i  (M a c z )

ro zp o c zy n a ją c y c h  p rac ę  o godz. 6 
lu b  7 n ie  m a  św ieżego p ie czy w a?

— N A S Z A  f i l ia  do ob słu g i Szcze­
c iń sk ich  Z a k ła d ó w  P rze m y s łu  P ie ­
ka rn ic ze g o  k ie r u je  d z ie n n ie  38 sa­
m o chodów . Jest to  w  zupełności 
w y s ta rc za ją c a  lic zb a  je ż e li  chodzi o 
p o trze b y  to n a żo w e . P ro b le m  ■¿tkwi 
je d n a k  w  czym ś in n y m . Sam ochód  
za b ie ra  p ie c zy w o  d la  5 lu b  6 s k le ­
p ó w . J e d n a k  je s t  w  sta n ie  d o star­
czyć n a  czas, c z y li n a  godzinę o- 
tw a rc ia  sk le p u , to w a r  ty lk o  do je d ­
nego . Często po d jeżd ża  pod sk lep  
i  cze k a  aż p rz y jd z ie  pers o n e l. P ie ­
czy w a  n ie  w o ln o  n a m  — ja k  m le k a  
— zo staw iać  p rze d  sk le p e m , aby  
p o te m  e k s p e d ie n tk i po p rz y jś c iu  do 
p ra c y  m o g ły  je  sobie zab ra ć . M i­
n im a ln y m  ro zw ią za n ie m  tego  p ro ­
b le m u  b y ło  w p ro w a d ze n ie  p rzez  
P H S  nocn y ch  k o m ó r dostaw  p ie ­
c zy w a . A le  je s t  ic h  m a ło  i  w  do ­
d a tk u  n ie  zaw sze n a d a ją  się do za ­
ła d o w a n ia  p ie c zy w e m . S ą czasam i 
z a ję te  p u s ty m i o p a k o w a n ia m i itp .

W Y D A J E  S IĘ  N A M , że te 
d w ie  w y p o w ie d z i zasłyszane 
dz iś  ra n o  tłu m a czą  ca ły  p ro b ­
le m . W ręcz potrzebą  c h w il i  je s t 
a k tu a ln ie  d okonan ie  k o o rd y n a ­
c j i  d ostaw  p ieczyw a  do s k le ­
pów . P rze ds ię b io rs tw a  hand low e  
muszą w yzn aczyć  sk le p y  p rze ­
znaczone do o b s łu g i w  p ie rw ­
szej k o le jno śc i. Je że li ta k i sk lep  
rozpoczyna p racę  o 6 rano, to  
od godz. 5 p o w in ie n  b yć  ju ż  w  
n im  d y ż u rn y  p ra c o w n ik  upow aż 
n io n y  do o d b io ru  p ieczyw a. Z y ­
s k u je  się w  ten  sposób ca łą  go­
dz inę  na m a n ip u la c je  sam ocho­
d ów  dostaw czych  pom iędzy  sk le  
parn i w  okres ie  g dy  n ie  są one 
jeszcze czynne. P onadto  kon iecz  
ne je s t w p ro w a dze n ie  w ię ksze j 
lic z b y  k o m ó r nocnych  d os taw  
p ieczyw a. P rzypuszczam y, że 
p ro b le m e m  ty m  za jm ie  się W y ­
d z ia ł H a n d lu  i  U s łu g  U M  w  
Szczecinie w ra z  z za in te re sow a ­
n y m i p rze ds ię b io rs tw am i.

(M acz)

c z te ry  to  s ta n o w isk a , gdzie  p rz y j­
m u je  się w sze lk ie g o  ro d z a ju  o p ła ­
ty . P ią ta  z kas — n ie c zy n n a . P rz y ­
g lą d a m y  się b liż e j p ra c y  u rzę d n i­
cze k . Z a in k a s o w a n ie  p ie n ię d zy  —  
p rz y z n a jm y  — o d b yw a się b ły s k a ­
w ic zn ie . K a s je rk a  od d z ie ra  k w it k i ,  
s u m u je  i  p rz y jm u je  należność. Lecz  
te ra z  o to  n a s tę p u je  d łuższa pauza  
n a  p rzep isa n ie  g o to w y c h , w c ześ n ie j 
w y p e łn io n y c h  p rzez  in te re s a n ta  
k w itk ó w , do k i lk u  o d d z ie lny ch  
sp ra w o zd ań . P ra w d z iw e g o  ju ż  pe­
cha m a k l ie n t ,  k tó r y  t r a f i  w ła śn ie  
n a s u m o w a n ie  zap isa ne j od g ó ry  do 
d o łu  k a r t k i  ta k ie g o  sp ra w o zd an ia . 
Co n a jm n ie j 5—16 m in u t cze ka n ia . 
P O C Z T A  n r  4 p rz y  a l. P ia ­
s tów . Godz. 16.

Z  C Z T E R E C H  K A S  czy n n e  są t y l ­
k o  d w ie . D w ie  są też  k o le jk i,  a 
w  k a ż d e j sto i posępnie ponad d w a ­
dzieśc ia  osób. U rz ę d n ic z k i p ra c u ją  
ja k  p rz y  taś m ie . T r y b  za ła tw ia n ia  
je s t  je d n a k  ta k i sam  ja k  wszędzie . 
K w it k i  się p rzep isu je . P rze d  o k ie n ­
k ie m  „k o re s p o n d e n c y jn y m ”  s to ją  
za le d w ie  d w ie  osoby, do pac zek  —  
żadna . O k ie n k o  z  n ap is em  k o n ­
t ro le r  — puste. D w ie  p an ie  ro zm a ­
w ia ją  w ła śn ie  w  g łę b i b iu ra .

P O C Z T A  n r  1 p rey  u l. B ogu ­
rodz icy .

Z  S Z E S C IU  K A S  je d n a  n ie czy n ­
n a . P ię ć  k ilku n a sto o so b o w yc h  k o le ­
je k  P rze z  w ie lk i h a ll poczto w y  
t ru d n o  p rzejść . D w a  o k ie n k a  do  
obsług i k o re s p o n d e n c ji, gdzie u rzę d ­
n ic z k i o cze ku ją  k lie n tó w . Z a  szy­
bą z n ap is em  „ k o n tro la ”  d w ie  p a ­
n ie  s p o rzą d za ją  b ilans. . Są c z te ry  
a u to m a ty  do sp rze d aży  k o p e rt, 
zn a c zk ó w , p o cztó w ek . T y lk o  je d e n  
z n ic h  d z ia ła ... T o  je d y n y  w  n a­
szym  m ieśc ie u rzą d  poczto w y po­
s ia d a ją c y  le g e n d a rn ą  m aszy nę  l i ­
czącą „A sc o ta” , ponoć e lim in u ją c ą  
p rac o ch ło n n e  p rze p is y w a n ie  k w it ­
kó w . A  je d n a k  p rze p is u ją  i tu . ja k  
w szędzie ...

—  J E S Z C Z E  n ie  z d a rzy ło  nu  się 
z a ła tw ić  ty c h  w s zys tk ic h  ra c h u n ­
k ó w , cze k a ją c  k ró c e j n iż  p ó ł go­
d z in y  — m ó w i sto ją ca  n a sza ry m  
ko ń c u  je dne go  z o g o nk ó w  p an i A l i ; 
n a  Z ae ie rsk a . — P isa liście k iedyś

Tylko raz
„Proco! Harura“
J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y , 7 

lu tego , b r. w  Szczecin ie w ystąp :  
b ry ty js k i zespól „P ro c o l H a ru m ” 
K o n c e r t odbędzie  się w  sa li k in a  
„C o losseum ” o godz 20.30. N a to m ia s t 
k i lk a  d n i p ó źn ie j zobac zym y i  u - 
s łys zym y bodaj n a jb a rd z ie j egzo­
ty c zn y c h  m u z y k ó w , ja c y  k ie d y k o l­
w ie k  o d w ie d z ili nasze m iasto . M o ­
w a  o g ru p ie  „P le a s e ” z ło żo n e j z 
F ilip iń c z y k ó w  W  ty m  k o n c erc ie , k tć  
r y  odbędzie się 12 lu teg o  o godz. 17 
i  20.30 w  sa li W D S -u  u jr z y m y  ró w ­
n ie ż  m u rz y ń s k i d u et „B ig  S e cre t” . 
S # rzed a ż  b ile tó w  n a  o b ie  im p re z y  
ro zpoczn ie  się ju ż  w  n a jb liżs zy  p ią ­
te k  tj-. .16 bm . w  kasie  S zczec ińsk ie j 
A g e n c ji A rty s ty c zn e j p rz y  a l. W o j­
ska P o lskiego  64. (jas)

Notatnik szczeciński
4 P R Z Y  S tu d e n c k im  C e n tru m  

K u lt u r y  „ K o n tra s ty ”  rozpoczyna  
d zia ła lno ś ć K lu b  M iło ś n ik ó w  L ite ­
ra tu ry  i F i lm u  F a n ta s ty c z n o -N a u k o ­
w ego. Podczas sp o tka ń , n a  k tó re  
zap ra sza n i będ ą  w s zyscy in te re s u ­
ją c y  się l i te ra tu rą  ty p u  „S c ie nc e- 
F ic tio n "  oraz f ilm e m  fan tas ty czn o -  
n a u k o w y m  p rz e w id u je  się in fo rm a ­
c je  i  d ys ku s je  o n ow ośc iach  w y ­
d a w n ic zy c h  i  f ilm o w y c h  tego  g a­
tu n k u , p re ze n ta c je  f ilm ó w , s y lw e ­
te k  tw ó rc ó w , sp o tka n ia  z a u to ra ­
m i itp . ,  a ta k że  g ie łd y  w y m ia n y  
k s ią że k  i czasopism .

P ie rw s ze  sp o tka n ie  no w eg o  k lu ­
bu odbędzie  się w  k lu b ie  „ K o n ­
t ra s ty ” , dziś o godz. 19.

w  „ K u r ie r z e ”  o ja k ie jś  c u d o w n e j 
m a szy n ie . D laczego  z n ie j n ie  k o ­
rzy s ta ją ?

P O C Z T A  n r  3 p rz y  u l. Pocz­
to w e j. G odz. 16.30.

Z  C Z T E R E C H  kas czy n n e  są ty l ­
k o  d w ie . T y le ż  k o le je k , po  k i lk a ­
naście osób. P rz y  trze c h  o k ie n k a c h  
p rze c iw le g łe g o  k o n tu a ru  a n i je d n e ­
go in te re s a n ta . C z te ry  p an ie , w  
o c ze k iw a n iu  na k lie n tó w , ro zm a ­
w ia ją . V is  a v is  d w ie  k o b ie ty  z w i­
ja ją  się ja k  w  u k ro p ie .

— G D Y  p rzys zed łem  p ó ł godziny  
te m u , przed  s a m y m  nosem  z a m ­
k n ię to  m i je d n ą  z ka s . Podobno  
p rze d  p o łu d n iem  —  k ie d y  ja k  w ia ­
d om o łu d z i tu  m n ie j —  o tw a rte  są 
w s zys tk ie  ka sy . P a ra d o k s , z  k tó ­
ry m  tru d n o  się pogodzić! — m ó w i 
z d e n e rw o w a n y  d łu g im  cze ka n ie m  
pan R o m an  B. — P rze c ież  n a jw ię k ­
szy ru c h  je s t po p o łu d n iu . D la c ze ­
go n a c ze ln ic y  szczec iń s k ie j p o czty  
n ie  ehcą tego dostrzec? M ęc zą  się 
te  d w ie  p a n ie , p ra c u ją c  bez w y ­
tc h n ie n ia , m ę c zy m y  się m y  sto jąc  
g o d z in a m i...

U R Z Ą D  pocz tow y p rz y  u l. 
B ud z iszyń sk ie j.

S Ą  T U  d w ie  ka sy , o godz. 17 
czy n n a  je s t t y lk o  je d n a . W  k o le j­
ce b lisko  trzy d z ie s tu  k lie n tó w . N e r ­
w o w a , n a p ię ta  atm o s fe ra  żm u d n e­
go o c ze k iw a n ia . Jest też  o k ie n k o  
do ty p o w y c h  o p e ra c ji k o re sp o n d en ­
c y jn y c h . P rz e d  n im  — je d e n  k l ie n t .

M A L E Ń K I pocz tow y p a w ilo ­
n ik  p rzy  u l. F rysz ta ck ie j.

Z A  M O M E N T  zda się p ę k n ie  od 
t ło k u . B lis k o  cz te rd z ieś c i osób u -  
s ta w io n y c h , a ra c ze j u p c h n ię ty c h  
w  z w o je  k o le jk i.  M ło d a  u rzę d n ic z ­
k a  oc ie ra  p o t z czoła. J e j k o le ż a n ­
k a  od pac zek  też  m a k i lk u  in te re ­
sa n tó w . D la  w ie lo tys ięc zn eg o  osie­
d la  n a  W zgó rzu  H e tm a ń s k im  i oko ­
lic z n y c h  m ie szk ań c ó w  u l. M ilc z a ń -  
s k ie j t rw a  n a d a l p ocztow a p ro w i­
z o rk a ...

—  S Ł O W O  d a ję , że w o lę  ju ż  s tra ­
cić tę  godzinę d łu ż e j w  ce n tru m  
m ia s ta  i  ta m  z a ła tw ić  o p ła ty  n iż  
tu  k is n ą ć ... —  m ó w i pan M a c ie j O ., 
m ie s zk a n ie c  po b lis k ie g o  osied la . —  
T u  p rzec ie ż  o k a ż d e j po rze  m ie s ią ­
ca t ło k  je s t o g ro m n y... Z res ztą  i 
n a  d u żych  pocztach  w  c e n tru m  —  
n ie w ie le  le p ie j . C ie k a w e  ty lk o , d la ­
czego w  p ie rw s z e j d ek ad z ie  m ie ­
siąca, k ie d y  w szyscy p ła cą  za św ia ­
t ło , m ie s zk a n ie , gaz , O R S  itd .,  n ie  
m o b iliz u je  się do p ra c y  p rz y  k a ­
sach lic zn ie jsze g o  p ers o n e lu . P rz e ­
w ieź poczto w ą szko łę  s k o ń czy li 
w szyscy i n ie  m a p rzes zkó d , b y na  
p rz y k ła d  p a n i od sp rzedaży znac z­
k ó w  i p rz y jm o w a n ia  po lec o n yc h  —  
in k a s o w a ła  należność w  kasie ...

Z  P R Z E D S T A W IO N Y C H  T U  
spostrzeżeń i  o p in ii w yc iągnąć  
m ożna k ilk a  w n io skó w , b y n a j­
m n ie j n ie n o w ych  i o d k ry w ­
czych, a le kon iecznych  do p rzy  
p om nicn ia .

M im o  w ie lo le tn ic h  do­
św iadczeń, w  okresie  „p ła ce n ia

kasaeh. O tw a r to  w  ty m  d n iu  
w ię c e j u rzędów  n iż  dotychczas 
w  p ie rw szym  d n iu  w eekendu . 
To  ro zw ią za n ie  należy k o n ty ­
nuow ać. Jeś li b ow iem  p rz y jrz y  
m y  się b aczn ie j ka len d a rzow i, 
s tw ie rd z im y  że w szys tk ie  w o l­
ne soboty w  ty m  ro k u  p rz y p a ­
d a ją  w ła śn ie  w  p ie rw sze j de­
kadzie  m iesiąca —  w  dn ia ch  
sp ię trzen ia  ru c h u  p rzy  poczto ­
w ych  kasach.

P rz y k ła d  m in io n e j w o ln e j so­
b o ty  oznacza też, że je d n a k  
m ożna dobrze zorgan izow ać 
p racę na poczcie. N ie s te ty , je ­
dna ja s k ó łk a  w io sn y  n ie  czyn i.

(ław )

Kronika wypadkćw
W C Z O R A J S Z E , b a rd zo  tru d n e  w a  

r u n k i a tm o s fe ry c zn e  p o c ią g n ę ły  za 
sobą w  S zc zec in ie  k ilk a n a ś c ie  w y ­
p a d k ó w  d ro g o w yc h , n a szczęście 
n ie g ro źn y c h , bez o f ia r  w  lu d z ia ch  
O godz. 14.50 na A l.  W o js k a  P o ls­
k ieg o , ja d ą c y  w  k ie ru n k u  G łę b o ­
k ieg o  sam ochód „ F ia t ”  n r  r e j .  M W  
3244 p rz y  p rz y s ta n k u  M P K  p o trą ­
c ił w y s ia d a ją c ą  z t ra m w a ju  11- le t -  
n ią  A n n ę  J „  m ie s zk a n k ę  A l .  W ojs  
ka  P o ls k ieg o . D z ie w c z y n k a  d o zn a­
ła w s trzą ś n ie n ia  m ó zg u , k o n tu z ji 
nog i i  p rz e b y w a  w  szp ita lu .

K ró tk o  p rze d  p ó łn o cą w  m le jsco  
w ości G lin n a  g m . S ta re  C zarn o w o  
w p a d ł do ro w u  c ią g n ik  „U rsu s "  
n r  r e j .  M M  5913. K ie ro w c a , 21 -le t-  
n i J e rz y  Sz. z F a rs o w a  p rz y g n ie ­
c io n y  c ią g n ik ie m  po n ió sł śm ierć  
n a m ie js cu . Z  in fo rm a c ji  M O  w y ­
n ik a , iż  J e rz y  Sz. b y ł n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j pod w p ły w e m  a lk o h o lu  
D o ch o d zen ie  w  to k u . (ap)

Idziemy do Filharmonii

Piękny program 
na XXX Iecie PR
K O N C E R T Y  o p ię k n y m  program »«  

p rzy g o to w a ła  nasza F ilh a rm o n ia  na  
X X X - le c ie  R ozg łośn i P o lskiego  R a ­
d ia  w  S zczecin ie . O tó *  w  p ią te k  18 
bm . o godz. 19.38 o raz w  sobotę 17 
b m . o godz. 18 sp o tka m y się n a  w ie  
ozorach m u zyc zn yc h  z u d z ia łem  
a tra k c y jn y c h  i  z n a n y c h  u lu b ie ń ­
ców p u b liczności. W y s tą p i bow iem  
C h ó r A k a d e m ic k i P o lite c h n ik i Szeze 
c iń s k ie j, k ie ro w a n y  p rzez  Ja n a  Szy- 
ro ck ie g o , o rk ie s tra  P F S  o raz ta k  
w y b itn i so liści, ja k  K rz y s z to f J a ­
ko w ic z  (sk rzyp c e) i  A n d rz e j B a c h ­
leda (te n o r). K o n c e r ty  po p ro w ad z i 
S te fa n  M a rc z y k . W  p ro g ra m ie  p ra ­
w y k o n a n ie  D w u  p e jza ży  R . T w a r ­
dow sk iego, K o n c e r t  s k rzy p c o w y  M . 
K a rło w ic z a  o raz  H a rn a s ie  K . S zy­
m a no w sk ieg o .

P rze d sp rze d aż b ile tó w  w  kasie  
P F S , p l. D z ie rżyń sk ie g o  1 w  godz. 
od 14 do 17. W  d n iac h  ko n c ertó w  
od godz. 16.30. T e le fo n ic zn ie  za m a ­
w ia ć  m o żn a  w  godzinach  o tw arc ia  
ka sy  te l. 22-12-52. (U p .)

P S . P o n ie w a ż  k o n c e rty  te  będą  
tra n s m ito w a n e  w  p ro g ra m ie  ra d io ­
w y m , F ilh a rm o n ia  p rosi słuchaczy o 
bard zo  p u n k tu a ln e  p rzy b y c ie .

Studencka prasa
S W E G O  C Z A S U  „ B ra tn ia k ” — 

b y ła  to b ra tn ia  pom oc św iadczona  
sobie n a w z a je m  w  środ o w isk u  a k a ­
d e m ic k im . N a zw a  s tu d e n c k ie j o r ­
g a n iz a c ji pozostała , a c z k o lw ie k  in ­
ne są dziś fo rm y  je j  d z ia ła n ia . 
P rze d e  w s zy s tk im  „ B ra tn ia k ”  po ­
śre d n ic zy  obecn ie  w  z a ła tw ia n iu  do 
ry w c z e j p ra c y , co c iek aw s ze  — 
p ra c y  co ra z  częście j o b e jm u ją c e j 
w y k o rz y s ta n ie  w ie d z y  s tu d en tó w  a 
m n ie j ic h  s iły  fiz y c z n e j. Dość po ­
w ie d z ie ć , że s tu d en c ka sp ó łd z ie ln ia  
p o d e jm u je  się w y k o n y w a n ia  ró żn e ­
go ro d z a ju  d o k u m e n ta c ji i  badań  
na z le ce n ie  in s ty tu c ji gospodar­
czych.

W  n a jb liżs zą  sobotę, z o k a z ji 15- 
le c ia  d z ia ła lno ś c i w  n aszym  środo­
w is k u , odbędzie  się p le n u m  R a d y  
S p ó łd z ie ln i. D z ie ń  w c ześ n ie j, w  D o ­
m u  D z ie c k a  p rzy  u l. J a g ie llo ń s k ie j 
n as tą p i u ro czy s te  w rę c ze n ie  dw óch  
ks iążeczek m ie s zk a n io w y c h , k tó re  
„ B ra tn ia k ”  u fu n d o w a ł w y c h o w a n ­
ko m  D o m u . T e n  p ię k n y  gest s tu ­
d e n tó w  ś w iad c zy  o ty m , że idea po 
m o cy p o trz e b u ją c y m  n a d a l je s t w  
„B rartn ia ku ”  żyw a .

P ię tn a s tą  ro czn icę  p ra c y  sw o je j 
sp ó łd z ie ln i m ło d z ie ż  stu d en c ka  u -  
ś w ie tn i k i lk o m a  im p re z a m i, a 
w ś ró d  n ic h  ba lem  w  k lu b ie  „ K u ­
buś”  o raz sp o tk a n ie m  W etera n ó \v (!)  
o rg a n izo w a n y m  w  M ię d z y z d ro ja c h  
w  n a jb liżs zą  n ie d z ie lę , ( j f )


